
Realizacja rządowego programu antykryzysowegoJ. Czyrek w Brazylii
(PAP) W środę przybył do 

stolicy Brazylii z dwudniową 
wizytą oficjalną minister Jó­
zef Czyrek.

Minister Czyrek odbył pierw 
sze spotkanie robocze z mini­
strem spraw zagranicznych 
Brazylii Ramiro Saraivą Guer 
retro. Ministrowie omówili za­
gadnienia współpracy polsko- 
brazylijskiej. Z zadowoleniem 
stwierdzili pomyślny rozwój 
stosunków, zwłaszcza w dzie­
dzinie wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej. Roz­
mowy będą kontynuowane.

Minister Czyrek odbył dłuż 
sza rozmowę z ministrem pla­
nowania Antonio Delfimem 
Netto. Dokonano przeglądu do 
tychczasowego stanu współpra 
cy handlowej i gospodarczej 
między Polską a Brazylią oraz 
omówiono perspektywy roz­
woju stosunków dwustron­
nych.

W drugim dniu pobytu w 
Brazylii minister Czyrek zosta 
nie przyjęty na audiencji przez 
prezydenta republiki oraz zło 
ży wizyty przewodniczącym 
Izby Deputowanych oraz Se­
natu, jak również Sądu Naj­
wyższego. Przewidziane jest 
także spotkanie z ministrem 
górnictwa i energetyki.

Papież zakończył 
rekonwalescencję

(PAP) Papież Jan Paweł II 
zakończył w czwartek okres 
ścisłej rekonwalescencji zaleco 
nej przez lekarzy i rozpoczął 
pracę według normalnego roz 
kładu dnia. Tego dnia przyjął 
w odstępie godzinnym trzech 
duchownych zagranicznych. Żró 
dła w Watykanie podają, że 
papież poruszał sie żywo i był 
w doskonałym nastroju.

Uchwały CK SD
(PAP) Wczoraj nad ranem 

zakończyło rozpoczęte w środę 
obrady IV plenarne Posiedze­
nie Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Po wielogodzinnej dyskusji 
przyjęte zostały dwie uchwały. 
Pierwsza z nich dotyczy spraw 
zdrowia społeczeństwa i roz­
woju służby zdrowia; druga — 
określa stanowisko stronnic­
twa wobec sytuacji społeczno- 
politycznej w kraju.

Z Poznania wyrusza
XXX Rajd Przyjaźni
INFORMACJA WŁASNA

Jutro, w sobotę (3 paździer­
nika) u stóp pomnika Bohate­
rów na ■poznańskiej Cytadeli 
zbiorą się drużyny uczesitni- 
czące w XXX Ogólnopolskim 
Rajdzie Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Tutaj turyści i zaptro 
szeni na otwarcie imprezy goś 
cie dokonają otwarcia jubileu 
gzowego rajdu, a równocześ­
nie złożą hołd żołnierzom ra­
dzieckim poległym w walkach K 
o wyzwolenie Poznania. Foczą 
tek inauguracji tej najwięk­
szej wielkopolskiej imprezy tu 
rystycznej o godz. 10.

Dziesiątki drużyn, liczących 
łącznie kilkuset uczestników, 
wyruszą na rozmaite trasy raj 
do we. Wyznaczono ich w su­
mie 16 tylko dila turystów pie 
tzych. Przewędrują oni najpięk

Powoli rusza koło napędowe reformy
(PAP) Wicepremier, przewód 

niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Zbi­
gniew Madej, poinformował 
30 września dziennikarzy o rea 
lizacji rządowego programu 
przezwyciężania kryzysu oraz 
stabilizowania gospodarki. 
Stwierdził on m. in. iż pro­
gram ten, aprobowany przez 
Sejm w lipcu br. obejmuje za 
dania natychmiastowe, wymaga 
jące realizacji leszcze w br. a 
także przedsięwzięcia o dłuż­
szym horyzoncie czasowym 
przewidziane do wdrażania w 
roku przyszłym i latach nastę 
nnych. Przypomnijmy. iż prze 
widziane programem działania 
w sferze polityki gospodarczej 
zmierzały w trzech głównych 
kierunkach: uzyskania wzros­
tu produkcji a w ślad za tym 
zwiększenie nodaży towarów 
na rynek i eksport; do przed 
sięwzięć oszczędnościowych i 
koncentrowania środków na 
dziedzinach o największym zna 
"zeniu społecznym 1 rosnodar 
czym oraz na zapoczątkowanie 
przekształceń strukturalnych w 
•menodarce.

Można ocenić -— stwierdził 
..... ..........t..... ii...... . ....................... ..... .

Ochrona zdrowia '

Współpraca 
polsko-węgierska

(PAP) Przebywający na Wę 
grzech, w związku z 22 kon­
ferencją ministrów zdrowia 
krajów socjalistycznych, mini­
ster zdrowia i opieki społecz­
nej PRL dr Tadeusz Szelachow 
ski podpisał polsko-węgierską 
pięcioletnią umowę o współ­
pracy w dziedzinie ochrony 
zdrowia 3 ministrem zdrowia 
WRL, dr Emilem Schulthei- 
szem. Umowa przewiduje m. 
in.. że wytypowane placówki 
służby zdrowia obu krajów 
podejmą współprace w zakre­
sie rehabilitacji, higieny pracy 
oraz ochrony zdrowia matki i 
dziecka.

Minister SzelachowsłOi wraz 
z innymi przewodniczącymi de 
legaćji krajów socjalistycz­
nych został przyjęty przez 
członka Biura Politycznego KC 
WSPR, wicepremiera WRL, 
Gyoergy Aczela.

niejszymi szlakami Wielopól 
skiego Panku Narodowego. Za 
poznanie turystów-rajdoaceów 
z pięknem tego parku to jeden 
z celów imprezy. Podstawo­
wym jest bowiem uczczenie 64 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej oraz złożenie hołdu poleg 
łym w walkach o naszą wol­
ność społeczną i narodowy,

Rajdowe drużyny dotrą w 
niedzielę, 4 bm., około ppłud 
nia do mety rajdu — Kórnika. 
Tam, na campingu Błonie, na 
stąpi zamknięcie imprezy, roz­
danie nagród, dyplomów itp 
Spotkanie wieńczące rajd roz 
pocznie się o godz. 14. Poprze 
dzą je imprezy sportowe i re­
kreacyjne, a także występy ze 
sipołów kulturalnych z Kórni 
ka i okolicy. (c)x 

wicepremier Madej — iż po­
dejmowane ' zgodnie z progra­
mem działania na rzecz 
WZROSTU PRODUKCJI przy 
noszą pewne odcinkowe efek­
ty m. in. w dziedzinie drobnej 
wytwórczości. W sierpniu a 
także we wrześniu obserwuje 
my tendencję wzrostową w 
produkcji tego działu gospodar 
ki. Nie udało się jednak uzys­
kać wzrostu w sferze dla gospo 
darki najważniejszej — w wy 
dobyciu węgla. Od marca obser 
wuję sie spadek przeciętnego, 
dziennego wydobycia. Wpłynęło 
to w istotny sposób na poziom 
całej produkcji przemysłowej, 
która w okresie od stycznia 
do sierpnia była o ponad 13 
proc, niższa niż w analogicz­
nym okresie ub. roku.

PRZEKSZTAŁCENIA STRU 
KTURAŁNE w produkcji mo 
ga bvć wprawdzie źródłem re 
latvwnie większych efektów, 
jednakże wymaga to dłuższego 
czasu. W ciągu niecałych trzech 
miesiecr od przyjęcia orogra 
mu stabilizacji możliwe było 
uzyskanie przede wszystkim 
efektów doraźnych o ograniczę 

clrpli nOW^^^ICTia PP

PAP rozmawia z posłem Z.Czeszejko-Sociiackmi

Ustawa o cenzurze
już obowiązuje

(PAP) 1 października br. 
wchodzi w życie ustawa o kon 
troll publikacji i widowisk. 
Ustawa o cenzurze — warto 
przypomnieć — jest realizacją 
jednego z postulatów, zapisa­
nych w Porozumieniu Gdań­
skim z sierpnia ubr. Prace nad 
nią trwały wiele miesięcy. Bra 
li w nich udział przedstawicie 
le wielu organizacji, dzięki cze 
mu ustali, przyjętś przez 
Sejm 31 lipca br., jest w peł­
nym tego słowa znaczeniu do­
kumentem społecznym.

Podstawą ustawy — powie­
dział dziennikarzowi PAP po­
seł Zdzisław Czeszejko-Sochac 
ki, który w imieniu Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości oraz 
Prac Ustawodawczych był na 
wspomnianym posiedzeniu Sej 
mu posłem — sprawozdawcą 
— jest konstytucyjna zasada 
wolności słowa i druku. Od­
stępstwa od tej zasady są ści 
śle sprecyzowane poprzez za­
kazy wynikające z ochrony 
nadrzędnych interesów poli­
tycznych i społecznych pań­

Rozmowy u wicepremiera Wnioski x posiedzenia Rady Gospodarki

Problemy 
ruchu związkowego 

w organach prokuratury
(PAP) 16 bm. wiceprezes 

Rady Ministrów M. F. Raków 
.ski przyjął kierownictwo 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Prokuratury PRL z prze 
wodndczącym Stanisławem 
Iwanickim. W toku spotkania 
omówiono problemy ruchu 
związkowego w organach pro 
kuratury, udział przedstawicie 
li związku w pracach ustawo 
dawczych oraz sposoby reali­
zacji wniosków i postulatów 
w sprawach socjalnych. 

zultaty trzeba poczekać do ro 
ku przyszłego. Także bardziej 
wyraźne efekty realizowanej 
reformy systemu funkcjonowa 
nia gospodarka będą występo­
wały dopiero po tworzeniu jej 
podstawowych rozwiązań, co 
ma nastąpić od początku roku 
1982.

Z dużą intensywnością rea­
lizowane są prace nad komple 
ksowym przygotowaniem i 
WDROŻENIEM REFORMY. W 
ramach tych przygotowań pod 
jęto już wiele ważnych posta 
nowień. Są tb m. in. dwie usta 
wy o przedsiębiorstwach pań­
stwowych i samorządzie — u 
chwalone przez Sejm, uchwały 
Rady Ministrów w sprawie roz 
woju drobnej wytwórczości, o 
systemie ekonomiczno-finanso 
wym przedsiębiorstw rolni­
cach itp.

Zaawansowano znacznie pra 
ca nad szeregiem dalszych roz 
wiązań przewidzianych refor­
ma gospodarcza. Najistotniej­
sze z nich to konkretyzacja za 
łożeń reformy w poszczegól­
nych działach gospodarki.

Jednnm z warunków wyj- 
Dokończenie na str. 2

stwa. Chodzi na przykład o za­
kazy uprawiania propagandy 
wojennej, godzenia w niepod 
ległość i integralność terytoria: 
ną PRL,, czy w konstytucyjne 
zasady polityki zagranicznej 
Polski i jej sojusze.

Inną, niezmiernie ważną 
kwestią zawartą w ustawie, 
jest wprowadzenie sądowej 
kontroli decyzji cenzorskich 
jako obiektywnego i niezależ­
nego sprawdzianu prawidło­
wości stosowania ustawy. Cho 
dzi tu o jednoznaczne określe­
nie, czy na przykład kontrola 
wstępna cenzury dokonana zo­
stała v/ konkretnym przypad 
ku w oparciu o zasady 
zawarte w ustawie, czy 
też wykracza poza nie, a 
więc czy zakres publika­
cji godzi np. w konstytucyj­
ną zasadę polityki zagranicz­
nej PRL, czy też takiego ele­
mentu nie zawiera.

Ustawa — mówi dalej poseł 
Czeszejko-Sochacki — stwarza 
mechanizmy sprzyjające ma-

Dokończenie na str. 2

Kolejne podwyżki cen za pasem
(PAP) Gruntowna zmiana 

poziomu 1 relacji cen detalicz 
nych artykułów żywnościo­
wych jest — niezależnie od 
drażliwości tego problemu z 
punktu widzenia społecznego 
— nieuniknionym i niezbęd­
nym elementem przywracania 
równowagi rykowej 1 reformy 
gospodarczej. Aby regulacja 
ta przyniosła zamierzony sku 
tek, należy skłaniać się raczej 
do przeprowadzenia zasadni­
czej podwyżki cen w krótkim 
terminie. Podwyżce cen żyw­
ności musi towarzyszyć spra­
wiedliwy system rekompensat 
dla ludności, w tym także dla

współ-Przeważnie prezentowaliśmy zabytki. Dzisiaj
czesnego: fragment jednego z pilskich osiedli mieszkaniowych 

w rejonie ul. Bydgoskiej.
Rys. — Krystyna Popiak

Trwają obrady Zjazdu „Solidarności"

Sprawa wyżywienia narodu 
głównym tematem dyskusji
(PAP) W szóstym dniu 

obrad Zjazdu ..Solidarności” w 
Gdańsku kontynuowana - była 
debata programowa. Delega­
tom przedstawiane sa rezulta­
ty prac zespołów tematycz­
nych, które obradowały mię­
dzy turami zjazdu. Po zakoń­
czeniu dyskusji nad sprawami 
■^zewnatrzzwiązkowymi. kon­
centrowała się ona wokół pro 
blemów społeczno-gospodar­
czych. a więc m. in. stabiliza 
cii ekonomicznej, reformy gos 
podarczej i samorządowej, 
spraw nmkn... cen, kosztów 
utrzymania, płac i ochrony 
pracy.

Delegatów poinformowano, 
że Prezydium Zjazdu przyjęło 
— w imieniu zjazdu — dekla­
rację w której stwierdza sie. 
iż członkom „Solidarności” 
szczególnie bliskie sa treści i 
Przemyślenia ost.atn.iei ency­
kliki napreskiei. Zipyl dekl"- 
tU jm wierność.

Sprawa wyżywienia narodu 
iest jednym z najczęściej pow 
racających tematów w dysku­

„Gaudeamus” dla tysięcy studentów

Akademicki rok rozpoczęty
(PAP) , Wczoraj w wielu 

uczelniach kraju rozpoczął się 
nowy rok akademicki 1981/82. 
Uroczysta inauguracja, z udzia 
łem władz państwowych i koś 
cielnych, odbyła się na Uni* 
wersytecie Warszawskim. W 
uroczystości uczestniczył wice 
premier Mieczysław Rakow­
ski. Przybył również arcybis­
kup gnieźnieńsko-warszawskii, 
prymas Polski — ks. Józef 
Glemp. Obecni byli minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki prof. Jerzy Nawroc­
ki, prezes Polskiej Akademii*

rolników. Same podwyższenie 
cen detalicznych artykułów 
żywnościowych nie zlikwiduje 
też nawisu inflacyjnego ani 
też nie spełni nadziei na zrów 
noważenic rynku, jeżeli regu 
lacji tej nie będą towarzyszyć 
inne mechanizmy pozacenowe 
zapewniające wzrost strumie­
nia towarów i wydajności pra 
cy oraz uporządkowanie gos­
podarki pieniężnej i płacowej.

Oto niektóre wnioski i opi 
nie —„zaczerpnięte przez dzień 
nikarza PAP z dyskusji nt. 
koncepcji zmiany cen detalicz 
nych artykułów żywnościo­
wych, jaka odbyła się 30 wrze 

sji programowej na zjeździe 
„Solidarności”. Brak żywności 
może — w opinii niektórych 
mówców — doprowadzić do 
niekontrolowanych zaburzeń 
społecznych. Poprawa sytuacji 
v/ tęj dziedzinie wymaga jed 
nak zdaniem niektórych dele­
gatów „wstrząsowej kuracji” 
pozwalającej przywrócić równo 
wagę rynkową. Postuluje się 
ne przykład zmiany cen na 
artykuły żywnościowe z ogra 
niczoną tylko rekompensatą. 
Należy również zamrozić na 
pewien czas oszczędności spo­
łeczeństwa. Jednak aby ten 
program realizować związek 
musi mieć pełną kontrolę nad 
gospodarką, gdyż w odczuciu 
społecznym byłaby to jedy­
na gwarancja, że wyrzeczenia 
nie pójdą no marne. Inni mów 
cy możliwość zwiększenia po­
daży żvwności dostrzegają na­
tomiast w obniżce cen na śród 
ki produkcji dla rolnictwa.

Zwraca sie również uwagę, 
że uporządkowanie za trudni e-

Dokończenfp no str 2

Nauk prof. Aleksander Gieysz 
tor. przedstawiciele KC PZPR, 
stronnictw politycznych, opgani 
zacji społecznych i młodzieżo­
wych. dyplomaci akredytowani 
w Warszawie, młodzież akade­
micka. UroczystoSC otworzył 
rektor UW — prof. Henryk 
Samsonowicz.

INFORMACJA WŁASNA

Hymnem ..Gaudeamus igi- 
tur” i tradycyjnymi ceremonia

Dokończenie na str. 2

śnia na plenarnym posiedze­
niu Rady Gospodarki Żywnoś 
ciowej. W obradach podsta- | 
wą dyskusji stała się popra­
wiona wersja wstępnego pro­
jektu zmiany cen detalicz­
nych artykułów żywnościo­
wych, którą to koncepcję 
przedstawił przewodniczący 
Państwowej Komisji Cen — 
minister Zdzisław Krasiński. 
Charakteryzując główne zało­
żenia i uwarunkowania tego 
projektu stwierdził m. in., .iż 
społeczeństwo musi uświado­
mić sobie konieczność dokona 
nia wysokiej podwyżki cen ’

Dokończenie na »tr. 2
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ODGŁOSy ■mmmm 
Merkury na L-4 
nandel niewiele już wskóra 
“ — myśli zapewne z gory- 
cm niejeden przechodzień, spo 
glądając przez szybę na puste 
półki w niektórych sklepach 
i bezczynny w związku z tym 
personel. Jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki, towa­
rów od razu nie przybędzie. 
Tak więc nie jest na razie moż 
Uwe uchylenie wyroku skazu 
jącego społeczeństwo na dłu­
gie poszukiwanie tego, co w 
domu potrzebne i wyczekiwa­
nie w kolejkach. Nie każdemu 
starcza na to sił i czasu, a ży 
cie bezlitośnie dowodzi, iż czę 
sto podział towarów (nawet 
tych reglamentowanych) odby 
wa się na zasadzie: kto pierw 
szy — ten lepszy.

Mimo wszystko, handel ma 
jeszcze wiele do powiedzenia 
w sprawie zaopatrzenia. I nie 
chaj nikt łatwo nie da je wia 
ry argumentowi, że i tak za­
miast sprzedawać — wydoje 
się w niektórych sklepach cen 
tralmie lub regionalnie ustalo­
ne przydziały. Choćby to wy 
dawanie, sposób jeg“o organi­
zacji a właściwie niekiedy 
dezorganizacji —. denerwuje 
społeczeństwo. Słusznie pyta 
ono, czy rzeczywiście nie ma 
silnych, którzy poradzą sobie 
ze zorganizowaniem wreszcie 
dobrego systemu?

Praca służb Merkurego mo­
że łagodzić ' obecną sytuację 
rynkową. Wiele osób za ladą 
tak właśnie pojmuje swoje 
obowiązki zawodowe w sytua 
cji, kiedy powszechnie brak 
wielu towarów. Są jednak i ta 
cy — na szczęście, nieliczni — 
którzy złym działaniem potę­
gują niezadowolenie społecz­
ne. Samokontroli i uczciwości 
przyznać trzeba pierwszeń­
stwo. Bezwzględnie.

Oczywiście, nie wymagajmy 
rzetelnego wypełniania oboig,iq 
zków wyłącznie przez szere- 
gowców. Kadra oficerska — w 
tum^przy^adk^ dyrekcje orga 
nizacji handlowych — też nie 
może z założonymi rękami cze 
koć na lepsze czasy. Wspólne 
są bowiem trudności i wspól­
ne powinny być rozwiązania, 
o co w liście do pracowników 
handlu apeluje szef tego resor 
tu.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Obrady Komisu' 
Prawnej ONZ

(PAP) W siedzibie ONZ rozpo­
częła prace Komisja Prawna 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, oma 
wiając sprawę podniesienia efek 
tywnoścl. zasady niestosowania' si­
ły w stosunkach międzynarodo­
wych. Przed komisją stoi ważne 
zadanie -ę ustalenia sposobu przy 
spieszenia przygotowania projek­
tu układu międzynarodowego o 
niestosowaniu siły.

Ustawa o cenzurze już obowiązuje
Dokończenie ze str 1 

ksymalnej obiektywizacji fun- 
kcjohowania cenzury, co znaj­
duje swój wyraz m. in. w pod­
porządkowaniu Głównego Urzę 
du Kontroli Publikacji,; Wido­
wisk Radzie. Państwa. Podsta­
wową przesianką^tego jest, 
aby publikacje stanowiły rze­
czywisty instrument badania i* 
kształtowania opinii społecz­
nej, nie związany bezpośred­
nio z koncepcją realizatorską 
naczelnych organów admini­
stracji państwowej. Inaczej 
mówiąc — chodzi o to, by na­
wet najlepiej pracujący rząd 
miał niezależny od niego spraw 
dzian trafności i prawidłowo- 
wości działania. Rada Pań­
stwa, reprezentująca w pew­
nym sensie Sejm w stosunku 
do głównego urzędu, jest wła­
śnie takim czynnikiem nie-za- 
leżnym od organów admini­
stracji państwowej, umożliwia 
jącym badanie opinii publicz­
nej.

Akademicki rok rozpoczęty Realizacja rządowego
Dokończenie ze str. 1 

mi przyjęcia nowych studen­
tów rozpoczął w czwartek 
w Poznaniu rok akademicka 
1981/82.

Jego inauguracja w Uniwer­
sytecie im. Adama Mickiewi­
cza zgromadziła nowe, demo­
kratycznie wybrane władze 
uczelni, profesorów, młodzież, 
a także zaproszonych gości, 
wśród których byli m. in. I se 
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Edward ‘ Skrzypczak, 
przewodniczący WK ZSL — 
Tadeusz Zając, przewodniczący 
WK SD — Alojzy Bryl, prze­
wodniczący Zarządu Regional 
nego Wielkopolską NSZZ „So 
lidarność” — Zdzisław Rozwa 
lak, ksiądz biskup — Tadeusz 
Elter, a* nadto przedstawiciele 
władz administracyjnych wo­
jewództwa i Poznania oraz po 
zostalych poznańskich uczelni, 
instytutów, stowarzyszeń twór 
czych i instytucji.

Dotychczasowy rektor UAM

Kolejne podwyżki cen za pasem
Dokończenie ze str. 1 

żywności. W przygotowanej 
przez PKC propozycji zakłada 
się — średnio — przeszło dwu 
krotne podniesienie cen arty­
kułów żywnościowych, obję­
tych reformą. Rekompensata 
w skałi ogólnej będzie prawie 
równa sumie dokonanych pod 
wyżek cen żywności. Przepro 
wadzono obliczenia wskazują, 
iż około 66' proc, badanych 
gospodarstw domowych wypo 
wiada się za tzw. wariantem 
E, który zakłada bardzo zróż­
nicowany poziom rekompen­
sat, w tym tylko niewielkie 
dla ludności zamożnej. Przy 
tym rozwiązaniu reforma cen 
żywności — zdaniem prof. Kra 
sińśklę^b — nie "będzie’ mia­
ła charakteru drenażowego.

Jeśli idzie o techniczne stro 
ny podwyżki cen żywności to 
Z. Krasiński zaproponował eta 
powe jej przeprowadzanie. 
Jeden etap — polegający na 
zmianie cen pieczywa i wyro­
bów zbożowo-mącznych — ma 
my już za sobą. W ciągu ty­
godnia ’— 10 dni przedstawić 
ny ma by.ć do konsultacji pro 
jekt podniesienia cen opału, 
energii elektrycznej, gazu, cu 
kru, dżemów, mączki ziemnia 
czanej, soli i zapałek. Będzie 
to operacja trudniejsza niż w 
orzypadku pieczywa ze wzglę 
du na bardziej złożony sys­
tem rekompensat. Następnie 
w dalszej kolejności regulowa 
ne miałyby być ceny pozosta­
łych artykułów żywnościo­

Trzeba z całym naciskiem 
podkreślić, że ustawa reguluje 
tylko kontrolę wstępną, a więc 
przed ukazaniem się publika­
cji w druku. Nie znosi nato­
miast odpowiedzialności' tzw. 
następnej, a zatem ewentual­
nych konsekwencji prawnych 
z tytułu już dokonanych pu­
blikacji. Jeśli publikacja za­
wierająca informację czy wia­
domość o pewnych zjawiskach 
czy osobach nie napotka prze­
szkód w kontroli wstępnej, bo 
nie była sprzeczna z treścią 
niniejszej ustawy, to po jej 
ukazaniu się — o ile nosiła 
charakter np. zniesławienia, 
jej autor odpowiada zgodnie z 
odpowiednimi przepisami pra­
wa karnego.

Ustawie, która wchodzi w ży 
cie 1. 10. br., towarzyszy nie­
wiele aktów wykonawczych. 
Są to: regulamin określający 
•szczegółowy tryb sprawowa­
nia kontroli, statut Głównego 

— prof. dr hab. Benon. Miśkiie 
wicz symbolicznie przekazał 
władzę w ręce nowego rektora 
— prof. dir hab. Janusza Ziół­
kowskiego. 22 w historii poz­
nańskiego uniwersytetu rektor 
— tym razem wybrany a -nie 
mianowany — w swoim wy­
stąpieniu dokonał mlędfey in­
nymi krytycznego oglądu tych 
obszarów działalności uczelni, 
które ulec muszą przeobraże­
niom, aby mogła ona spełniać 
funkcje naukowotwórcze, dy­
daktyczne i wychowawcze.

Z kolei prof. dr hab. Zyg­
munt Ziembiński wygłosił wy 
kład inauguracyjny zatytułowa 
ny „Wychowanie a manipula­
cja”.

Spotkanie rozpoczynające no 
wy rok stało sie też okazja do 
ogłoszenia nazwisk pracowni­
ków nauki wyróżnionych na­
grodami rektora UAM (za naj 
wybitniejsze a opublikowane 
w ostatnim czasie prace) oraz 
nagrodami ministra nauki 
szkolnictwa wyższego i techni 

wych. Min. Krasiński pod­
kreślił, żę już w ramach dru­
giego etapu podwyżek po raz 
pierwszy proponuje się rekom 
pensaty także dla rolników 
poprzez wzrost ceny skupu 
żywca.

Minister Krasiński stwier­
dził, że w wyniku odbytych 
przez niego kilkuset spotkań 
w różnych kręgach społeczeń 
stwa i zakładach pracy doko 
nane zostały określone zmia­
ny w pierwotnym projekcie 
reformy cen detalicznych żyw 
ności. Nadal jednak poglądy 
na ten temat są bardzo zróż­
nicowane, często rozbieżne i 
przeciwstawne. Oceniam — 
powiedział — że nie ma jesz­
cze wystarczającej akceptacji 
dla tych propozycji, ale jest 
ona wszakże większa niż przed 
dwomąA ..trzema, miesiącami. 
Ostateczny materiał opraiobwa 
ny przez PKC przedstawiony 
ma być do powszechnej kon­
sultacji w formie broszury wy 
danej w kilkumilionowym na­
kładzie.

Wypowiadając swe opinie 
na temat przedstawionych pro 
pozycji reformy cen artyku­
łów żywnościowych członko­
wie rady stwierdzali na ogół, 
że należy poprzeć główne jej 
założenia, choć kontrowersje 
i wątpliwości budzi wiele roz 
wiązań szczegółowych. Stwier­
dzano przede wszystkim, że re 
forma ta jest szansą na urćal 
nienie cen żywności i popra­
wienie systemu relacji tych 
cen do kosztów produkcji 
oraz cen żywności do innych 
wyrobów. Zmiana cen stwarza 
więc szansę na porządkowa­

Urzędu oraz zasady wynagra­
dzania i rozmieszczania okrę­
gowych urzędów. Rada Pań­
stwa zakończyła prace nad ty­
mi aktami.

Kończąc poseł Czeszejko-So- 
chacki podkreślił, iż przy oma 
wianej kwestii najważniejsza 
sprawą jest świadomość oby­
watelska, a zatem wewnętrzne 
przekonanie o słuszności postę 
powania zgodnego z zasadni­
czymi interesami zbiorowości. 
W myśl ustawy nikt nie jest 
przywilejowany; zarówno wła­
dze jak I obywatel mają okre­
ślone prawa 1 obowiązki. Ża­
den akt prawny nie jest w 
stanie rozwiązać problemów 
społecznych, o ile nie towarzy- 
szy mu wola jego realizacji, 
potrzebny ku temu klimat. Sa­
mo wejście ustawy w życie nie 
załatwi przecież wszystkiego, 
jeśli wszyscy ludzie nie będą 
respektować podstawowych 
zasad chroniących nasz byt 
państwowy. (PAP)

ki. Wręczenie prawie 200 na­
gród odbędzie się 8 bm.

Na zakończenie delegacja 
składająca się z Senatu i przed 
stawicie!; młodzieży złożyła 
kwiaty pod pomnikiem Ada­
ma Mickiewicza i Poznańskie­
go Czerwca 1956.

Również w czwartek zainau­
gurowano .rok akademicki w 
Politechnice Poznańskiej. Przed 
stawiono tam sprawozdanie z 
działalności uczelni oraz na­
kreślono ramowy plan działa­
nia na lata 1981—1984. Wykład 
inauguracyjny na temat wpły 
wów współczesnej cywilizacji 
technicznej, na środowisko 
człowieka wygłosił prof. dr 
hab. inż. Czesław Grabarczyk. 

^Przyznano również nagrody 
pracownikom nauki i wyróż­
nienia.

1 października był także 
dniem inauguracji dla słucha­
czy i pracowników Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Kwa 
termistrzowskich oraz Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Pan 
cernych w Poznaniu, (len) 

nie przedpola dla reformy 
gospodarczej oraz przechodze­
nia naszej gospodarki na właś 
ciwe relacje ekonomiczne. Re­
gulacji cen detalicznych żyw­
ności musi .być jednak ściśle- 
powiązana z poziomem płac i 
kosztów produkcji oraz działa­
niami faktycznie zapewniają­
cymi wzrost produkcji.

Z punktu widzenia ludnoś­
ci najważniejszy jest nie sam 
poziom podwyżek, ale — jak 
stwierdzano — sprawa rekom 
pensat. Jeżeli zadbamy o spra 
wiedliwy ich system — to na 
leży reformę cen robić szyb­
ko, gdyż w ten sposób skróci 
się okres oczekiwania na po 
prawę sytuacji.

, Generalnie musimy jak naj­
szybciej zabrać się też za po­
rządkowanie gospodarki finan 
sowęj i pieniężnej. M. in. na 

' leży skończyć raz na, zawsze 
— mówiono — z wprowadza­
niem do obiegu nadmiernych 
ilości banknotów nie mają­
cych pokrycia w towarach.

Podsumowujący dyskusję 
wicepremier Roman Malinow­
ski powiedział, iż dowodzi ona. 
że Rada Gospodarki Żywnoś­
ciowej podziela kierunki roz­
wiązań zawartych w materia 
łach PKC. Zmiana cen arty­
kułów żywnościowych stanowi 
integralną część reformy gos­
podarczej. Regulację tych cen 
należy wprowadzić stopniowo 
ale w możliwie krótkim czasie 
bo nie1 możemy s^bie pozwo- 
lać na przedłużanie dezorgani 
zacji rynku. (IPAF)

Trwają obrady 
Zjazdu „Solidarności”

Dokończenie ze str. 1 
nta — nie może oznaczać bez­
robocia. Zgłaszane są wnioski 
ó zwiększenie udziału inicjaty 
wy prywatnej w gospodarce na 
rodowej, co pozwoli stworzyć 
nowe stanowiska pracy dla wie 
lu tysięcy osób. Wiele wnios­
ków dotyczy również poprawy 
warunków i bezpieczeństwa 
pracy.

Po zakończeniu przedpołud­
niowej części obrad Krajowego 
Zjazdu NSZZ „Solidarność” 
przewodnicząca Komisji Man­
datowej poinformowała, iż na 
listę kandydatów na stanowi­
sko przewodniczącego związ­
ku zgłoszono Andrzeja Gwiaz­
dę — członka Prezydium Regio 
nu Gdańsk, Mariana Jurczyka 
—, przewodniczącego Regionu 
Pomorze Zachodnie. Jana Ru­
lewskiego — przewodniczące­
go zarządu Regionu Bydgoszcz 
i Lecha Wałęsę. (PAP)

programu anfykryzysowego
Dokończenie ze str. 1 tym roku niezbędnego poziomu

ścia z obecnego' kryzysu jest 
uruchomienie WSPÓŁDZIAŁA 
NIA SIŁ SPOŁECZNYCH w 
zwalczaniu trudności gospodar 
czych. Postęp w tej dziedzinie 
jest w okresie ostatnich miesię 
cy niewielki i nie odpowiada 
skali potrzeb. Można wprawdzie 
odnotować pewne zjawiska po 
zytywne, jak np. apel o dobro 
wełną pracę w wolne soboty, 
ale jego praktyczne efekty, 
zwłaszcza w przemyśle węglo 
wym, są tylko częściowe. Brak 
współdziałania ze strony sił spo 
łecznych ogranicza skuteczność 
przeciwkryzysowej działalności 
rządu. ’

Oceniając realizację progra­
mu przezwyciężania kryzysu 
pod kątem otrzymania okre­
ślonych w programie terminów 
wykonania poszczególnych za 
dań, trzeba stwierdzić, iż z 
tych, dla których terminy rea 
lizacjl już upłynęły, tylko po­
łowa została wykonana we 
właściwym terminie. Część za 
dań jest realizowana z opóźnię 
nlem a część z nich w ogóle nie 
podjęta.

Mimo podejmowanych wy­
siłków nie udaje się nadal za 
newnić odpowiedniego pozio­
mu dostaw środków produkcji 
DLA ROLNICTWA. Dokonano 
wprawdzie pewnych przesunięć 
na rzecz rolnictwa indywidu­
alnego, jednakże ogólny po­
ziom zaopatrzenia w nawozy 
ciągniki i- maszyny jest nadal 
niewystarczający.

Jeśli idzie o zmiany w struk 
turze produkcji przemysłowej 
to' w okresie ostatnich miesię 
cy kształtowały sie one przede 
wszystkim pod wpływem trud 
ności w zaopatrzeniu materia 
łowym. Podjęte zostały prace 
nad programem jej przekształ 
canta. Jednakże jednym z klu 
azowych problemów realizacji 
programu przezwyciężania krv 
zysu przestałe wciąż sprawa 
WYdob^cią węgła.

Jedną' z istotnych przyczyn 
spadku. PRODUKCJI PRZE­
MYSŁOWEJ jest także fakt, 
iż nie udało się zapewnić w

Z kroniki sądowej

660000 złotych z ręki do ręki
INFORMACJA WtA*K'A

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się proces Ja 
nusza Bobińskiego — byłego za­
opatrzeniowca Spółdzielni Stola­
rzy „Jedność” w Swarzędzu oraz 
Bogumiła Majewskiego — byłe­
go wiceprezesa Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy „Drzewiarz” w 
Gdańsku.

Sąd ustalił, że w latach 1977 — 
1980 J. Dobiński współdziałając z 
prezesem swarzędzkiej „Jedności” 
— Marianem Szymkowiakiem za 
ułatwienie rzemieślnikom nabycia 
surowców stolarskich przyjął od 
nich łapówki, których łączna wy­
sokość osiągnęła 660 000 złotych. 
Z tej kwoty 200 000 wręczył M..

Ogólnopolskie Forum 
Literackie w Olsztynie

(PAP) 1 bm. rozpoczęło sńę 
w Olsztynie zorganizowane już 
po raz drugi Ogólnopolskie 
Forum Literackie., 3-dniowe 
forum odbywające się pod has 
łem „pisarz a dzień dzisiejszy” 
poświęcone jest omówieniu sy 
tuacji*pisarza na tzw. prowin­
cji. Obok około stu pisarzy i 
krytyków literackich reprezen 
tujących różne ośrodki w kra 
ju w obradach uczestniczą 
członkowie kierownictwa ZLP, 
przedstawiciele Wydziału Kul 
tury KG PZPR, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz władz 
wojewódzkich.

importu, zwłaszcza surowców, 
materiałów oraz elementów ko 
operacyjnych. W ciągu 8 mte 
sięcy br. import z krąjów ka 
pitalistycznych 'zmniejszył się 
o około 25 proc, w porównaniu 
z tym samym okresem ub. ro 
ku. Jest to związane ze spad­
kiem eksportu, także o 25 proc, 
i brakiem możliwości płatni­
czych. Nieco korzystniej kształ 
tuje się import z krajów soc­
jalistycznych.

Program przewiduje szereg 
rozwiązań doraźnych i długofa 
lewych na rzecz najbardziej na 
cjonalnego wykorzystania, moż 
liwości importowych. Stosuje 
sie centralne sterowanie saku 
parni importowymi, stworzono 
preferencyjne możliwości impor 
towe dla przedsiębiorstw eks­
portujących. Wprowadzono mia 
nowicie zasadę przeznaczania 
części wpływów z eksportu do 
KK na własne potrzeby przed 
siębiorstwa — eksportera, Za- 
sadą tą objęto cały przemysł 
węglowy a także 40 przedsię­
biorstw róż—^h branż.

W odnieś 'u 'do SYTUA­
CJI RYNKO EJ trzeba nieste 
ty stwierdzić, iż charakteryzu 
je ją stałe pogłębianie się dez 
organizacji rynku wpływające 
również na ''słabienie motywa 
cji do wyd mej pracy. W etą 
gu pierwszych 8 miesięcy roku 
dochody pieniężne ludności 
wzrosły o ok. 25 proc, a dosta 
wy towarów na rynek w ce 
nach bieżących — o 2 proc. Na 
tomiast w cenach stałych 
zmniejszyły się ohe o ok. 10 
proc, w stosunku do ub. roku. 
W konsekwencji luka infla­
cyjna wyniosła ponad 200 mld 
zł. Sprzedaż detaliczna jest w 
poważnym stopniu realizowana 
kosztem zapasów. Niedostate­
czna podaż i braki organiza­
cyjne powodują trudności w 
realizacji zakupów oraz ogro 
mne straty czasu wynikające 
7. oczekiwania w kolejkach. 
Cofnięto wprawdzie uprawnie 
nią do Wolnorynkowej sprzeda 
ży mięsa, ale nie-snowodowa 
ło to poprawy zaopatrzenia 
rynku. CPAP)

Szymkowiakowi, 39 000 — nieusta 
lonym osobom, a 221 >00 złotych 
B. Majewskiemu w zamian za 
umożliwienie przez tego ostatnie 
go kupna surowców.

Sąd Wojewódzki nieprawomoc­
nym wyrokiem skazał J. Bobiń­
skiego na 3 lata i 6 miesięcy po 
zmówienia wolności, 40 000 złotych 
grzywny i utratę praw publicz­
nych na 3 lata, natomiast B. Ma­
jewskiego na 3 lata pozbawienia 
wolności, 30 000 złotych grzywny i 
utratę praw na 3 lata.

Akt oskarżenia w tej sprawie 
zawiera Informację, Se materiały 
dotyczące Mieczysława Szymko­
wiaka w związku z jego chorobą 
wyłączono do odrębnego postępo 
wania. (ak)

POGODA
Poznańskie Biuro prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma­
łe, rano mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 18 do plus 20 stopni, mlnimal 
na od plus 10 do plus 12 stopni. 
Wiatr słaby południowo-wschod­
ni. / ’

Wczoraj o godz. 16 zanotowa.no 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 1 Pile plus 16 stopni, w 
Kaliszu, Koninie 1 Lesznie plus 
17 stopni; ciśnienie 1004 hPa czyli 
752,8 mm. \

wwwwwwwwaaoa
□ ziseiszy serwis mt-rmacyjny 

□pracował Roch Kowalski

Nr indeksu 35028 P-14.
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.SPRAWY POWSZEDNIE

Chcieć dobrze - to za mało
Nie tak dawno temu komuś 

bardzo zależało na upow 
szechnianiu opinii, ie 

włamań, pobić, morderstw —. noszenia 
było w Polsce przed rokiem,
dwoma, wcale nie mniej; tyle, 
że o tym' o£icjalnie n.je mówio­
no. Kolporterzy takiego widzę 
nia sprawy rychło jednak przy 
cichli wobec niezaprzeczalnie 
rosnącej fali przestępstw naj­
rozmaitszego pokroju. Prze­
stępstw budzących obawy tak 
że tych kręgów społeczeństwa, 
które uorzednio skłonne były 
problem bagatelizować.

Koloryt, skala i podłoże na­
gminnych naruszeń prawa, z 
którymi mamy do czynienia od 
pewnego czasu, są różne. Nie­
kiedy chpdzi o incydenty z po­
zoru drobne: sprawdzanie 
(przez niepowołanych) zaś­
wiadczenia. czy kobieta pragną 
ca skorzystać z pierwszeństwa 
zakupów rzeczywiście jest w 
ciąży, albo czy kierowca pró­
bujący zatankować benzynę po 
za kolejnością ma naprawdę 
protezę nogi. Czasami docho­
dzi do incydentów grupo­
wych: wkraczania hurmem na 
zaplecza sklepów lub magazy 
nów w celu przeprowadzenia 
samowolnej kontroli; opanowy 
wania nierozdysponowanych 
mieszkań: okupowania urzedo 
wych budynków; zajmowania 
czyjejś ziemi.

Oczywiście, zagrożenie spo­
koju społecznego iest w tego 
rodzaju przypadkach nie takie, 
jak podczas namiętnych zajść 

w Otwocku, gdzie doszło do spa 
lenia posterunku MO i długo­
trwałych awantur. Ostatnio w 
Koninie wybuchły ekscesy o 
wyraźnym zabarwieniu rasi­
stowskim Zaczepka o papiero­
sa nieomal skończyłaby się 
zlinczowaniem kilku Cyganów, 
zaś cześć ich dobytku w po­
staci samochodów, została znt 
szczona nrzez rozwydrzonych 
osobników.

Nierzadko słyszę, gdy o po 
dobnych sprawach mowa, że­
by ..nie straszyć ludzi". Takie 
zdanie nada przeważnie z ust 
tych, którzy w odpowiedzi na 
niepokojące fakty — nie ma­
ła argumentów. A fakty są 
nieubłagane.

Mnożą Sie włamanfia do koś 
etatów. połączone z kradzieża­
mi. Nie oszczędzono nawet Ka 
f«dry św. Jana w Warszawie. 
Mamy do czynienia z napaścią 
mi bandyckimi w biały dg/eń. 
kończącymi snę śmiercią, cze­
go przerażający przykład zano 
towano ostatnio w centrum Po 
znania — na Moście Dworco­
wym. Każdego dnia dłuższy 
jest rejestr przypadków utrud 
niania milicjantom, albo unie 
możliwianta. wypełniania obo­
wiązków; świeży przykład: we 
wsi Budrv (Suwalskie) funkcjo 
narluisz MO musiał zrezygno­
wać z ujecie ściganego listem 
gończym osobnika, wobec po­

stawy gromady zbrojnych w 
widły ludri.

Nagminne są przypadki po­
przez społeczeństwo 

strat, częstokroć wielkich, 
wskutek rażącego spadku po­
czucia odpowiedzialności ad- 
m in istra c j.i pnzedsięb iors tw,
osób z inspekcji do majstrów 
włącznie; powstają pożary, gi 
ną przy pracy ludzie, ulega 
zniszczeniu mienie. Przykład 
nie nazbyt w skutkach groź­
ny, lecz klasyczny: w szczeciń 
skich zakładach chemicznych 
„Polifarb”, z braku nadzoru, 
wykipiało 4,5 bony oleju i wy­
buchł ogień.

Mnożą się próby — udane 
lub nie —' uprowadzania na­
szych samolotów. Było ich już 
siedem w ciągu krótkiego 
okresu. Z pomocą broni pal­
nej, granatów, noży, żyletek; 
przy użyciu gróźb pozbawie­
nia życia, z narażaniem za 
każdym razem kilkudziesięciu 
ludzi — tylko po to, by zna­
leźć się na wyidealizowanym 
Zachodzie? Czy może z racji 
rzekomych trudności w uzys­
kaniu paszportu, albo z braku 
pieniędzy na wniesienie wy­
maganych opłat? Czy też po 
to, by zyskać rozgłos , i kreo­
wać się na „mocnego człowie 
ka”? (przypominam chełpliwą 
wypowiedź w DTV jednego 
z niedoszłych porywaczy, w 
piątek, 26 IX). Można uważać, 
że kontrola lotnisk jest zbyt 
słaba, ale nie stanowi to od­
powiedzi na pytanie, dlaczego 
wzrosła w Polsce gwałtownie 
częstotliwość zamachów na 
zdrowie i życie pasażerów li­
nii lotniczych.

Kroniki wydarzeń odnoto­
wały też w ciągu ostatnich 
dwunastu miesięcy ponure 
przypadki samopodpaleń. daw 
niej raczej nie znane naszej 
kryminologii. Rozmnożyły się 
głodówki albo zagrożenia ni­
mi. W szeregu zakładów kar­
nych nastąpiły bunty, a nie 
tak dawno doszło do zdemo­
lowania jednego z aresztów 1 
ucieczki więźniów.

Wiem, z Jaką mogę się w 
tym miejscu spotkać repli­
ką; że łatwo moralizować — 
ale w określonych warunkach 
ludzie bywają zdesperowani, 
zwłaszcza, gdy ich prośby, czy 
postulaty, pozostała bez echa; 
tedy imaja się różnych spo­
sobów, które w ich mniema­
niu niosą z sobą nadzieję 
zmiany sytuacji. Można to ro­
zumieć, ale trudno pochwalać. 
Polska nie może stać nierzą­
dem, a jeśli dochodzi do ła­
mania gdzieś praworządności, 
nie można tego naprawiać bez 
prawiem.

Wiele tego bezprawia na co 
dzień. Utrudnia się ekspedycję 
przesyłek eksportowych, a na 
wet przewóz niektórych towa 
rów poza granice województw. 
Mury miast pokrywane są na 
pisami i plakatami, trwa kol­
portaż ulotek — o treści nie 

skłaniającej obywateli do po­
szanowania prawa, podwyższa 
jąęych temperaturę nastro­
jów. Padały z trybuny zjazdu 
„Solidarności” buńczuczne 
stwierdzenia niektórych czoło 
wych reprezentantów tego 
związku, że jeśli Sejm uchwali 
określoną ustawę, a nie bę­
dzie ona na linii czyichś ocze 
kiwań, zorganizuje się jej boj­
kot.

Z pewnością o korzeniach 
tych wszystkich zjawisk, ko­
rzeniach sięgających głęboko, 
o ich rozległym, społecznym 
podłożu i wszelakich uwarun 
kowaniach — napiszą niejed­
ną uczoną rozprawę socjologo 
wie i historycy. Niełatwo na 
gorąco, na teraz — próbować 
odpowiedzieć na pytanie, co 
robić, by powstrzymać anar- 
chizujące poczynania, jak obn: 
żać wysoką temperaturę emo 
cji, racjonalizować naszą co 
dzienność.

Spróbujmy zestawić kilk: 
oczywistych prawd.

1. Przez kraj, od ponad ro 
ku, przetaczają się przemian 
o niezwykłej doniosłości.

2. Zasadniczemu pogorszeniu 
uległy warunki materialnego 
bytowania społeczeństwa.

3. Naturalną konsekwencją 
głębokich zmian oraz utrud­
nionej egzystencji jest wzbu­
rzenie nastrojów najszerszych 
kręgów’ obywateli, zachwianie 
wiary w autorytety, podawa­
nie w wątpliwość części do­
tychczasowych struktur.

4. Wady tych struktur, przy 
niedoskonałości wielu aktów 
prawnych w kraju — w nie 
jednym przypadku popycha'- 
grupy ludzi do’ działań naru­
szających obowiązujące nor­
my.

5. Tego typu wystąpienia 
choć spotykają się z krytyką 
nie znajdują otwartego odpo­
ru ze względu na specyficzna 
aurę, wytworzoną posierpnio­
wymi zmianami: niechętnie de 
monstruje się teraz opowiada­
nie po stronie państwa, po 
stronie oficjalnie nadal obo- 
wiąizujących praw, po stronie 
reprezentujących te prawa 
organów takich jak państwo­
wa administracja, prokuratu­
ra, milicja. Jest tu coś z te­
go, co swego czasu młodym 
nakazywało przybierać pozy 
cyniczne, wbrew wyznawanym 
poglądom.

6. Mamy też do czynienia 
ze zjawiskiem dość powsizech 
nej chwiejności psychiczne’ 
ludzi, dezorientacji — raczej 
nie z braku wieści, lecz z ich 
różnorodności. Ogół chciałby 
dobrze, ale gdy przyjdzie co 
do czego (może to być spraw? 
uczestnictwa w strajku, albo 
zgoła konieczność pomocy mi 
licjantowi szarpiącemu się z 
oprys.zkiejn) występują waha-

Dokońcjenfe na str 6

WIESŁAW PORZYCKI

— Panie przewodniczący, 
pański podpis znalazł się pod 
szeroko już znanym i żywo 
przez społeczeństwo przyjętym 
apelem 35 intelektualistów. Ja 
ki jest podstawowy cel tego do 
kumentu?

— Intencją obydwu naszych 
dokumentów — myślę tu tak­
że o liście otwartym do mini­
stra ąpraw zagranicznych, pod 
pisanym przez wszystkich sy­
gnatariuszy apelu — jest uś­
wiadomienie opinii publicznej 
rzeczywistego zagrożenia, któ­
re ma swe źródło w nastawie­
niach konfrontacyjnych. Stąd 
tan tego pisma wyraźnie sta­
wiający na otrząśnięcie się z 
emocji i zaniechanie wzajem­
nych oskarżeń. Jest on szcze­
gólnie potrzebny ze względu 
na wewnętrzną sytuację w par 
tii, która jest adresatem doku­
mentów pochodzących z kra­
jów socjalistycznych. Równo­
cześnie trwa druga tura zjaz­
du .Solidarności” 1 chodzi o 
to, aby ten zjazd spełnił ocze­
kiwania tych, którzy pragną 
widzieć w tym wielkim ruchu 
siłę konstruktywnej współpra­
cy, a nie bezprogramowy na- 
nór paraliżujący wszelkie po­
czynania władzy.

— Adresatem apelu jest tak 
źe rząd...

— Poczynania rządu nie są 
dostatecznie efektywne. Wła­
dza me odzyskuje zaufania w 
takim stopniu, aby jej prero­
gatywy okazały się skuteczne 
w porządkowaniu sytuacji. 
Równocześnie napór sytuacji 
kryzysowej, zniszczony rynek, 
zdezorganizowana produkcja 
grożą w obliczu nadchodzącej 
zimy komplikacjami w funk­
cjonowaniu państwa, ale i oso­
bistą klęską każdej polskiej 
rodziny.

— Jest wreszcie adresatem 
apelu całe społeczeństwo.

— W narodzie polskim trze­
ba obudzić poczucie szczegól­
nej sytuacji politycznej, w ja­
kiej się znaleźliśmy. Jesteśmy 
na progu przesilenia, z którego 
albo ' wyłoni się koncepcja 
wspólnego działania, albo bieg 
wypadków wymknie się spod 
wszelkiej kontroli. Jest zatem 
najwyższy czas, by podnieść 
ostateczny alarm i aby Polacy 
odnaleźli wolę’ współdziałania, 
by oderwali się od myśli o roz 
wiązaniach doraźnych czy par 
tykulamych na rzecz ratowa­
nia ojczyzny.

Wiem, że brzmi to patetycz­
nie, lecz każdy, kto jest oby-

Jesień na razie nie skąpi słoń 
ca. Tym przyjemniej choćby chwi 
•ę spędzić w parku. wypoczywa­

jąc po trudach dnia.
Fot. „Głos" - R. Królak

Wśród zieleni

Na progu przesilenia
ROZMOWA Z RYSZARDEM REIFFEM 

PRZEWODNICZĄCYM
ZARZĄDU GŁÓWNEGO STOWARZYSZENIA PAX

.watelem kraju czynnie uczest­
niczącym w życiu publicznym 
— widzi naszą obecną sytua­
cję z całą ostrością, tak jak 
każdy szary mieszkaniec od­
czuwa jej skutki nie mogąc 
nabyć najpotrzebniejszych ar­
tykułów.

— Apel ma więc eel inter­
wencyjny?

— Przede wszystkim inter­
wencyjny, co nie znaczy, że 
nie zawiera celów dalekowzro­
cznych. Istnieje współzależ­
ność między dochodzeniem do 
głosu sił umiaru i rozsądku po 
stronie państwa i takich sa­
mych sił po stronie „Solidar­
ności”. Apel jest jakby plat­
formą spotkania dla tych sił 
Można by obrazowo wyrazić 
to tezą, że jedną wielką kon­
frontację należy rozmienić na 
dwie małe, przez co rozumiem 
odrzucenie do każdej ze stron 
elementów ekstremistycznych 
prących do konfrontacji.

Jeśli takie połączenie by s:ę 
udało, apel przyczyniłby się do 
realizacji tych dalekosiężnych 
celów, które w swoim ostatnim 
przemówieniu sejmowym opa­
trzyłem roboczą nazwą „wiel­
kiej koalicji”.

— Właśnie. Co to nowe po­
jęcie zawiera? Koalicja kogo z 
kim i przeciw komu?

— Przeciw przepaści, ku któ 
rej stacza się kraj, i przeciw 
bezwyjściowości, katastrofiz­
mowi, interwencji, bezwłado­
wi i stu rzeczom, które mogę 
wyliczyć, natomiast za real­
nym odbiciem w strukturze 
politycznej kraju wszystkich 
wielkich sił społecznych, które 
faktycznie składają się na po- 
ięcie narodu. Słowo „wszyst­
kich” trzeba omówić, i tu zga­
dzam się z premierem Wojcie­
chem Jaruzelskim, że wyłą­
czyć trzeba te siły, które świa­
domie zmierzają do obalenia 
sojuszy i ustroju. Natomiast za 
grożeniem dla sprawy jest sta­
le poszerzająca się interpreta­
cja, kto jest opozycją. I tu sy­
tuacja się odwraca. Właściwie 
wszyscy są opozycją, jeśli się 
mówi, że jest nią „Solidar­
ność”, zapominając, iż liczy 
ona 10 min członków.

— Jeśli pan pozwoli, do je­
szcze jednego fragmentu pań­
skiego przemówienia sejmowe­
go chciałbym nawiązać. Mó­
wiąc o potrzebie „socjalizmu 
całego narodu” powiedział 
pan, że „pierwszą tego prze­
słanką jest uznanie faktu' ist­
nienia trzech sił” (...) „Te siły 
to Kościół, partia i „Solidar­
ność”. Jaką rolę do odegrania 
ma pierwsza — zachowując ko 
lejność zastosowaną przez pa­
na — z tych sil?

— Kościół jest czynnikiem 
niezaengażowanym w istnieją 
cy spór. Jest zatem'jakby na­
turalnie predestynowany do ro 
li mediatora, czy wręcz czyn­
nika inicjującego tego rodza­
ju konstelację.

Udział Kościoła rozumie się 
w sensie symbolicznym, po­
nieważ jego misja apostolska 
wyklucza bezpośrednie angażo 
wanie się w politykę. Niemniej 
Kościół I'jest niekwestionowa­
nym autorytetem moralno-pa- 
triotycznym i z tego tytułu je­
go pierwszeństwo na tej liście.

Dla pełnej jasności potrze­
bne jest wyjaśnieni^, że nie 
oznacza to zamysłu tworzenia 
partii wyznaniowej, której Ko­
ściół sobie nie życzy. Aspira­
cje katolików do własnej re­
prezentacji społeczno-politycz­
nej nie mają związku z rangą 
Kościoła jako symbolu jedno­
ści narodu, jego patriotycznej 
funkcji. Myśląc inaczej, przy 
całym naszym pragnieniu ogól 
nonarodowego pojednania — 
moglibyśmy wnieść w skom­
plikowaną sytuację jeszcze je­
dną linię podziału.

Wymienienie tu Kościoła nie 
ma zatem charakteru załatwia 
nia problemów wyznaniowych, 
choć równocześnie przez taką 
strukturę otwiera pole dla rea 
lizacji państwa wieloświatopo- 
glądowego. Ale to już inny te­
mat.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał

MAREK BIERUT

(Interpress)

CZARNO MM BIAŁYM

Szczeciński „Portowiec” już na stacji wyjściowej 
Ó w Warszawie Wschodniej bywa przeważnie pełny 

i pasażerom, wsiadającym na Centralnej, pozostają 
zwykle miejsca w, korytarzach. Tak też było, gdy nie­
dawno wracałem ze stolicy. Znalazłem się w odległości 
kilku metrów, rozdzielony gęsto ustawionymi ludźmi 
i ich bagażem od czterech sympatycznie wyglądających 
młodych mężczyzn w wieku około poborowym. Gdzieś 
koło Łowicza ich rozmowa zaczęła się stawać coraz bar­
dziej ożywiona i głośna.

Podróż, chociaż pospiesznym, wlecze się, toteż mimo 
ciasnoty i przeszkód na korytarzowej drodze ruch w 
kierunku „Warsu" trwał nieprzerwanie. Ile razy prze­
bywał ją — delegowany przez wspomnianych kompanów 
wysłannik, trudno określić, ale w okolicy Kutna ich 
rozmowa była już właściwie wzajemnym przekrzykiwa­
niem bełkotliwie wypowiadanych zdań, w mowie, okreś­
lanej powszechnie, jako rynsztokowa. Głośno, bez że­
nady. Nikogo nie zaczepiali, przeciwnie, można było sły­
szeć: „wstąp się kochany, bo pani z dzieckiem idzie do 
toalety”, albo „ależ proszę, przechodź pan, piwko w trze­
cim wagonie”.

Ono to właśnie tę sympatyczną z początku czwórkę 
zmieniło .szybko w nie panujących nad swoim językiem 
osobników o zmętniałym spojrzeniu. Nie zauważali juz 
otaczających ich ludzi, toczyli między sobą jakieś — 
przeradzające się chwilami w kłótnię — spory, przepici- 
tane co słowo wulgaryzmami.

Bliscy współpasażerowie nie reagowali, udając, że nic 
do nich nie dociera. Można zresztą to zrozumieć. Kto się 
będzie narażał na bójkę i ewentualne pobicie butelkami

po piwie przez rosłych opilców? W końcu, w którejś ko­
lejnej wędrówce do bufetu gdzieś widocznie utknęli po 
drodze, bo nie wrócili na poprzednie miejsce. Cały ko­
rytarz skwitował to z wyraźną ulgą. Ktoś zauważył ie 
„tacy właśnie jak oni, pobili i skopali na śmierć tego 
człowieka na Moście Dworcowym w Poznaniu”. O tym 
wydarzeniu, o wcześniejszych zajściach w Otwocku, wy­
brykach na dworcu.w Łodzi i w pociągach „meczowych”, 
o chuligańskich awanturach w Koninie, o napadach,

Byli całkiem sympatyczni...
gwałtach, rozbojach, włamaniach do kościołów — dłu­
go się jeszcze toczyła rozmowa. Ogólna już teraz, wśród 
ludzi, którzy poprzednio zdawali się na tamtą czwórkę 
nie zwracać uwagi. ,

O wcześniejszy brak reakcji wobec językowych plu­
gastw, używanych głośno i publicznie, bez liczenia się 
z otoczeniem, (w którym nie brakowało kobiet, a także 
— chociaż nie w bliskim sąsiedztwie — dzieci) trudno 
mieć pretensje. Sam zresztą muszę uderzyć się w piersi 
— przecież także, chociaż w oddaleniu tam przebywa­
łem.

Rzecz w czym innym, a mianowicie we wpływie nad­
miernie wypijanego piwa na sposób zachowania się ludzi. 
W tym przypadku — młodych i w trzeźwym stanie na 
pewno normalnych, a nawet sympatycznych. Gdy myślę 
o nich, jestem przeświadczony, że wówczas 'w pociągu 
— gdyby jednak natrafili na opozycję ze strony które­
goś ze współpasażerów, lub na jakiegoś prowokatora, 
byliby zdolni do wszystkiego.

Często w ciągu minionego roku przypadki, o których 
icspominano- w pociągu, a także ponure w swym pry­

mitywizmie i barbarzyńskie fakty bezczeszczenia grobom 
żołnierzy radzieckich, poległych przecież podczas wyzw 
lania naszej ziemi i naszego narodu, wykazują, 
iż wystarczyła wódka i prowodyr, by dochodziło 
do aktów wandalizmu, za które wszyscy uczciwi ludzie 
muszą się wstydzić, bo hańbią one przed całym światem 
naszą kulturę, prawość i godność. Nie tylko na Wscho­
dzie, ale również na Zachodzie padają pytania: „kim 
właściwie są Polacy, jeśli na ich ziemi dochodzi do pro­
fanowaniu grobów ludzi, którzy za nich oddali krew?”

Wpływ alkoholu na kryminogenność nie budzi już dzi­
siaj niczyjej wątpliwości, a jego skutki — to obniżenie 
zdolności logicznego myślenia i rozsądnego działania, 
brak krytycyzmu i samokontroli. Tu więc należy przede 
wszystkim szukać łatwości, z jaką trafiają do podpitych 
ludzi nawet najbardziej niewiarygodnie, prowokacyjnie 
dobrane plotki i hasła demagogów.

Jak tu nie zgodzić się z tym co ostatnio napisał w 
liście do „Głosu" Stefan W, który nie potrafi zrozu­
mieć niekonsekwencji w niektórych posunięciach. Np. 
w uprawnieniu już 18-latków do nabywania alkoholu 
na kartki, a także w wycofaniu reglamentacji na sprze­
daż najtańszego wina krajowej produkcji. Również w 
uporczywym podtrzymywaniu sprzedaży piwa w po­
ciągach.

Przez krótki czas trwania utrudnień w nabywaniu al­
koholu (w tym piwa) mniej się na ulicach widziało pi­
jaków. Obecnie znów ich przybyło w miejscach publicz­
nych, znów na klatkach schodowych pojawiają się butel­
ki po tzw. „winie”. Konieczna jest — moim zdaniem — 
konsekwencja w niedopuszczaniu do nadmiernego spo­
żywania alkoholu, w tym przede wszystkim przez mło­
dzież. Alkohol, szczególnie w naszej obecnej sytuacji, 
może rzeczywiście i bez przesady zagrozić narodowi 
zgubą.

ZDZISŁAW KANDZIORA

I
I
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SERCE W KOLEJCE

Jestem schorowanym rencis­
tą. 11. IX. około godz. 10 sta­
łem w kolejce po chleb do pie 
karni przy ul. Woźnej w Po­
znaniu. Po 2 godzinach sta­

nia zasłabłem i straciwszy 
przytomność, upadłem na chód 
nik, doznając rany ciętej i tłu 
czonej głowy oraz wstrząsu 
mózgu. Wezwaną karetką po­
gotowia nieprzytomnego odwte 
ziono mnie do szpitala. Tam 
pó odzyskaniu przytomności 
stwierdziłem, że ktoś nieznajo 
my włożył mi do teki świe­
żutki chleb, sprawiając mi 
tym wielką niespodziankę. Nie 
wiem kto to uczynił — chciał- 
bym zwrócić pieniądze i po­
dziękować tej osobie, która 
swoim czynem wykazała tyle 
serca. (2367)

Z. SAMEK

Poznań (adres w redakcji)

ZALEZY od nas

Wybryki w stosunku do 
Związku Radzieckiego (profa­
nowanie grobów, pomników) 
śmiem twierdzić, potępia całe 
społeczeństwo polskie bo to 
już nie chodzi nawet tylko o 
naszą rację stanu, ale o ele­
mentarne wartości ogólnoludz­
kie, które nie mogą być w żad 
nym przypadku łamane. Ta­
kie stanowisko muszą repre­
zentować wszyscy — wierzący 
i niewierzący, członkowie par­
tii i „Solidarności”. Zresztą 
zidentyfikowani przez milicję 
sprawcy poszczególnych ak­
tów wandalizmu należą do 
najgorszego marginesu nasze 
go społeczeństwa. Są to źle wy 
chowani, albo niestety w ogó­
le nie wychowani młodzi lu­
dzie, dokonujący tych nieci" 
nych czynów najczęściej pod 
wpływem alkoholu. Takich lu 
dzi w żadnym społeczeństwie 
nie brakuje (...). Od nas wszy 
stkich, szczególnie zaś od wła­
ściwego wychowania dzieci 
i młodzieży w naszych rodzi­
nach będzie zależało, aby złych 
czynów, uwłaczających god­
ności ludzkiej, było jak naj­
mniej. (2322)

tum, nie zajmuje, U należy tę 
instytucję w ramach reorga­
nizacji Zlikwidować, alt ktoi 
musi się tymi i prawami zająć, 
bo żywiołowa windowania cen 
jest obecnie nagminne. (2368)

M. S.
Poznań

JAK TO NAZWAĆ?

Przeczytałem w „Głosie” z 21 
bm. artykuł pt. „Słońca ponad 
przydział czyli spór o wieżo­
wiec” i nie mogę ochłonąć ze 
zdumienia nad tym, co się z 
naszym społeczeństwem dzieje. 
Bo to przechodzi już chyba 
granice zdrowego rozsądku, by 
mieszkańcy wieżowca protesto 
wali przeciw budowie drugie­
go wieżowca, a to dlatego, że 
im będzie zasłaniał widok i 
rzucał cień. Tym, którzy nie 
czytali wyjaśniam, że ten dru­
gi ma stanąć w odległości 50 
m! Inne zaprojektowanie po­
chłonęłoby kilka milionów, bo 
jest już instalacja kanaliza­
cyjna, a także — przy niskiej 
budowli utraciłoby sie 80 
mieszkań. A ci ze stojącego 
wieżowca sa twardzi — ich to 
nie obchodzi. Nie chca i ko­
niec.' gotowi nie dopuścić ko-' 
parek!

Ludzie, gdzie my żyjemy? 
W „bezhołowni”. gdzie każde­
mu wolno, co chce? 1 gdzie nie 
trzeba się oglądać na interes 
społeczny? Jaki kraj stać na 
budowanie bez liczenia się z 
marnotrawstwem ornych grun 
tów i kosztem instalacji. Gdy­
by rozsiewać budynki co 100 
a może 200 m, to Rataje by 
dzisiaj sięgały za Krzesiny, a 
Winogrady do Obornik. A na 
grożenie „nie wpuścimy” czas 
chyba odpowiedzieć: „to bę­
dziecie płacili każdy imiennie 
komornikowi za każdy dzień 
przestoju maszyn i ta każdy 
dzień opóźnienia budowy; po 
nadto odszkodowanie także 
tym, którzy na te mieszkania 
czekają z niecierpliwością, jak 
wyście do niedawna czekali”

Zwariować można, gdy się 
pomyśli, ze z takimi luazmt ma 
się Kraj wyciągać z kryzysu. 

. w aoaatku zupełnie nie tozu- 
miem autorki artykułu, która 
na koniec wyraża sugestię, że 
„tak się te rury policzy, żeby 
wyrzuconych milionów wyszło 
jak najmniej”. Jak to na­
zwać? Moim zdaniem — obec 
nie to już nam nie wolno mar­
notrawić ani metra jakiejkol­
wiek rury i ani stu złotych! 
A warćholstwo trzeba plenić, 
póki jeszcze czas. (2350)

„Teatry przy kawie"

Zaczęta rozmowa
Nagle pojawia się tęga, nie­

młoda już kobieta. Z gniewem 
krzyczy na siedzącą za stołem 
dziewczynę, że tą myśli tylko 
o sobie, że jest egoistką. Dziew 
czyna się broni, woła, że mat 
ka jej nie rozumie.

„Kobiety chciały, by coś ta 
kiego u nas przedstawić. Opo 
wiadały, że ze swoimi córka­
mi nde mogą się dogadać. U 
nas na wsi jest tylko ten klub. 
Więc czytałam „Płomyk” i róż 
ne artykuły gdzie indziej i uło 
żyłam ten scenariusz”.

Mówiąca te słowa Janina Ma 
tecka przed chwilą grała ową 
matkę krzyczącą na córkę. Jest 
gospodarzem klubu „Ruchu” 
we wsi Przytoczniica koło Os­
trzeszowa.

Dymaczewo. Skraj Wielkopol 
skiego Parku Narodowego. W 
ośrodku wczasowym odbywa 
się spotkanie „teatrów przy 
kawie”, tych najlepszych w wo 
jewództwach Wielkopolski.

Zespoły działają w klubach 
„Ruchu” od 1975 roku. Zastę­
pują dawne wspólne głośne 
czytanie. Tekst dotyczący współ 
czesności wystarczy po prostu 
czytać. Ale można go też insce 
nizować. Czasem jest to tylko 
jeden program nrzygotowywa 
ny specjalnie na przegląd. Ale 
dla wielu klubów jest to już 
stała forma działania. Jak choć 
by dla klubu w podpoznańskich 
Smochowicach. którego kierów 
niczka — Danuta Jankowiak 
przygotowała już 20 takich pro 
gramów. A młoda ”osm<jvni 
klubu w Dębnem (Pilskie) Ge 
nowefa Pawłowska mówi: ..Po 
maturze zaczęłam prowadzać 
ten klub. ChcnęMśmr po prostu 
snróbować coś raeęm pókawó”

Programy są różne — część 
oparta jest na scenariuszach 
przysyłanych przez ośrodki in 
struktażowe „Ruchu”, ale naj 
częściej sam: „Klubowicze” wy 
bierają sobie teksty. W Kazi­

Micha) Bednarski — „Łacina po 
tóWda"', seria Nauka dhCu^zyst- 
klch, zeszyt nr' 341, Ossolineum, 
Wrocław 1981, str. 63. zł 15.

Hilda Andrews (przy współpracy 
Jana Rusieckiego i Hanny Smól- 
skiej) — „Say with us”, kurs Ję­
zyka angielskiego dla zaawanso­
wanych z płytami i kasetami, Wie 
dza Powszechna, Warszawa 1981, 
wyd. VI, str. 327, zł 45, płyty (3) 
195 zł, kasety (3) 240 zł.

Wiesława Dąbrowska 1 Stefan 

mierzu Biskupim na przykład 
— wiersze współczesnego poety 
Stanisława Nycza ja: „One nam 
się po prostu podobały”. Mó­
wione były na przeglądzie z 
ujmującą bezpośredniością. Zna 
lazła się tu też opowieść o lo 
sach Alojzego Twardeckńego — 
na podstawie reportażu An­
drzeja Mularczyka w wykona­
niu zespołu z Katarzynina 
(Leszczyńskie).

„Teatry przy kawie” połączo 
ne są najczęściej z dyskusją. 
„Jak ludzie już przyjdą tych 
parę kilometrów do klubu, to 
chcą przecież pogadać”. I cho­
ciaż potrzeba dyskusji po pro 
gramach poetyckich była w 
Dymaczewie negowana, po pro 
gramie ze Swinkowa (Kali­
skie). opartym na tekstach z 
..Tygodnika Kulturalnego” o 
instrumentalnym traktowaniu 
chłopa przez władze, wymiana 
nogladów była bardzo zażarta. 
..Bo ludzie chcą sie o swoich 
sprawach wygadać”.

Uczestnicząc w owym dwu­
dniowym przeglądzie czułem 
się trochę jak na wyspie uto­
pili. Gdzieś tam był świat ze 
swymi szarpiącymi nerwy pro 
blemami, a tu — radość twór­
czości...

Ruch amatorski ma wów­
czas sens, gdy wynika z we­
wnętrznej potrzeby ekspresji, 
gdy — otwiera w człowieku to, 
co w nim najlepsze. Tyle 
spraw się w tej chwil,; przez 
Polskę przetacza. Czy na kul­
turę jest dzisiaj czas? Miej­
sce?

.Ja nie byłem nigdy w 
teatrze”. Słowa te wypowiada 
chłopak, który przed chwilą 
świetnie zagrał głównego bo­
hatera scenki rodzajowej na 
podstawie tekstu Stanisława 
Młodożeńca. Zamaszysty, pew­
ny siebie, teraz tłumaczy jak­
by z zawstydzeniem: „Chodzę 
do szkoły zasadniczej. Od nas

Z KSIĄŻKAMI ■■■■■■

Pawlik — „Mleko i dodatki w mle 
czarstwie”, Wydawnictwa Szkolne 
i Pedagogiczne, wyd. V, Warszawa 
1981, str. 127 zł 8.

Andrzej Feliks Grabski — „Tros 
ki i nadzieje”, z dziejów polskiej 
myśli społecznej i polityczna j 

z Dębna gdzieś jechać do tea­
tru to za daleko”.

W teatrze też nie był jesz­
cze młody rolnik ze Swinkowa, 
który na zwróconą uwagę, że 
tekst, który tak świetnie mó­
wili, nie muszą przecież wy­
głaszać statycznie, a próbować 
go trochę inscenizować, zawo­
łał ze złością: „Do licha, a 
skąd miałem o tym wiedzieć, 
że tak można...?”

Wieczorem podczas przeglą­
du wystąpiło 11 dziewcząt i 
chłopców z klubu „Ruchu” na 
Osiedlu Jeżyka w Wągrowcu. 
Pokazali pięknie program poe 
tycki pt. „Dedykacje liryczne” 
oparty na wierszach Ewy Lip 
skiej, Tadeusza Różewicza. 
Konstantego I. Gałczyńskiego. 
Program przygotował nauczy­
ciel tamtejszego Liceum Ogól­
nokształcącego — Jan Kasper.

Potem, gdy już zaczynała 
się noc, młodzi śpiewali na po 
moście Jeziora Dymaczewskie 
go pieśni Bułata Okudżawy, 
Leonarda Cohena. Włodzimie­
rza Wysockiego. Na moja uwa 
gę, że być może zakwalifiko­
wani zostaną do przeglądu ogól 
nopolskiego, jaki odbędzie się 
w Olsztyńskiem, Jan Kasper 
powiedział: „Zakwalifikowanie 
się? Nile uważa pan, że naj­
ważniejsze jest spotkanie się 
ludzi? Człowieka z człowie­
kiem?”

W nadnoteckim almanachu 
poezji „Na ustach ziemi” zna­
lazłem wiersze Jana Kaspra: 
„nasze gardła wypełnia milczę 
nie nigdy nie skończona bo 
nigdy nie zaczęta rozmowa pi 
szę: nasz czas ma zawiązane 
oczy”.

Smutne to słowa. Ale prze 
cięż tamta sytuacja otwar­
cia ludzkiego nad owym 
wielkopolskim jeziorem — prze 
czyi a im. Potwierdzała, że roz 
mowę między ludźmi można 
zacząć.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

XIX wieku, Wydawnictwo Łódz­
kie 1981, s?tr. 387, zł 75. .

Erie R. Pianka — „Ekologia ewo 
lucyjna”, tłumaczenie z angielskie 
go, Państwowe Wydawnictwo Na­
ukowe, Warszawa 1981, str. 341, 
zł 75.

M. A. Głazowska — „Gleby ku­
li ziemskiej”, tłumaczenie z rosyj­
skiego, Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, Warszawa 1981, str. 434, 
zł 75.

Dziennik zażaleń

PERSPEKTYWA
Na Ogół ludzie nie są prze 

sądnie zadowoleni z sytua­
cji panującej w kraju. 
Szczęśliwym wyjątkiem jest 
pan Sobaczko. Spotkaliśmy 
go na ulicy. Szedł, prowa­
dząc rower.

— Koła powinny się obra 
cać, ponieważ w przeciw­
nym wypadku łożyska mo­
gą ulec korozji — wyjaśnił,

— Jedzie pan na spacer? 
— zapytała baronowa Soło- 
wiejczyk.

— Nie — odparł pan So­
baczko. — Wyprowadzam ro 
wer na spacer. W czasie 
jazdy zużywają się opony i 
niepotrzebnie pracuje łań­
cuch. Po co mi to?

— Istotnie — zgodziła się 
baronowa Sołowiejczyk. — 
W końcu nie jest pan milio­
nerem, żeby pozwalać sobie 
na ekstrawagancję.

Pan Sobaczko rozpromie­
nił się.

— Zawsze marzyłem, że­
by zostać milionerem! — 
powiedział ściszając głos. — 
Milionerzy mają dobre ży­
cie. Pałace, służbę. Luksu­
sowe samochody. Na ogół 

jeżdżą Rblls-Royce’ami.
— Co to pana obchodzi? 

— zdziwił się Bezpalczyk.
Pan Sobaczko jeszcze bar 

dziej ściszył głos.
— Przymierzam się — po 

wiedział. — Wiążę poważne 
nadzieje z rowerem.

Baronowa uśmiechnęła 
się blado.

Pan Sobaczko ujął baro­
nową pod rękę.

— Jest porozumienie rzą­
du ze związkami zawodowy 
mi w tej sprawie — szep­
nął. . — Będę miał milion!
Tylko wypada nieco pocze­
kać. Kiedy rowery dojdą do 
miliona, sprzedam rower i 
zostanę milionerem! Rower 
jest w dobrym stanie.

— Słodki Jezu! — powie 
działa baronowa. — I nic 
więcej nie trzeba robić? -

—■ Nic — rzekł pan So­
baczko.

— Kwestia cierpliwości. 
Jak się będzie coś robić, to 
w ogóle do tego nie dojdzie!

Odszedł i znikł w perspek 
tywie ulicy.

Perspektywa wydała się 
nam smutna. („Szpilki”)

MEGAN

STEFAN W. 
Poznań

KLUB DZIECI —WIĘŹNIÓW

Zwracamy się do wszystkich 
tych, którzy przeżyli hitlerow 
ski obóz koncentracyjny dla 
dzieci i młodzieży polskiej 
przy ul. Przemysłowej w Ło­
dzi, a noszący wtedy oficjalną 
nazwę „Polen Jugend Verwahr 
lager der Sicherheitz Polizei 
in Litzmannstadt”. Prosimy o 
nadesłanie swych danych per 
sonalnych i aktualnego miej­
sca zamieszkania na adres: 
Aleksander Pytkę ul. Fran­
ciszkańska 47H2, 91-815 Łódź. 
Zarząd Klubu „Pęknięte ser­
ce”, skupiającego 375 byłych 

1 więźniów dziecięcych, pragnie 
tą drogą dotrzeć do wszystkich 
źyjących spośród 0x3 osób (ty­
lu nas było 19.1. 1945 r.).

(2366)
ALEKSANDER PYTKĘ 

Łódź

KTO SIĘ TYM ZAJMIE

Czy istnieje jeszcze Państwo 
wa Inspekcja Handlowa? Je­
żeli tak, to jestem ciekaw za 
co jej pracownicy biorą pie­
niądze? Kto ukróci samowolę 
windowaniu cen? Przykład: 
sklep garmażeryjny przy ul. 
Zwierzynieckiej w Poznaniu. 
Przed kilkoma miesiącami pła­
ciło się tam za pasztet drobio­
wy (wątrobianka) 72 zł za kg. 
Przez ten tak krótki okres ce 
na ta rosła: wpierw na 100. — 
potem 120.- następnie 140.- 
a obecnie do 160 zł. za kg Czy 
nie mc nikogo. iCo by wici sie 
toki".;’ prakfukami? Przecież 
drób nie podrożał. I teraz te 
nowe ceny ryb! Jeżeli PIH się

WŁODZIMIERZ R.
(tei—i bloków „z cleniem”)

MIEJSC AZ ZA WIELE

W „Głosie” z 10. IX. podaje- 
cie informację o likwidacji 
poznańskiego kombinatu „Vi- 
iropak”. Brawo! Nareszcie za­
czyna pękać biurokratyczna 
jortecu! niezrozumiały dla 
mnie jest jednak wysuwany 
tam problem: co zrobić ze zwal 
niąnymi pracownikami? Myś­
lę, że informacji w tym przed 
miocie powinien udzielić Wy 
dział Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych, na wszelki jednak 
przypadek podaję kilka insty­
tucji, które ograniczają swą 
działalność z braku pracowni­
ków: urzędy pocztowe, urzędy 
telekomunikacyjne. Narodowy 
Bank Polski przy ul. Libelta, 
stacje PKP Puszczykowo. Pusz 
czykówko, Mosina, Bank PKO 
przy pl. Wolności. W instytu­
cjach tych ogranicza się usłu­
gi, powstają obłędne kolejki, 
ustanawia się nieprawdopodob 
ne godziny urzędowania (m. 
in. również w placówkach han 
dlowych, urzędach), w sumie 
tworzy sie dodatkowe utrud­
nienie nielekkieao przecież żu 
cia. Szczególnym przykładem 
naraliżu organizacyjnego jest 
totalny bałagan z kolportażem 
masy, któreś wieloletni abo­
nenci są pozbawieni. (2331)

mer In*. Z. nRWF.SK'
PuSTiczykowo

Listy Krótkie i rzeczowe me 
ja większe szanse druku Anr 
mów me publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania k< 
respondencil Adres .G)o* 
Welk ^p-Kkl’ skrytka poczt* 
wa 1074 40 959 Poznań

Wczasach bardzo dawnych gdy 
wszechwładnie w Polsce 

panowała żdanowowska e- 
stetyka socrealizmu, odbywały się 
w różnych ośrodkach kraju, or­
ganizowane centralnie, zamknię 
te przesłuchania nowo powsta­
łych dzieł muzycznych. Celem 
ich była ocena (według obowią 
zujących, niekoniecznie muzy­
cznych założeń!) i w dalszej kon 
sekwencji krytyka (i ewentualnie 
samokrytyka) dzieła i autora, o- 
raz udzielenie mu wszechstron­
nego poparcia lub odwrotnie.

Wdzięcznym terenem tych spot 
koń była Poznańska Filharmonia 
której orkiestra na obozach szko 
leniowych w Łagowie miota czas 
i okazje pod okiem twórców roz 
czytywać ciepłe jeszcze party­
tury. W jednym z takich przęsłu 
chań w poznańskiej Auli Uni­
wersyteckiej uczestniczyłem w 
charakterze adepta muzyki i po 
mocy administracyjnej. Oszoło­
miony kontaktami z ówczesnymi 
onomlnentami świata muzvki, wte 
Hv właśnie poznałem TADEUSZA 
BAIRDA. Opiniowane było jego 
najnowsze dzieło — I Symfo­
nio. Wywołała ona pewna kon­
sternacje wśród przesłuchujących 
i bardzo skomplikowana dysku­
sję z podtekstu której rysowała 
sie pozytywna ocenę wartości 
muzvcznvch utworu. Ostateczny 
werdykt był jednak krytyczny, 
skrótowo mówiąc, stwierdzał zby 
tni pesymizm, dominujący w kom 
pozycji ora7 zalecał „rozjaśnię 
nie” przynajmniej finału. Parnię 
tam bardziej niż kiedykolwiek 
zachmurzona twarz Tadeusza Ba 
irda i jego sarkastyczne uwagi 
w kuluarowych rozmowach. Nie 
wiem, czy ostatecznie uległ su 
gestiom werdyktu — może tak, 
bo rok później za tę Symfonię 
otrzymał nagrodę państwową. 
Alę jednak w latach następnych 

I już jej specjalnie nie ekspono-

Wrześniowy diarius? muzyczny
wat. Bardziej cenił o rok wcze­
śniejszą Sinfoniettę, która przy­
gotowana również w Łagowie, 
również przez poznańskich filhar 
moników prawykonana, przynio- 
sta kompozytorowi pierwszy wiel 
ki sukces.

Chyba od tych lat dołowała 
się sympatia T. Bairda do Poz­
nania. Był częstym gościem na­
szego miasta. Chętnie przyjeżdżał 
na Poznańskie Wiosny Muzyczne 
w programach których poławia­
ły się często jego dzieła, w Poz 
naniu przeżył swój pierwszy wiel 
ki koncert kompozytorski, z rąk 
poznańskie! młodzieży otrzymał 
godność Członka Honorowego 
Pro Sinfoniki.

Tadeusza Bairda nie ma Już 
wśród nas...

2 września nieubłagany los 
zamknął wspaniały rozdział mu 
zyki współczesnej. Pozostały tyl 
ko dzieła na wskroś indywidu­
alne, o niepowtarzalnej ekspre­
sji. Pozostały wspomnienia... 
Śmierć nastąpiła w przededniu 
kolejnej „Warszawskiej Jesieni" 
festiwalu, którego był jednym z 
inicjatorów, a który tak bardzo 
orzyczynił się do obecnej wyso­
kiej światowej rangi polskiej mu­
zyki.

Ale życie toczy się dalej i naj 
bardziej tragiczne wydarzenie 
nie jest w stanie wstrzymać je­
go normolego biegu. XXV Warsza­
wska Jesień odbyło się więc zgo 
dnie z przygotowanym wcześniej 
programem. Wziął w mei udział 
również poznański Teatr Wielki. 
Wykonana w warszawskim koś 
ciele „Wszystkich Świętych" ope 
ra — misterium Benjamina Brit- 
tena „Rzeka krzyczących ptaków" 

sprowokowała rzadko spotykany 
w polskich kościołach aplauz 
słuchaczy. Sukces tych wieczo­
rów (spektakl byt dwukrotnie wy 
konany — 24 i 25 IX) utwier­
dziły późniejsze wypowiedzi za 
granicznych obserwatorów. Za­
granicznych, bo krojowi mejomo 
ni I fachowcy wyrażali swój en 
tuzjazm wcześniej, w Poznaniu 
a także w Sandomierzu, gdzie 
„Rzeka" prezentowano była 5 
IX w ramach bardzo specjalisty- 
czno-muzykologicznych Barano­
wskich Dni Muzyki.

Natomiast dla poznaniaków 
już od początku wrzęśnia Teatr 
im. S. Moniuszki przygotował 
kilka atrakcji obsadowych: 4 IX 
wystąpiła ąościnnie solistka ber 
lińskiej Komische Oper — Elżbie­
ta Hornung (jako Amneris w 
„Aidzie"), tenor Opery Śląskiej 
Bolesław Pawlus żywiołową i su 
gestywną interpretacją partii Jon 
tka wywołał 5 IX burzliwą owa­
cję publiczności, a w wiodące 
nole w „Trubadurze" 6 IX weszli 
po raz pierwszy, znakomici poz 
nańscy soliści: Barbara Mądra, 
Ewa Werka, Józef Kolesiński i 
Janusz Temnkki. Efektownie i 
ostro wkroczyła więc poznańska 
opera w nowy sezon, zwłaszcza 
jeżeli weźmie się pod uwagę, że 
wszystko to zaistniało równole 
gle do gorących prób przed paź 
dziemikowa premierą mozorto- 
wskiego „Don Giovanniego"! A 
realizacja tej opery jest zawsze 
wydarzeniem nie tylko na mia­
rę lokalną i jednego sezonu.

Filharmonia, myśląca już o 
Konkursie Wieniawskiego i Festi 
walu Czajkowskiego, rozpoczęła 
sezon dopiero 25 IX, o czym pi 

satem oddzielnie. To oficjalne roz 
poczęcie poprzedziły koncer­
ty, które właściwie wraz z inau 
guracyjnym dały pełny zestaw 
propozycji estradowych, wypeł­
niających sezon filharmoniczny: 
recitai organowy, kwartet, orkie 
stra kameralna Konserwatorium 
Moskiewskiego, koncerty skrzyp 
cowe członków polskiej ekipy 
konkursowej, koncert oratoryjny 
Z tego mogłem uczestniczyć tyl 
ko w Koncercie Mistrzów w Bia 
tej Sali Urzędu Miejskiego, w 
którym wystąpi) nasz reprezenta 
cyjny kwartet fortepianowy: Kon 
stancy A. Kulka, Stefan Kamasa, 
Roman Jabłoński i Jerzy Marchwi 
ński.

Rzadko zdarza się, aby tej mia 
ry soliści potrafili stworzyć tak 
wspaniały zespół. Wiadomo prze 
cięż, że w muzyce kameralnej in 
dywidualizm artystyczny i wyko 
nowczy musi zostać podporzą­
dkowany nadrzędnej idei muzy 
kowania zespołowego, jednolitej 
interpretacji i jednolitej warstwie 
brzmieniowej. Dla obu prezento 
wanych twórców późnego romon 
tyzmu (Robert Schumann Kwar 
tet Es-dur op. 47, Johannes 
Brahms Kwartet c-moll op. 60) 
znakomici artyści potrafili zna­
leźć właściwe, różniące się niu 
ansami, kategorie brzmieniowe 
i rodzaje ekspresji. Zwłaszcza do 
skonały był Kwartet Brahmsa, aż 
trudno uwierzyć, że było to do­
piero drugie wykonanie publlcz 
ne! A pełna słuchaczy i wspania 
tego nastroju Biała Sala zdawa 
ła sie zaprzeczać obiegowemu 
twierdzeniu, że kameralistyka 
jest trudna i niekomunikatywna.

TADEUSZ SZANTRUCZEK
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Czy minister ma prawoł
Znowu, niczyim przysłowia 

we szydło z worka, w 
całej okazałości wyszła 

na jaw oczywistość, że od nie­
wygodnej komuś informacji 
gorszy jest jej brak... Historia 
zaczęła się jesienią ubiegłego 
roku. Odpowiedzią na inicja­
tywy zmierzające do zapewnie 
nia uczelniom rzeczywistej au 
tonomii i samorządności było 
powołanie przez ówczesnego 
ministra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki komisji 
kodyfikacyjnej, której prze­
wodniczącym został prof. Zbi­
gniew Resich, a członkami — 
przedstawiciele resortu nauki, 
Centralnej Komisji Kwalifika 
cyjnej. Polskiej Akademii Na­
uk, instytutów resortowych, 
uczelni, związków zawodo­
wych i organizacji studenc­
kich.

Ale nawet mimo tej szero­
kiej reprezentacji prace owej 
komisji spotkały się z kryty­
ką. Kiedy w lutym tego roku 
zakończono redagowanie pro­
jektu ustawy, noszącego popu 
lamą nazwę „Resich I”, wzbu­
dził on zastrzeżenia zaintere­
sowanych środowisk. Podob­
nie było w kwietniu z „Resi­
chem II” i w czerwcu z „Re­
sichem III”. Ten ostatni pro- 
jeikit wywołał istotne zastrze­
żenia na czerwcowym posie­
dzeniu Rady Głównej Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki. Ale zbliżały się wakacje, 
chciało się więc odpocząć po 
wielomiesięcznych dysputach. 
Chyba dlatego „Resich III” zo­
stał przez środowisko akademie 
kie przyjęty. Wstępnie. Ali 
ści miało się okazać, że w ob­
ronie tego niedoskonałego pro 
jektu (ocenionego potem jako 
rozsądny kompromis mogący 
być podstawą sejmowych prac 
ustawodawczych) wystąpią 
wszyscy główni oponenci.

Początek wakacji nie zapo­
wiada! burzy, jaka trwa od 
sierpnia. Najpierw jednak w lip 
ou Ministerstwo Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki 
otrzymało nowego szefa — pro 
fesora Jerzego Nawrockiego. 
Pomyślał on zapewne, że mi­
nister także ma prawo pod­
dawać pod osąd społeczny wła 
sne opinie, winien ponadto tro 
szczyć się o to, by proponowa­
ne przez niego akty prawne 
były zgodnie z obowiązującym 
ustawodawstwem. Przystąpił 
więc do studiowania „Resicha 
III”, tworząc własną wizję us­
tawy. „Zapomniał” wszakże 
powiadomić o tym uczelnie. A 
że „przecieki” zniekształcają, 
więc zaczęło się...

„W związku ze zmianami w 
projekcie ustawy o szkolnie-' 
twie wyższym, jakie jedno­
stronnie wprowadził minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — pisał dziennikarz 
„Gazety Krakowskiej” — na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 

ogłoszono gotowość strajko­
wą.” Protesty posypały się ze­
wsząd. Ogłosiły je na przy­
kład zarządy główne Związku 
Nauczycielstwa Polskiego „Nau 
ka” i Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich, ucze­
stnicy IX Zjazdu Ogólnopol­
skiej Komisji Porozumiewaw­
czej Nauki NSZZ „Solidar­
ność” odbywającego się w Po­
znaniu 19 i 20 września, a tak­
że Senat Uniwersytetu im. Ada 
ma Mickiewicza i pierwsi se­
kretarze komitetów uczelnia-, 
nych PZPR w Poznaniu. Opie­
rając się na niesprawdzonych 
informacjach, które — jak się 
potem okazało — były niepraw 
dziwę, Senat UAM 10 wrześ­
nia (publicznie powiedział o 
tym prof. Jarosław Maciejew­
ski, prorektor uczelni) zapro­
testował nie tylko przeciwko 
zmianom w projekcie ustawy,

Jeden przykład 

wiele wniosków 

ale także przeciw przekazaniu 
do Sejmu ministerialnego pro­
jektu usitawy. To spowodowa­
ło, że Komisja Zakładowa „So 
Marności” w HOP, o czym 
przeczytałem w jej oświadcze­
niu, „z zadowoleniem przyję­
ła uchwałę Senatu UAM”, po­
nieważ „czuje się zobowiąza­
na ostro potępić praktyki mi­
nisterstwa”.

Czy zamierzało ono wprowa 
dzić do projektu „komisji Re­
sicha” zmiany ograniczające 
autonomię i samorządność w 
wynegocjowanym zakresie? 
Oczywiście — tak (poprawek 
było około 180), co nie wydaje 
się naganne. Żle, że projekt 
ministerialny nie został Skie­
rowany do konsultacji w śro­
dowiskach akademickich i że 
zabrakło informacji o zamie­
rzeniach resortu.

Dopiero 21 września minis­
ter oznajmił: ... pragnąc poło­
żyć kres nieuzasadnionym 
(?-ZR) obawom i związanym z 
nimi — a wywołanym głównie 
powiększającą się dezinforma­
cją — skrajnym odruchom pro 
testu oświadczam, że pod ob­
rady Rady Ministrów zgodnie 
z wcześniejszymi zobowiąza­
niami, wniesiony zostanie pro 
jekt ustawy — opracowany 
przez komisję kodyfikacyjną 
(„Resich III” — ZR) bez zmian 
merytorycznych, z jednoczes­
nym przedstawieniem odmien­
nego stanowiska ministra w 
następujących sprawach:

Minister powinien mieć pra­
wo określenia górnego limitu 
przyjęć na studia, aby zapew­
nić racjonalną politykę zatrud 
nienia; uczelnie jako jednostki 
budżetowe nie mogą uzyskać

prawa dowolnego kształtowa­
nia funduszu płac, będą nato­
miast kształtować zatrudnienie 
w ramach przyznanego fundu­
szu płac; rektor powinien mieć 
prawo wezwania do rozwiąza­
nia zgromad.zenia na terenie 
uczelni, jeżeli naruszają one 
porządek publiczny lub godzą 
w ustrój polityczny i społecz­
ny państwa; nauczyciele aka­
demiccy powinni zachować pra 
wo do 6-tygodniowego urlopu, 
a nie 8-tygodniowego. jak to 
przewiduje projekt ustawy; 
wyboru rektora powinien do­
konywać bądź senat, bądź 
wspólnie senat i kolegium, co 
rozstrzygać powinien statut 
szkoły. Ponadto załączone zo­
staną odmienne w stosunku 
do projektu komisji kody­
fikacyjnej stanowiska związ­
ków zawodowych”.

Ze 180 poprawek ostało się 
więc tylko kilka. Ta redukcja 
znowu się dokonała pod napo- 
rem społecznej krytyki. (Niesk 
ty. A może tak być powinno?) 
Minister — jak informowała 
Polska Agencja Prasowa — 
oświadczył: „Ustawa o szkol­
nictwie wyższym musi być ta­
ka, aby mogła liczyć na akcep­
tację środowiska akademic­
kiego” a także zapewni* 
„...do momentu uchwalenia 
przez Sejm ustawy o szkolnic­
twie wyższym, będę postępo­
wał zgodnie z duchem i gene­
ralnymi kierunkami rozwią­
zań przyjętymi w projekcie 
ustawy („komisji Resicha” — 
ZR).”

Podobnie jak J. Nawrocki je 
stem przekonany, że to oświad 
czenie spowoduje rozładowa­
nie napięć w środowiskach 
akademickich. Szkoda jednak, 
że szef resortu, zakrzyczany 
przez adwersarzy, w odruchu 
obronnym — skapitulował.

Sądzę, że nie należy rezygno 
wać z zamiaru zapisania w us­
tawie takich oto na przykład 
propozycji ministra, z których 
on sam w tym zamieszaniu bo­
daj zrezygnował: „uzupełnia 
się katalog podstawowych obo 
Wiązków nauczyciela akade- 
m takiego o óbówiązek/ dbania 
o godność i przykładną posta­
wę moralną wychowawcy mło 
dego pokolenia”: „uzupełnia się 
przyczyny rozwiązywalności 
(przez sąd — a nie jak się mó 
wi w niektórych kołach — 
przez ministra, przyp. ZR) or­
ganizacji studenckiej (działal­
ność sprzeczna z obowiązujący 
mi ustawami) o następującą 
przyczynę: działalność sprze­
czna z regulaminem organiza­
cji lub jej deklaracją założy­
cielską”.

Przyczyny mojego protestu 
są takie, że teraz mnie też 
chyba poprze Komisja Zakła­
dowa NSZZ „Solidarność” w 
HCP.

ZYGMUNT ROLA

Tak wygląda poznański Stary Ry 
nek z wieży Ratusza.

Widok z wieży

Fot. ..Głos’’ - R Królak

W sobotni ranek zimno i 
pu&to na boisku Szkoły 
Podstawowej nr 37 w 

Poznaniu. Tylko drugoiklasista 
Robert snu je się tam, trzyma­
jąc kurtkę pod pachą. — Przy 
szedłeś na zajęcia, pobawić się 
— zgaduję. — Na jakie zaję­
cia? — mały jest zdziwiony. 
Przyszedłem pochodzić — mó­

wi, — mama i tata w robocie 
— tłumaczy.

Z sali gimnastycznej grup­
kami wychodzą starsi ucznio­
wie. Mieli zajęcia w ramiach 
szkolnego Koła Sportowego, 
‘ylko dzięki dobrej woli pana 
od wf — twierdzą. Na coty­
godniowe korzystanie z sali 
gimnastycznej nie bardizo liczą. 
Trudno wymagać od nauczy­
ciela, aby przychodził specjal­
nie na spotkanie z ńiimi — mó­
wią.

W poznańskiej Szkole Pod- 
sitawowej nr 43 przy ul. Sta- 
lipgradzkiej — cisza, spokój. 
Nie ma żywej duszy, woźnego 
u -głównego wejścia do budyn­
ków też nie ma.

Na Osiedlu Jagiellońskim w 
Szkole Podstawowej nr 19 — 
także w Poznaniu czynny jest 
półinternat, ale tylko do godizi 
ny 13. Korzysta z niego jedna 
dziewczynka, która nde bardzo 
wie, co z sobą począć. Drzwi 
Sźkoły Podstawowej nr 33 
przy ul. Jarochowskiego zam­
knięte na klucz. Pusto tuż o- 
bok w Młodzieżowym Domu 
Kultury żadnej imprezy. W 
tygodniowym harmonogramie 
zajęć (wisi w korytarzu) w *> 
botę zaplanowano tylko próby 
dwóch stałych zespołów MDK.

Zaledwie parę tygodni temu, 
tuż przed rozpoczęciem miku 
szkolnego 1 w dniu jego ina­
uguracji, Ministerstwo Oświa­
ty i Wychowania obiecywało, 
że wolne soboty będą dniami 
wolnymi od nauki, lecz nie od 
szkoły. W te dni szkoły miały 
tętnić życiem, organizując dla 
młodzieży gry. zabawy, zaję­
cia sportowe. Najogólniej mó­
wiąc miały to być dni zajęć 
rekreacyjnych, których na co 
dzień w zatłoczonych szkołach 
talk uczniom brakuje.

Mój rajd po poznańskich 
szkołach w trzecią tzw „pra­
cującą” sobotę września jest

Nuda sobotniego 
przedpołudnia

zaprzeczeniem ministerialnych 
obietnic. Według rozeznania 
Kuratoriom Oświaty i Wycho­
wania Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu czynne były 74 
świetlice i półinternaty. Do nie 
których przyszło tylko dwoje 
dzieci, do innych czterdzieścio 
ro. Organizowanie 
dzieci w wolne soboty nie bu­
dzi entuzjazmu nauczycieli. 
Nie satysfakcjonuje ich ponoć 
rekompensata w wymiarze wol 
nego dnia i wynagrodzenie jak 
za zwykły dzień pracy. Zresz­
tą i na to wynagrodzenie nie 
ma jak dotąd pokrycia. Nie 
bardzo — słyszę w Kuratorium 
—'wiadomo z czego i jak pła­
cić nauczycielem. Owszem, wy 
tyczne są.

Jako zło konieczne traktuje 
się uruchomienie w wolne so­
boty półinternatów — nadal 
jednak będą one spełniać rolę 
przechowalni. Od niektórych 
nauczycieli usłyszałam opinię, 
że szikoły nie mogą organizo­
wać zajęć, bo brakuje siprzętu 
zabawowego, sportowego. O 
wycieczkach, pójściu do kina 
— tych najprostszych formach 
spędzania .wolnego czasu — na. 
wet ńle próbowano dyskuto­
wać. Chyba oczywiste jest, że 
przynajrpniej w tę jedną sobo­
tę miesiąca, która nie jest 
dniem wolnym od pracy, szko­
ła .powinna zapewnić uczniom 
zajęcia pod opieką wychowaw 
ców. Lecz również oczywiste 
wydaje się. aby osiedlowe do­
my kultury, kluby sportowe, 
pracownie, boiska były udos­
tępnione młodzieży w każdą 
sobotę już od godzin rannych. 
Pomijając fakt, że młodzież 
chętniej tam pójdzie niż do 
szkoły, są one przystosowane 
do organizowania zajęć klubo­
wych 1 sportowych. W Pozna­
niu, jak poinformowano mnie 
w Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania. zawarto taż stosow­

ne porozumienie między dyspo 
nentami miejskich placówek 
kulturalnych i sportowych 
oraz spółdzielczością mieszka-
niową. Plan wymaga jeszcze 
dopracowania, koordynacji, bo 
wiem tegoroczne fundusze na 
działalność kulturalną są wię- 

zajęć dla cej niż skromne. O tym, do ja
kiego klubu i na jakie zajęcia 
można pójść w wolną sobotę, 
młodzież dowiadywać się bę­
dzie z ogłoszeń w tych placów 
kach i w szkołach. Brzmi to 
obiecująco. Tyle tylko, że wrze 
sień się kończy, a rezultatów 
porozumienia nie widać, zaś 
młodzież albo siedzi przed te­
lewizorem albo stoi w bramach 
— starsi często z piwem, młod­
si mailują ściany, psują auto­
maty telęfbnićzne. Coś przecież 
trzeba robić. I tak wolny czas 
wolno płynie między bramą 
a zsypem na śmieci.

W naszych warunkach wolne 
soboty długo jeszcze będą od­
rabianiem tygodniowych zaleg­
łości porządkowych w domu, 
na które w kolejkowym ryt­
mie codziennego dnia braku­
ję czasu. Toteż pięknie brzmią 

, ce jęórie d ińtęgrąęjf rodziny, 
wspólnych spacerach pozosta­
ną teorią. Stworzenie młodzie­
ży możliwości wyboru zajęć, 
szczególnie siportowo-rekrea­
cyjnych we wszystkie wolne so 
boty, jest więc koniecznością. 
Zresztą możliwości wyboru 
spędzenia walnego czasu po­
winny istnieć i wtedy, gdy ea- 
ła rodzina dysponuje wolnym 
dniem.

Obawiam się jednak, że dzie 
ci snujących się bez celu po 
osiedlach będziemy spotykać 
jeszcze długo. Odnoszę wraże­
nie, że problemy uczniów co­
raz rzadziej się w szkole do- 
st-zega.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Od 1970 roku obowiązuje 
instytucja poręczenia spo 
łeęznego, które może być 

stosowane — lapidarnie mó­
wiąc — zamiast tymczasowe 
go aresztowania, a nadto wią 
że się z zawieszeniem wyko­
nania kary pozbawienia wol­
ności i z przedterminowym 
zwolnieniem z zakładu karne 
go. W Komentarzu Kodeksu 
Postępowania Karnego czyta­
my: „W powołaniu do życia 
instytucji poręczenia społecz­
nego tkwi głęboka myśl. Nie 
chodzi o proste dopilnowanie 
stawiennictwa oskarżonego na 
wezwanie lecz o zaintereso­
wanie środowiska jego osobą, 
którą należy się zająć i uchro 
nić przed pogłębianiem zła, 
doprowadzającym ją do popeł 
nienia przestępstwa. Regułą po 
winno być, że inicjatywa ta­
kiego poręczenia społecznego 
wychodzi ze środowiska kole 
żeńskiego, które z własnej 
chęci (...) chce wziąć na sie­
bie zadanie pewnej opieki nad 
oskarżonym”.

Bywa, że instytucja porę­
czenia społecznego wykorzy­
stywana jest zgodnie z takimi 
intencjami ustawodawcy, jed 
nakże niejednokrotnie docho­
dzi też do jej wypaczenia. O 
takiej właśnie sytuacji pisze- 
my poniżej.

☆

Jjedwo "Władysław L. objął 
stanowisko dyrektora jednego 
z wydziałów Urzędu Woje­
wódzkiego w Lesznie, już zo­

stał aresztowany. Areszt tym 
czasowy zastosowano 6 wrześ­
nia minionego roku pod za­
rzutem pomagania innemu dy 
rektorowi (tego samego urzę­
du) w uzyskaniu 100 000 zło­
tych łapówki w zamian za ta 
tony samochodowe.

Wkrótce po utracie wolnoś­
ci przez Władysława L. jego 
obrońca złożył wniosek o uchy 
lenie aresztu. Do pisma w tej 
sprawie dołączył zaświadcze­
nia o schorzeniach swojego 
klienta. Prokuratura General­
na odpowiedziała jednak, że 
jego pobyt w zakładzie kar­
nym nie jest niebezpieczny dla 
zdrowia,‘stanowi zaś nieod­
zowny warunek sprawności 
śledztwa.

Nieco później do prokurato 
ra trafiła prośba o uchylenie 
aresztu (zastosowanego wobec 
Władysława L.) za poręcze­
niem Prezydium Gminnego 
Komitetu ZSL w Przemęcie 
(Leszczyńskie). Taki wniosek 
jest zgodny z prawem. Ko­
deks Postępowania Karnego 
stanowi bowiem: prokurator 
może uchylić areszt i w za­
mian zastosować poręczenie 
(kierownictwa zakładu, w któ 
rym pracował podejrzany; ko­
lektywu pracowniczego, orga 
nizacji społecznej lub osoby 
godnej zaufania), że ten po­
dejrzany stawi się na każde 
wezwanie i nie będzie utrud­
niał śledztwa. Do wniosku o 
przyjęcie poręczenia trzeba do 
łączyć uchwałę na ten temat 
(kierownictwa, kolektywu, or­
ganizacji) ze wskazaniem oso 

by. która będzie się opiekować 
zwolnionym z aresztu. Taką 

też uchwałę, dotyczącą Wła­
dysława L., 21 października 

1980 roku podjęło Prezydium 
GK ZSL w Przemęcie. Nie 
byłoby w tym wystąpieniu ni­
czego zdrożnego, gdyby nie 
fakt, że zostało ono uzasadnio 
ne zbyt „optymistycznie”. Au­
torzy tej laurki wysłanej do
Prokuratury Generalnej, zma-

Jak wypaczyć poręczenie społeczne

Kto żyw na odsiecz podejrzanemu
gając się z polszczyzna, m. in. 
stwierdzili:

„Władysław L. od czerwca 
1969 roku do września 1980 
roku był naczelnikiem gminy 
początkowo Mochy, a po po­
łączeniu — w Przemęcie. 
Przez ten długi okres czasu 
dał się poznać jako sumienny 
i uczciwy działacz oraz nie 
było żadnych zastrzeżeń do 
pełnionych stanowisk. W pra­
cy wykazywał dużą koleżeń- 
skość i w trudnych chwilach 
nie zważając na czas pracy 1 
wynagrodzenie zawsze okazy­
wał pomoc. Obrazem jego 
pracy zawodowej są powsta­
łe za jego obecności liczne no 
wo wybudowane domy kultu 
ry, ośrodki zdrowia, szkoły, 
apteka (...) oraz kilometry 
utwardzonych dróg, jakie mo 

gą pozazdrościć wszystkie gmi 
ny w województwie...”

Ostatnie zdanie budzi po­
dziw, ale tylko tak długo, do 
póki nie zostanie skonfronto­
wane z informacją Józefa P., 
obecnego naczelnika gminy 
Przemęt. Z tej informacji wy 
nika bowiem, że w latach 
1970—1980 w owej gminie 
zbudowano 8 domów kultury 
(można więc powiedzieć: „licz 

ne domy kultury”), ale ośrod­
ki zdrowia trzy, tyleż remiz i 
jedną, jedyną szkołę.

Tego typu nieścisłości wy­
stępują w wielu pismach róż 
nych instytucji i organizacji, 
wyrażających gotowość porę­
czenia za innych podejrza­
nych. Bywa, że szkicuje się 
jego sylwetkę na modłę boha 
tera powieści produkcyjnej 
Natomiast zarówno mniej jak 
i bardziej różowa, deklaracja 
poręczenia rzadko otwiera se 
rię takich deklaracji. I właś­
nie dlatego warto pisać o wy­
stąpieniu Prezydium GK 
ZSL.

Przypomnimy, że 21 paź­
dziernika podjęło ono uchwa­
łę o udzieleniu poręczenia 
Władysławowi L. Dwa dni 
później to samo uczyniły 

prezydia — Gminnego Zarżą 
du Ochotniczych Straży Pożar 
nych i Gminnego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu w 
Przemęcie. FJN stwierdzał:

„Owocem jego (Władytewe 
L. — przyp. red.) pracy spo­
łecznej i zawodowej są liczne 
wyremontowane i nowo zbu­
dowane domy kultury, remi­
zy strażackie, ośrodki zdrowia, 
szikoły (...) i wiele innych obiek 

tów użyteczności publicznej, 
a także kilometry wysfaltowa 
nych dróg, jakie nie mają in­
ne gminy”
Porównanie tego cytatu z osta­

tnim zdaniem pisma GK ZSL 
świadczy co najmniej o współ­
pracy autorów obu dokumen­
tów skierowanych do Prokura 
tury Generalnej. Jeśli dodać, 
że akurat po upływie sześciu 
tygodni od aresztowania Wła 
dyslawa L. wstawiły się za 
nim niemal równocześnie (w 
dniach 21—23 października) aż 
trzy organizacje, to naiwnością 
byłoby wierzyć w spontani 
czność tej obrony. Z pewnością 
została ona zorganizowana, a 
jej inicjatorzy ukryli się za 
szyldem „prezydium gminnej 
instancji”. Tak jest „ukryli się”, 
bowiem wszystkie te deklara

cje — poręczenia zaopatrzono 
w pieczątki owych instancji, a- 
le w ich imieniu nikt tych de 
klaracji nie podpisał.'

Zsynchronizowany spływ la 
urek, przygotowanych w Prze 
męcie, nie zrobił wrażenia ną 
Prokuraturze Generalnej. 17 lis 
topada minionego roku odpo­
wiedziała ona tak:

„Z uwagi na znaczny stopień 
szkodliwości społecznej zarzu 
canego podejrzanemu Włady­
sławowi L. przestępstwa popeł 
niemego wraz z innym; osoba 
mi, nie jest możliwe w tym 
stanie śledztwa uchylenie aresz 
tu tymczasowego i lego zamia 
na na poręczenie społeczne”.

Można by się spodziewać, że 
taka odpowiedź spowoduje przy 
najmniej kilkutygodniową przer 
wę w deklarowaniu poręczeń. 
Tymczasem już 20 listopada, 
tym razem Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL w 
Lesznie wyraziło gotowość no 
ręczenia za Władysława L. 29 
listopada Prokuratura General 
na doszła do wniosku, że: ..usta 
ły przyczyny, dla których a- 
reszt został zastosowany”. No 
’ Władysław L. odzyskał wol­
ność. a po kilku dniach uroku 
rator wydał postanowieni#o za 
stosowaniu Poręczenia Prezy 
dtum WK ZSL. Nanisany w 
sierpniu 1981 roku akt oskar­
żenia zarzuca Władysławowi 
L. — jak czytamy — „tvmcza 
sowo aresztowanemu od 5 wrze 
śnią do 29 listopada 1980 roku

Dokońc-cnip no sfr s
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Nowe zamachy
bombowe w Libanie
(PAP) Czwartek przyniósł 

dwa nowe zamachy bombowe 
w Libanie. Z wioski Sinija na 
południu kraju donoszą, że 
wskutek wybuchu bomby 
umieszczonej w samochodzie 
co najmniej jedna osoba zgi­
nęła, a cztery zostały ranne. 
Wioska ta znajduje się w po­
bliżu Nabatii, 20 km od gra­
nicy z Izraelem. W ostatnich 
dwóch tygodniach zanotowano 
tu już cztery takie zamachy.

Znaczni* krwawsze żniwo 
przyniósł podobny wybuch na 
ulicy bejruckiej gęsto obsa­
dzonej różnymi instytucjami 
palestyńskimi. Z pierwszych do 
niesień policyjnych wynika, że 
zginęło co najmndei 40 osób, a 
dziesiątki innych odniosły obra 
żenią.

Konferencja Commonwealthu

Zaniepokojenie 
wzrostem napięcia

_ (PAP) Na konferencji sze­
fów rządów 41 krajów Com­
monwealthu, która odbywa się 
w Melbourne w Australii, roz 
poczęła się w czwartek tyigod 
niow* debata na temat prob­
lemów międzynarodowych. 
Pierwsza sesja w czwartek od 
byWała się przy drzwiach 
zamkniętych. Na wstępie za­
brały głos premier Indii Indi- 
ra Ganidhi oraz premier Wiel­
kiej Brytanii Margaret That- 
cher.

Jak pasze agencja Reutera, 
na sesji czwartkowej wyrażo­
no głębokie zaniepokojeni* w 
związku z niebezpieczeństwa­
mi dla pokoju światowego ja­
kie stwarza wzrost napięcia 
między supermocarstwami. 
Agencja cytuje rzecznika kon­
ferencji Charles* Gunawarde 
nę, który oświadczył, t» w dy- 
skusjach z* zamkniętymi 
drzwiami dominowało zanie­
pokojenie niebezpiecznym roz 
wojem stosunków..Wscłtod-Za 
chód.

Niepokojącą oceno stanu zagrożenia naszej przyrody

Rozpoczęły się „Dni ochrony przyrody”
ne

(PAP) Rozpoczęły się dorocz 
i październikowe „Dni ochro

ny przyrody”, które trwać bę­
dą przez cały miesiąc. Organi­
zator „Dni” — Laga Ochrony 
Przyrody skupiająca około 1,7 
min osób reprezentujących róż 
ne środowiska społeczne i za­
wodowe nasila w tym okresie 
popularyzację zagadnień zwią 
zanych ze znaczeniem i potrze 
be zachowania oraz — pomna 
żania naturalnych zasobów na­
szego kraju.

Z opracowań LOP oraz Pań­
stwowej Inspekcji Ochrony 
Środowiska wyłania się ogrom 
nie niepokojąca ocena stanu 
zagrożenia naszej przyrody — 
gleb, powietrza, szaty roślin­
nej, krajobrazu. Właśnie temu 
ostatniemu problemowi — 
ochranie krajobrazu LOP na 
da je w czasie tegorocznych 
Dni” główne znaczenie. LOP 

sądzi, że w kraju powinno 
powstać około 80 parków kraj 
obrazowych o łącznej powierz­
chni około 1 min ha. Są to te­
reny odznaczające Sie szczegół 
nymi walorami, gdzie zacho-

wały się cechy naturalnego 
środowiska, występują zabyt­
ki historyczne, pomniki przy­
rody itp.

Dotychczas powstało 11 tego 
typu parków. Zabiegając o 
przyspieszenie prac nad utwo­
rzeniem pozostałych, laga wska 
zuje na najpilniejsze w tej 
dziedzinie zadania. Chodzi tu 
możliwie jak najszybsze powo 
łanie 8 kolejnych parków kraj 
obrazowych, w tym m. in. ce­
dyńskiego, kaszubskiego, po­
pradzkiego — śniieżnickiego, i 
wdzydzkiego, dla których pra 
cę dokumentacyjne są już za­
awansowane.

Postępującą degradacja śro­
dowiska, przy równoczesnym 
zbyt powolnym poddawaniu 
ochronie cennych obiektów, 
może bowiem postawić pod zna 
kiem zapytania realizację tyeh 
zamierzeń. Dotyczy to także 
obszarów chronionego kraj­
obrazu, które uchwałami rad 
narodowych utworzono zaled­
wie w kilku województwach. 
O ile parki krajobrazowe sta-

nowtić mają strefę bezinwesty­
cyjną, to na wymienionych ob­
szarach dopuszcza się działal­
ność gospodarczą w zależności 
od kategorii do których zosta 
ły zakwalifikowane. Np. na te­
renach zaliczanych do III kate 
gorii obszarów chronionych 
potrzeby turystyki i rekreacji 
mają być traktowane na rów­
ni z gospodarczymi.

Do 1978 r. prawie we wszy 
stklch województwach zakoń­
czono pierwszy etap określa­
ni* granic powierzchni przewi 
dzianej do objęcia ochroną. Z 
reguły stanowią one ponad pia 
tą część poszczególnych woje­
wództw. Mają one tworzyć po 
wiązany system wynikający 
z naturalnych warunków przy 
rodniezych, takich jak doliny 
rzek, zespoły rolno-leśne itp. 
Projektuje się zwiększenie, 
tam, gdzie bedzie to koniecz­
ne, powierzchni leśnej, budo­
wę zbiorników wodnych, nato­
miast eliminować się będzie 
Inwestycje uciążliwe dla środo 
wiska

Skuteczna krytyka środowiska technicznego

Forum inżynierów 
w przyszłym roku

Prowokacje chińskie
na granicy z Wietnamem

(PAP) Działaj aca w Wietna 
mie Komisja do spraw Bada 
nia Przestępstw Ekspansjoni- 
stów i Hegemonistów Chiń­
skich opublikowała w Hanoi 
komunikat z którego wynika, 
że w trzecim kwartale bieżą­
cego roku wojska chińskie na 
dal dokonywały niebezpiecz­
nych prowokacji na granicy z 
Wietnamem i wzmhgały napie 
cle między obu krajami

W minionych trzech miesią­
cach Simona chińska na szcze­
gólnie dużą skale naruszała 
wietnamskie granice morskie i 
powietrzne. Tylko we wrześ­
niu samoloty ehiińsMe wtargnę

skie okręty wojenne przeszło 
3000 razy naruszyły granicę 
Wietnamskich wód terytorial­
nych.

Artyleria chińska dziesiątki 
razy ostrzeliwała przygraniczne 
rejony Wietnamskich prowincji 
Cao Bang, Hoang Lien Son i

Górniczy meldunek
(PAP) Ministerstwo Górni- 

ctw* i Energetyki informuje, 
iż w dniu 30 września br. gór­
nicy wydobyli 598 795 ton węg 
la kamiennego. Przed miesią­
cem natomiast 31 sierpnia (30 
uhm. była niedziela) wydoby­
cie wyniosło 590 730 ton. 30 
września ubr. górnicy dostar­
czyli 546 077 ton tego paliwa.

INFORMACJA WŁASNA

Miało racje poznańskie śro­
dowisko techniczne, zgłaszając 
wątpliwości do formuły przy­
gotowań VIII Kongresu Tech­
ników PolsMch (o czym pisa­
liśmy w „Głosie” z 25/26/27 
bm. w artykule „Kongres ^nie­
chciany?”), który miał się od­
być od 6 do 8 listopada br. w 
Łodzi. Wysuwane zastrzeżenia 
spowodowały podjęcie przez 
Radę Główną NOT i Komitet 
Organizacyjny KTP decyzji o 
odbyciu kongresu dopiero w 
I półroczu 1982 roku, najpraw 
dcpodobniej w kwietniu. Uzna­
no bowiem — jak nas poin­
formował sekretarz Rady OW 
NOT w Poznaniu Eugeniusz 
Skotnicki — iż sytuacja spo­
łeczno-gospodarcza wymaga 
innego przygotowania-inżynier 
skiego forum. Merytoryczna te 
matyka kongresu winna uwzglę 
dniać wolę 1 głosy środowiska, 
toteż postanowiono powołać sió 
dmy zespół problemowy, któ­
ry zajmie-Śdę omówieniem roli 
i zadań federacji NOT w dos 
konał eniu ruchu stowarzysze­
niowego I wdrażaniu reformy 
gospodarczej.'

W kongresie' będzie uczest-

niczyto 1000 delegatów wybra 
nych w stowarzyszeniach 
naukowo-technicznych, przy 
uwzględnieniu liczebności sto­
warzyszeń. Najwięcej delega­
tów będzie miało Stowarzyszę 
nie Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich — 185. 
Delegatami mogą też być inży­
nierowie i technicy nie nale­
żący do stowarzyszeń naukn- 
wo-technicznych, ale cieszący 
się zaufaniem swojego środo­
wiska.

Obok dyskusji w kołach za 
kładowych NOT przewiduje sie 
zorganizowanie siedmiu krajo 
wych narad przedkongreso­
wych. Jedna z nich ma się 
odbyć w grudniu w Poznaniu 
i poświęcona będzie wykorzy 
staniu polskiej myśli technicz 
nej i kadr technicznych. Jed­
nocześnie konkretniej określo­
no cele 1 zadania kongresu, 
podkreślając potrzebę określę 
nia roli środowisk technicznych 
i postępu technicznego w re­
formie gospodarki, kierunków 
doskonalenia zawodowego oraz 
form działania federacji, a tak 
że rozliczenie wniosków i 
uchwał poprzedniego kongre­
su. (bej)

Specjalne wydanie
tygodnika „W Służbie Narodu

Ha Tuyen, 38 razy 
działy uzbrojonych 
chińskich wtargnęły 
torium Wietnamu.

duże od- 
żołnierzy 
na tery-

Zapowiedź podróży 
J. Arafata

W następstwie zbrojnych 
działań wojsk chińskich, zazna 
cza komunikat, są zabici i ran 
ni wśród wietnamskiej ludnoś­
ci cywilnej, * mieszkańcy pół­
nocnych prowincji przygranicz

•ły 120(1,łwęr w. przestrzeń ..po-., .nych ponieśli poważne szkody 
wietrzną Wietnamu, a ehiń- materialny.

Posługi religijne
w zakładach karnych
Jak ,inforimuje „Życie War­

szawy”, ostatnio n^inister 
sprawiedliwości wydał zarzą­
dzenie w sprawie wykonywa 
nia posług religijnych w zakł* 
dach kannych, aresztach i 'oś­
rodkach przystosowania spo­
łecznego.

Gwararatuj* 
aresztowanym, 
przebywającym 
przystosowania

ono osobom 
skazanym i 
w ośrodkach 

społecznego
realizację prawa do wykony­
wania praktyk religijnych i do 
siadania przedmiotów służą­
cych do wykonywania tych 
praktyk. Skazani i przebywa­
jący w ośrodkach przynosowa 
nia społecznego mogą uczest­
niczyć w mszy odprawianej w 
tych zakładach w, niedziel* i 
święta (Nowy Rok, drugi dzień 
Wielkiejnocy, Boże Ciało, Wszy 
sitIMch Świętych, dwa dini Bo­
żego Narodzenia), przystępo­
wać do spowiedzi i komunia « 
raz wysłuchiwać nabożeństw 
■transmitowanych przez radio.

Natomiast osoby tymczasowo 
aresztowane mogą korzystać 
tylko z transmisji radiowej.

Wszystkim tym trzem kate­
goriom osób na. wniosek kaipe 
lana i za zgodą naczelnika za 
kładu umożliwi* się także ko 
rzystanie z innych sakramen­
tów i posług religijnych, przy 
csym w przypadku atresztowa 
nych tymczasowo wymaga to 
zgody organu, w którego dys 
pozycjii pozostają, * więc pro 
kuratora lub sądu. -

Odprawianie mszy i ipnyćh 
podług religijnych odbywać 
się będzie w kaplicach zalkła 
dowych lub przystosowanych 
do tego celu pomieszczeniach. 
Umowę z duchownym o nie­
odpłatnym wykonywaniu po­
sług religijnych zawiera na­
czelnik zakładu karnego, aresz 
tu lub ośrodka przystosWatnia 
społecznego na podstawie pis­
ma ordynariusza diecezji o wy 
znarzpmiit kapelana.

Samoloty irańskie 
zaatakowały Kuwejt
(PAP) Agencja Reutera do­

niosła w czwartek rano, że 
trzy samoloty irańskie zbom­
bardowały obiekty naftowe 
znajdujące się ńa północ od 
miasta Kuwejt. Reuter powo­
łując się na agencję kuwejcką 
KUNA pisze, że rzecznik rzą­
du kuwejakiego poinformował, 
iż atak nastąpił w czwartek o 
godz. 3' czasu Greenwich, a 
zbiorniki ropy stanęły w og­
niu. Ni* zanotowano ofiar w 
ludziach.

Rzecznik irańskiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych sta 
nowczo zaprzeczył w rozmo­
wie telefonicznej z agencjami 
AFP i Reutera, jakoby lotni­
ctwo irańskie zbombardowało 
zbiorniki z ropą naftową w 
Kuwejcie.

Chcieć dobrze - to za mało

Nowy szef 
Sztabu Generalnego 

Iranu

(PAP) Wychodzący w Bej­
rucie dziennik „Al Liwa” pi­
sm w wydaniu czwartkowym, 
że przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Organlzacfl Wy 
Zwolenia Palestyny Jaser Ara­
fat wda sta U października w 
15-dniową podróż do Japonii, 
Chin, Wietnamu, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej i Związku Radzieckie­
go. Oczekuje Się, że Arafat zo 
stanie przyjęty przez przywód 
ców odwiedzanych krajów, pi 
sze dziennik, powołując się na 
godne zaufania źródła palestyń 
Skie. Gazet* ta znana Jest z 

ogólnego poparcia takiego udzie 
la ruchowi palestyńskiemu.

(PAP) 7 bm. przypada 37 
rocznica powstania Wlicji 
Obywatelskiej i Służby Bez­
pieczeństwa. Z tej okazji w 
Moskach „Ruchu” ukaż* się 
wydani* specjaln* tygodnika 
MO „W Służbie Narodu”, który 
normalni* kolportowany jest 
w tzw. obiegu wewnętrznym.

Specjalny numer pisma wyda 
no z myślą o zapoznaniu spo­
łeczeństwa z działalnością na 
rzecz porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego. Czytelnicy 
znajdą w nim szereg informa 
cji oraz reportaże poświęcone 
codziennej pracy MO i funk­
cjonariuszy Służby Bezpie­
czeństwa.

Nadal niepewny los
najstarszej gazety brytyjskiej
(PAP) Wprawdzie po czte­

rodniowej przerwie „Time*” 
pojawił rę 1 bm. w Moskach 
brytyjskich, jednakże przysz­
łość jego jest nadal niepewna. 
W środę wieczorem przewod­
niczący Krajowego Związku 
Poligrafów (NGA) Les Dixon 
poinformował, że stu drukarzy 
zatrudnionych przy Składaniu 
gazety odrzuciło propozycje 
płacowe uzgodnione wstępnie 
między dyrekcją koncernu wy

dającego „Time**" a przywód 
cami związku.

Obecny właśdicieł koncernu 
Rupert Murdoch mówi o za­
miarze zamknięcia tej najstar­
szej założonej w 1785 roku ga­
zety brytyjskiej, która przyno­
si mu straty. Oblicza się, że 
w tym roku straty te — z po 
minięciem kosztów wynikają­
cych z obecnego sporu — wy­
niosą 20 milionów funtów 
szterlingów.

Zarejestrowano Związek
Zawodowy Muzyków

(PAP) Jak informuj* rzecz­
nik prasowy Konfederacji 
AZZ, Sąd WojewódżM w War 
szawie zarejestrował nową or­
ganizacje zawodową — Zwią

zek Zawodowy Muzyków 
Związek ten Jest w kontakcie 
z Konfederacją Autonomicz­
nych Związków Zawodowych 
która m. in. udzieliła pomocy 
prawnej w toku rejestracji.

48 deputowanych SPD przeciwko 
zbrojeniowej polityce NATO

Jak wypaczyć 
poręczenie społeczne

Dokończenie ze str. 3

zwolnionemu za poręczeniem
społecznym' popełnienie,
takiego samego jak na począ­
tku śledztwa, przestępstwa. 
Chodzi więc o pomaganie jed 
nemu spośród współoskarżo- 
nych w uzyskaniu łapówek 
(łącznie około 100 000 złotych).

Dokończenie ze str. 3 
nia. ważone są racje i naj­
częściej pozostajemy bierni.

Sądzę, że nie należy 
tastępować niezadowalają­
cych norm prawnych, czy nie­
wystarczających uregulowań 
— bezprawiem. Z negacji i 
krytyki twórzmy lepsze od 
Istniejących rozwiązania, res­
pektując wszakże obowiązują 
M do tej pory. Ir.aćzej ugrzęź 
niemy w chaosie i rozprzęże­
niu. Krytykujmy wszędzie 
gdzie trzeba słabe strony na 
szego organizmu państwowe­
go, zmierzając Jednakże do je 
go naprawy a nie destrukcji. 
Nie zapominajmy, że to n a- 
ue, polskie państwo, okreś­
lające ramy i granice nasze 
go życia. Socjalistyczna, grun 
towna odnowa może być sku 
teczniej pogłębiana 1 poszerza 
•a trwale nJ* w warunkach

podtrzymywanego napięcia, 
lecz na płaszczyźnie budowa­
nia porozumienia społecznego. 
Wyrażając tęsknoty za ładem 
i przykładną sprawiedliwością, 
nie traćmy z oczu naszego w 
tym współudziału.

Dzisiaj „chcieć dobrze” — 
znaczy zbyt mało. To trzeba 
poprzeć własnym stanowi­
skiem wobec codzienności, wo 
hec pracy, poglądów otocze­
nia, wobec rozpanoszonych 
przejawów jałowego protesto­
wania i skrajnej demagogii, 
poprzeć rozwagą i trzeźwością 
ocen. — Kto przede wszystkim 
płaci za ciągle ograniczoną 
skuteczność działania władzy? 
— mówił przed kilkoma dnia 
mi w Sejmie premier. — Pła 
ci społeczeństwo, nasz udręczo 
ny codziennością naród.

WIESŁAW PORZYOKI

(PAP) Duchowy przywódca 
Iranu imam Ruhollah Chomei- 
ni mianował w czwartek nowe 
go szefa Sztabu Generalnego 
Armii Irańskiej. Został nim ge 
nerał Ghasen Ali Zahir-Ne- 
dżad, dotychczasowy dowódca 
wojsk lądowych. Zastąpił on 
generała Fallahiego, który zgi 
nął we wtorek w katastrofie 
samolotowej. Katastrofa ta po 
ciągnęła za sobą śmierć nie­
mal całego irańskiego dowódz 
twa wojskowego. Obok Falla­
hiego zginęli minister obrony, 
głównodowodzący lotnictwa 
wojskowego i dowódca strażni 
ków rewolucji.

Jak podała rozgłośnia w Te­
heranie, decyzją imama Cho- 
meiniego, generała Ahiego-Ne- 
dżada zastąpił z kolei pułkow­
nik Sajed Chirazi, dowódca sił 
zbrojnych w okręgu zachod­
nim.

(PAP) 48 deputowanych do 
Bundestagu z ramienia Par­
tii Socjaldemokratycznej (oko 
ło jednej piątej frakcji SPD 
w Parlamencie RFN), wyraziło 
poparcie organizatorom zapo­
wiedzianej na 10 październik* 
wielkiej demonstracji przeciw 
ko wzmaganiu przez NATO 
zbrojeń rakietowe -nuklear­
nych.

W opublikowanym oświad­
czeniu deputowani SPD Okreś­
lili tę demonstrację jako „Oz­
nakę woli pokoju” ludności 
RFN. „Stoirny po stronie tych 
— czytamy m. in. w oświad­
czeniu — którzy odrzucają sto 
sowami* militarnej przemocy 
dla rozwiązywania problemów 
politycznych i gospodarczych”. 
„Jedyną szansą trwałej poli­
tyki pokojowej — dodają au­
torzy — jest kontynuowanie 
poldtykt odprężenia i rozstrzy 
ganię międzynarodowych kon 
fliiktów drogą rokowań".

Podlp&y pod oświadczeniem

złożyli m, in. deputowani 
SPD: Peter Conrad.:, Manfred 
Coppik, Freimiut Duve, Karl- 
Heinz Hansem., Norbert Wie­
czorek. 18 deputowanych po­
stanowiło wziąć osobisty u-
dział w planowani®} 
sbracji.

Kapclenz RFN 
Schmidt apelował do 
wanych by nie brali

demon-

Helmut 
dęputo- 
udaiału

w tej akcji protestacyjnej, oś­
wiadczając, że może być ona 
uznana za wyzwanie dla rządu 
bońskiego.

Organizatorem marszu pro­
testacyjnego w dniu 10 paź­
dziernika Jest zachodnionie- 
mieckie, pacyfistyczne ugrupo 
wanie chrześcijańskie. Jak ipod 
kreślą Agencja Reutera, ak­
cja ta jest wymierzona prze­
de wszystkim ltxrzeciiiwiko pro­
jektowanemu prze* NATO u- 
mieszczeniitł 572 nowych ra­
kiet średniego zasięgu w Euro 
pir Zachodniej od 1983 «.

Chociaż ów zarzut Jest cięż 
ki a poręczeniem powinno się 
przecież obejmować główni* a 
resztowanych w związku z 
przestępstwami drobniejszymi 
i nieumyślnymi, to jednak nie 
twierdzę, ż* brakowało jakich 
kolwiek podstaw do tego, by po 
ręczyć a* Władysław* L. Nie 
byłoby więc sprawy, gdyby gro 
no działaczy jednej organiza­
cji spontaniczni* wystąpiło z 
taką inicjatywą i uzasadniło ją 
bez nadużywani* różu.

W sprawi* Władysława L. na 
stąpiło wszakż* wypaczenia 
tych intencji ustawodawcy, 
o których piszemy na wstępie. 
Dowodzą tego fakty — nasil* 
nia, zsynchronizowani* i tem­
po deklarowania poręczeń. Ta 
spontaniczność, gdyby dyre­
ktor nie został zwolniony z 
aresztu 29 listopada, zapewne 
znajdowałaby ujście w nastę 
pnych poręczeniach.

MICHAŁ ŁUCZAK
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• Nieostrożne przechodzenie 
przez jeadnię doprowadziło do 
kilku wypadków drogowych, któ­
rych finałem jest pobyt w szpi- 
tału. Tak było m. In. w Wieruszo 
wie, gdzie wpadła pod samochód 
osobowy 75-letnla kobieta, a w 
Chodzieży został potrącony przez 
autobus nietrzeźwy mężczyzna.

(b)

* ' ' ' ’ \
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Poznańskie

Puste obiekty nie muszą straszyć
Przed drobna wytwórczością 

rysują się pomyślne perspek­
tywy. Na ile one się sprawdzą 
— oka że się w pa.i bliższych 
miesiącach i latach. Wielce bo 
wiem skomplikowane iest re- 
aktywowanie czegoś, co kiedyś 
lekka ręką skreślono z listy 
działów gospodarki. W każdym 
razie test szansa lei wsparcia 
różnoraka produkcja i usługa­
mi tego właśnie sektora.

W Poznańskiem dużo zależy 
od jego bazy lokalowej. Wiele 
przedsięwzięć z tym związa­
nych zaplanowano (do roku 
1985) w formie inwestycyjnej. 
Wiadomo iednak, że krucho 
jest (i zapewne będzie w naj 
bliższym czasie) z rozpoczyna­
niem nowych obiektów i rea­
lizacja niektórych może się 
odwlec. Dlatego też powinny 
by wykorzystane możliwości 
adaptowania nieczynnych obiek 
tów, zagospodarowania niewy­
korzystanych dotychczas po- 
wierzchni produkcyjno-usługo- 
wych. Można bowiem w ten 
sposób — nrzv stosunkowo ni 
skich kosztach (a na pewno 
niższych niż przy inwesty­
cjach) — podjąć działalność 
drobna, lecz jakże ważną gos­
podarczo. -

Z tą właśnie myślą pracowni 
cy Urzędu Wojewódzkiego do­
konali przeglądu nadających 
się do zaadaptowania starych 
budynków. Ustalono ich 35, ale 
tylko 12 uznano za przydatne

Wabik

I w taki sposób można zachęcić 
przechodniów w Obornikach 
(Poznańskie) do kupna kwiatów.

Fot. „Głos" — R. Królak 

do uruchomienia produkcji 
lub usług (pozostałe z powodu 
swego charakteru — kościoły, 
domy mieszkalne, szkoły — 
nie mogą stanowić bazy dl*  
rozwoju drobnej wytwórczoś­
ci). Po bliższym wszakże za­
poznaniu się z lokalizacją, a 
przede wszystkim stanem tech 
nicznym. tvch obiektów stwier 
dzono że tvlko 3 można zagos­
podarować.

Prace z nimi związane są tuż 
bardziej lub mniej zaawanso­
wane. Dotyczą one:

© mleczarni w Sulęcinku 
(reaktywowano tam i przysto­
sowano do produkcji sera 
twardego oddział wytwórczy 
mleczami w Środzie, Pozostało 
już tylko uzdatnienie wodv i 
w najbliższych dniach ma się 
rozpocząć wyrób serów. Doce­
lowo przewiduje się ich rocz­
ną produkcję rzędu 60 ton 
wartości prawie 3 min zł),

0 zespołu obiektów maga­
zynu zbożowo-paszowego w 
Szamotułach (został wykupio­
ny przez Usługową Spółdziel­
nie Inwalidów w Poznaniu, 
która chce tam zlokalizować 
magiel, punkt usług krawiec­
kich i fotograficznych. A że 
jest to budynek zabytkowy, 
opracowania dokumentacji tech

Kaliskie

„Agrometowi" udaje się unikać 
zaległości wobec rolnictwa

Fabryka Części Zamiennych 
„Agromet” w Ostrzeszowie (Ka 
lis kie) wywiązuje się z zobo­
wiązań na rzecz rolnictwa. W 
ramach dostaw kooperacyj­
nych do Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych produkuje 
ona elementy do kosiarek sa­
mobieżnych typu „Orkan”. Są 
to głównie skrzynie przekład­
niowe. głowice napędowe oraz 
sprzęgła przeciążeniowe i bez­
pieczeństwa.

Oprócz tego w Ostrzeszowie 
wytwarza się rocznie około 3 
milionów sztuk wpustów i kli­
nów. Jednakże pokrywa to tyl 
ko cześć potrzeb w tej branży. 
Dlatego też w „Agromecie” czy 

nicznej prac adaptacyjnych 
podjęła się pracownia Konser­
wacji Zabytków).

0 młynu w Granowie (prze 
jęła go Spółdzielnia Inwalidów 
„Wielkopolanka” w Grodzisku, 
zamierzając zorganizować tam 
oddział pracy nakładczej. Ro­
boty modernizacyjne trwają).

Jeden obiekt, a mianowicie 
magazyn w Nowym Tomyślu, 
także zmieni swoją rolę. Tyle, 
że nie będzie służył drobnej wy 
twórczości. Zgodnie bowiem z 
propozycją WSS „Społem” 
przeznaczony został na zakład 
gastronomiczny.

Pozostałych osiem budynków 
z owej dwunastki definityw­
nie uznano — uwzględniając 
duży stopień zniszczenia — za 
nie nadające się do zagospo­
darowania. Wojewódzka Korni 
sja Planowania dokona wszak 
że ich oceny pod kątem wyko 
rzystania na inne cele. Jeśli 
znajdą się jednostki zaintereso 
wane tymi obiektami — na 
pewno je otrzymają.

Tymczasem we wszystkich 
miastach 1 gminach Pomań- 
skiego nadal rozważane są moż 
liwości stworzenia odpowied­
nich warunków działania za­
kładom drobnej wytwórczości. 
Jeżeli nie będą to tylko roz­
ważania, lecz konkretne poczy 
nania — sektor ten może bvć 
niebawem wcale nie taki drob­
ny. (bop) 

nione są przygotowania do po 
Większenia tej produkcji o oko 
ło 40 procent. Nie jest to jed­
nak proste, gdyż park maszy­
nowy jest przestarzały i wy­
maga uzupełnienia o cztery 
specjalistyczne obrabiarki. Prze 
kazanie ich do Ostrzeszowa by 
loby wskazane także z innego 
powodu. Podobną produkcją 
klinów, ale po znacznie wyż­
szych kosztach, zajmuje się ko 
warski „Ponar”.

Natomiast prawie pewne jest 
iż w przyszłym roku ..Agro­
met” rozpocznie produkcję no­
wego typu kosiarek ciągniko­
wych jednorzędowych do ku­
kurydzy. (ahe)

Pilskie

MO pomoże kierowcom 
ustawić światła

Fuiikc ^ottiaiTi usze Wydziału Ru­
chu drogowego Komendy Woje­
wódzkiej MO w Pile występują z 
bardzo interesującą ze społeczne­
go punkłju widzenia imic jalywą. W 
trosce o bezpieczeństwo na szo­
sach ongamiaują bezpłatne spraw 
dzenie prawidłowości ustawienia 
świateł w pojazdach samochodo­
wych.

Kontrole te są — oczywiście — 
dobrowolne. Njkt też nie musi 
się obawiać mandatu za niespnaw 
ne, bądź źle ustawione światła. 
Akcję swą funkcjoniairlusze pil­
skiej „drogówki” zamierzają prze 
prpwad-aić w 11 miejscowościach. 
W Pile 3 14 października — na 
placu Staszica w godzinach od 9 
do 16. 3 października także w tych 
samych godzinach w Wyrzysku 
(plac Wojska Polskiego), Trzcdan 
ce dplac przy Technikum Samo­
chodowym), Złotowie (przy poste 
ju taxi), Chodzieży Oprzy stacji 
PZMot), Rogoźnie (plac przy ba­
zie ROT), a 4 października w Wał­
czu (plac przy POM-de), Czarnko­
wie (parking przy ud. Kościuszki, 
obok Zakładu Gospodarki Komu­
nalnej), Wągrowcu (w stacji diag 
nostyćznej przy ul. Kościuszki). 
Ujściu (plac przy domu kultury 
,,Hutnik”). Natomiast 10 paźdzder 
nika z bezpłatnego ustawiania 
świateł skorzystają mieszkańcy 
Wronek i okolicy ((plac przy dwór 
cu PKS).

(wis)

• W Marchwianowie w woje­
wództwie kaliskim kierujący „Fia 
tern” 125p zajechał drogę „Zapo­
rożcowi”, na skutek czego doszło 
do zderzenia się tych pojazdów. 
Jeden z pasażerów „Fiata” po-' 
niósł śmierć na miejscu.
• W Starkowle w wojewódz*- 

twie leszczyńskim, jadący brawu 
rowo „Starem” stracił panowa­
nie nad pojazdem 1 uderzył w 
drzewo. Pasażer, który odniósł ob 
rażenia, przebywa w szpitalu w 
Krotoszynie.
• Z- Ujścia przewieziono do 

szpitala w Chodzieży rannego 
ucznia. Został on potrącony przez 
„Zuka”, gdy wszedł nagle na jead 
uię zza stojącego ciągnika.

leszczyńskie

Wiedzę o bezpiecznej jeździe 
trzeba utrwalać

Ną polskich drogach nie jeż 
dii się bezpiecznie. Za kierów 
nicą wiele osób zapomina o 
przepisach ruchu, także tych 
podstawowych. Skutki tego są 
tragiczne, — śmierć, obraże­
nia ciała, trwałe kalectwo. Do 
Komendy Głównej MO co­
dziennie z całego kraju napły­
wają meldunki o dziesiątkach 
wypadków, których — przy od 
robinie rozwagi — można było 
uniknąć. Dość wymienić had- 
mierną prędkość, brawurę, nie 
właściwe wyprzedzanie. Prze­
pisy precyzyjnie określają spo 
soby poruszania się po dro­
gach i są tymi, których nie mo 
żna omijać.

Bezpieczeństwa ruchu dro­
gowego popularyzuje Automo­
bilklub Leszczyński. Ostatnio 
na przykład zorganizował kon 
kurs wśród kibiców przyby­

Konińskie i

Zakładowymi autobusami 
jak miejskimi?

Stale pogarszająca się spraw­
ność autobusów PKS, spowodowa 
na przede wszystkim brakiem 
części zamiennych, zmusiła do . 
ograniczenia częstotliwości kur­
sów na liniach miejskich i pod­
miejskich w Koninie, a także na 
dalszych trasach. Możliwości 
oszczędzania taboru 1 paliwa kry 
ją się w zmianach organizacji 
przewozów, zwłaszcza pracowni­
czych. Zdarza się, że do jednej 
miejscowości jedzie kilka autobu 
sów PKS, zakontraktowanych 
przez różne przedsiębiorstwa. Ka 
żdy z nich zabiera po kilkanaś­
cie, a nawet ledwie kilka osób. 
Zakład pracy opłaca „pełen kurs” 
więc PKS nie była zainteresowa­
na w wykorzystaniu wszystkich 
miejsc. Również wynajmujący 
autobusy, choć za dowozy płacą 
rocznie nawet po 20 i więoej-milio 
nów złotych, nie doprowadzili 
do zmiany sytuacji. Dopiero aktu

ODPOWIEDZI
Czytelnicy zwrócili się do redak 

cjl z prośbą o dokładniejsze wyja 
mienie przywileju matek małych 
dzieci w zakupach poza kolejką. 

łych na mecz żużlowy Unia 
Leszno — Kolejarz Opole. Kil 
kaset osób odpowiedziało na 
pięć pytań testu o przepisach 
ruchu drogowego. Niestety, nie 
stwierdzono ani jednego bez­
błędnego rozwiązania. Osiem 
osób poprawnie odpowiedziało 
na cztery pytania; wylosowano 
trzy nagrody ufundowane 
przez automobilklub i Oddział 
Wojewódzki PZU w Lesznie.

Wynik owego sprawdzianu 
nakazuje wzmożenie starań o 
rzeczywistą, znajomość posta­
nowień kodeksu drogowego 
Nie można z nim pozostawać 
na bakier, bo stawką jest ludz 
kie życie Automobilklub Lesz 
czyński zamierza organizować 
podobne — jak podczas meczu 
żużlowego — konkursy rów­
nież dla kibiców innych dys­
cyplin sportu, (pik)

alne problemy gospodarcze spowo 
dowały rzeczywiste działania.

Na polecenie wojewody, PKS 
przedstawić ma do końca paździer 
nika plan wykluczenia wolnych 
przebiegów autobusów. Rzecz w 
tym, by pojazdy zdążające po pra 
cowników były dostępne dla in­
nych osób. Dotyczy to także skie 
rowania na linie mniej obciążone 
wspólnego autobusu dla kilku za 
kładów pracy.

Jest to zapewne trudniejsza me 
toda oszczędzania paliwa i auto­
busów, niż mechaniczne ograniczę 
nie liczby kursów, lecz społecznie 
właściwa. Należy się spodziewać, 
że w sukurs tej akcji przyjdą sa 
morządy zakładowe i reforma go 
spodarcza. Zakłady przemysłowe, 
które pozostaną na, własnym roi 

. rachunku-, dokładniej, oglądać,, bę­
dą pieniądze przed wydaniem.

- (woj)

◄ Wydział Handlu 1 Usług Urzę 
du Miejskiego podaje następującą 
interpretację tego przepisu: „Pra 
wo do obsługi poza kolejnością 
mają matki z dzieckiem, wymaga 
jącym ndszenia na ręku”. Wyjaś­
niono jednocześnie, Iż matka ta­
ka nie może żądać podwójnej iloś 
ci zakupowanych towarów. (1935)

PAŹDZIERNIK

2 
Plotek

Dionizego 
Teofila

Gerarda
Teresy

Franciszka 
Rozalii

3
Soboto

4
Niedzielo

Słońce: 5.53—17.30

(fr.-RFN), „Śmiertelny pościg”

KROTOSZYN: pląt., sob. „Ciem-
ne słońce” (czech.), „Wielka po-
dróż Bolka i Lolka” (pol.), niedz.
„Jesienna 
^Wspólnik”

przygoda” 
(fr.).

(pr. skł.),

LESZNO: piąt., sob., niedz.
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.),
pląt. „Rok święty” (fr.), „Proces
poszlakowy’ ’ (jap-), sob. niedz.
„Odpowiedź zna tylko wiatr”

TEATRY

POZNAW

WIELKI— piat. g. 19 „Baron cy 
gański", sob. g. 19 „Aida", niedz. 
g. 19 „Viva la mamma”.

TEATR ÓSMEGO DNIA (Stalln- 
gradzka 26) — pląt., sob., niedz. 
g. 20 „Więcej niż jedno życie”.

LALKI i AKTORA — piąt. g. 10, 
Bob. g. 17, niedz. g. 11 11 „Bambo 
w oazie Tongo” (b.o.).

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: pląt., sob. 
„Barroco” (fr.).

CZEMPIŃ: „Przygody barona 
Muenchhausena” (Ir.), „Wendeta" 
(fr.).

GOSTYŃ: piąt. „Polonia Restitu- 
ta” cz. II (poL).

JAROCIN: „Człowiek z żelaza" 
(poi.).

KALISZ Syrena: pląt.. sob. 
„Pierwsza miłość” (wł.-fr.), 
„ABBA” (szwedz.), niedz. „Reksio- 
wa jesień” (pr. skł.).

KŁODAWA: Czarci żleb” (pol­
ski). „Ciosy” (poi.).

KONIN Centrum: pląt., sob., 
niedz. „Złoto dla zuchwałych” 
(jug.-amer.), „Imperium namięt­
ności’ (jap.), niedz. Rysunkowe fil­
my dla dzieci; Górnik: sob. 
„Każdy ma swoje piekło” (fr.), 
niedz. ,.Con amore” (poi), „Stara 
Brzelha" (fr.).

(wł.-fr.), niedz. „Utracona korona” 
(poi.).

NOWY TOMYŚL: „Samotnik” 
(fr.).

PLESZEW: niedz. „Dziewczyna 
z reklamy” (wł.-amer.).

PNIEWY: „Gangsterzy szos” (ka­
nadyjski).

RAWICZ: ..Pielgrzym” (poi.), 
„Trędowata” (poi.), „Dzień Wisły” 
(poi.).

SŁUPCA: „Wierna tona” (fr.), 
„Książę i żebrak” (panam.).

SŁUPCA: pląt. „Skradziona ko­
lekcja” (poi.), ,.Ukryty w słońcu" 
(poi.).

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Wspólnik” (fr.), niedz. „Worek 
prezentów” (poi.).

ŚREM Klubowe: pląt., sob., 
niedz. „Żandarm na emeryturze” 
(fr.), niedz. „Charlie Brown 1 je­
go kompania” (amer.); Słonko: 
„Król Cyganów” (amer.).

ŚRODA: „New York, New York” 
(amer.).

TRZCIANKA: „Sa^urn-3” (ang.).
TUREK: ..Człowiek i żelaza” 

(poi.).
WAŁCZ: „Glina czy łajdak” 

(fr.).
WIERUSZÓW: „Parszywa dwu­

nastka” (amer.).
WRONKI: pląt., sob., niedz. 

„Człowiek z żelaza” (poi.), niedz. 
„Colargol i cudowna walizka” (poi 
ski).

WRZEŚNIA: „Joe Valachl” (wł.- 
fr.), ..Bilskie spotkania trzeciego 
stopnia” (amer.).

WSCHOWA: pląt., sob. „Odra­
żający. brudni, źli” (wl.), „Siedmio 
grodzianie na dzikim zachodzie” 
(rum.).

ZŁOTÓW: piąt. „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (amer.), „Powrót 
Mechagodzilil” (jap), sob., niedz. 
„panowie, dbajcie • tony” («r.).

PIĄTEK — PROGRAM I: 6. Sy- 
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 „Srebrne orły” fr. pow, T. 
Parnickiego; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Muzyka w Niezna- 
mierowicach; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Studio „Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt i chłopców 
— aud. z telef. udziałem słucha­
czy; 15.35 Co jest grane? — muzy­
czna niespodzianka; 16 Muz. i Ak 
tualności; 16.30 Nowości z radio­
wych studiów; 17.10 Magazyn 
związkowy; 17.30 Radiokurier; 
19.25 Warszawskie Ork. Radiowe; 
19.40 „Punkt widzenia”; 20.05 
Konc. życzeń; 20.30 Granice jazzu; 
21.05 Kronika sport.; 21.18 Utwory 
S. Moniuszki; 22.20 Tu Radio Kie 
rowców; 22.23 Wybitni soliści poi 
scy K. Wiłkomirski; 23 Wiadom., 
inf., sportowe oraz „Polemiki”; 
23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9,
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Niezapom­
niana orkiestra Skowrońskiego i 
Górkiewicza; 8.30 Klinika dźwię­
ku — spotkanie z J. Piechurskim; 
8.45 Mikrorecital Ornelll Vanoni; 
9 Dni walczącej stolicy — Kroni­
ka Powstania Warszawskiego; 
9.15 Z klasyki XX wieku; 9.55 
Wiersze z Jcrainy Ognia ; 10 Co 
kto lubi; 10.35 Kierman płyt wy­
twórni Jugoton; 11 Tylko godzi­
nę; 12.05 Niech gra muzyka; 13. 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Prywat 
ne życie ducha dziejów” pow.; 
14 Sztuka skrzypcowe] interpre­
tacji — I. Ojstrach; 15.05 Gitara, 
kastanlety i piosenka; 15.30 Kon­
cert bez biletu; 16 Posłuchać war 
to...; 1*.15  Muzykobranle; 16.40 
Jak zoatać ambasadorem; 17.10 W 
tonacji Trójki; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dźw. „Ojcowie 
i dzieci”; 19.35 Fletowe sola Th.ljs 
van Leera; 19.40 Dni walczącej 
stolicy — Kronika Powstania War 
szawskiego; 19.55 Muzyczne impre 
sje; 20 Inter radio — aktualności; 
20.40 Katalog nagrań „The Moody 
Blues”; 21.20 Thesaurus muzyki 
polskiej; 22.08 śpiewa J. Pass; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys

konografie; 23 Wiersze z Krainy 
Ognia 23.05 Jam session w Trój­
ce.

Wiadomości; 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalna 
Poznania): 6.45 — Radioexpress; 
6.45 Lokalny serwis informać.; 7 
Wiadomości „Sygnałów dnia” z 
pr. I; 7.30 przegląd prasy poznań 
skiej; 7.40 inf. dla kierowców 
— tel. dyżurny 653-18 do g. 8; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.20 
Pogadanka „Agrochemu”; 17 Ra- 
dioexpress; 17.10 „Rytmy 81”; 
17.40 Rozmowa dnia; 17.50 Nowo­
ści poznańskiego etudla nagrań; 
18.15 Magazyn kulturalny; 18.35 
Bajka dla dzieci; 18.40 Co jutro?

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.15 Poetycki Koncert Życzeń; 
11.30 Przegląd prasy polityczno- 
społecznej; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.23 Muzyka w Łowi­
czu; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio Gama; 14.05 Teatr 
PR — „Żołnierz Tanaka”; 15.05 
Supełek; 15.30 Studio Relaks; 15.35 
Co jest grane? — muz. niespo­
dzianka; 16 Muz. 1 Aktualn.; 16.30 
Autor i kompozytor o sobie — L. 
Wójtowie*;  17.10 Radiowe spotka­
nia; 17.30 Radiokurier; 19.25 Kino 
nocne trwa; 19.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 21.05 Wieczór w 
Studiu „Gama”; 21.35 Przy mu­
zyce o sporcie; 22.28 Koszalin na 
muzycznej antenie; 23 Wiadom. 
inf. sport, ora*  „Polemiki”; 23.30 
Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 8, 5, 16, 
12.05, 14, 15, 17, 19 , 22.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 Dni walczącej stolicy 
— Kronika Powstania Warszaw­
skiego; 9.15 II konc. Królewski 
D-dur F. Couperlna; 9.30 Wiersze 
z Krainy Ognia; 9.40 II Suita z 
opery baletu „Świątynia chwały” 
J. P. Rameau; 10 Gdańsk 81 — 
polski film fabularny; 10.35 Co 
kto lubi? 11 Pow. w wyd. dlw. 
„Ojcowie 1 dzieci”; 11.30 Dlxle- 
iand Bunka Johnsona; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powt. z rozryw­
ki; 13.50 „Prywatne tycie ducha 
dziejów” pow.; 14 Sztuka skrzyp 
eowej interpretacji — K. A. Kul 
ka; 15.05 Słuchaj razem z nami; 
M Studio 202^ 17.05 8 minusy dla

kierowców; 17.10 Słuchaj razem z 
nami; 19 Klub Światowid — nie 
tylko o polityce; 19.20 „Jesienny 
nokturn” gra Z. Namysłowski; 
19.35 Fletowe sola Thijs van Leera; 
19.40 Dni walczącej stolley — Kro 
nika Powstania Warszawskiego; 
19.55 Muzyczne impresje; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Śpiewa 
Joe Pass; 22.15 „Pokój nr 15” 
słuch.; 22.35 Bossa novy do po­
duszki; 23 Wiersze z „Krainy Og 
nia”; 23.05 Słuchaj razem- z na­
mi.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 8.45 Radioexpress; 6.45 
lokalny serwis inform.; 7 wiadom. 
„Sygnałów dnia” z pr. I; 7.40 inf. 
dla kierowców — tel. dyżurny 
653-18 do g. 8; 12.05- Czas dobrych 
gospodarzy; 17 Radloexpress; 17.10 
„Rytmy 81”; 17.40 Rozmowa dnia; 
17.50 Aud. muz. „Popołudnie z 
country”; 18.36 Bajka dla dzie­
ci; 18.40 Co jutro?

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką; 8.20 Płyń Jak muzyka — Jo­
anna Zagdańska; 8.25 Muslcon z 
Poznania; 9.05 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10.10 Twórcy polskiej 
piosenki; 10.30 Teatr dla dzieci 
— „Dlaczego tata śpiewa w ła­
zience”; 11 Koncert przed hejna­
łem; 12.58 Informacje dla kie­
rowców; 13 Studio „Gama**;  14.30 
„W Jezioranach”; 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Teatr PR „Różyczka”; 
17 Radiowe orkiestry przed mi­
krofonem — Katowice; 17.30 Stu­
dio Młodych; 18.07 Mała Polihym 
nla — czyli poważnie o muzyce 
niepoważnej; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20 Konc. życzeń; 21.05 
Prosto ze studia — magazyn; 22 
Telegramy muzyczne ze świata; 
22.30 Moja aud. muz.; 23.05 Inf. 
sport.; 23.15 Rewia piosenek; 23.45 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 8, 7, 
9, 10, 12.05, 16, 19, 23.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę... 9 Dni walczącej
stolicy Kronika Powstania
Warszawskiego; 9.15 Recital z 
nagrań W. Małcużyńskiego; 10 60 
minut na godzinę; 11 Przeboje z 
nowych płyt; 11.30 Czego nie 
zniszczył czas; 12 Wszyscy grają 
Czajkowskiego; 12.30 Ostatnie dni 
Edwarda Rydza Śmigłego 2 ode.; 
13 Orkiestry i dyrygenci; 14.05 
Kontrapunkt; 14.30 Muzyczne pre
miery Pr. III; 15 Rep. 
usarzy i pancernych”;
mylona tożsamość” nowa

„Wśtód
15.20 „Po 

płyta
K. Carnes; 16 Z kolekcji M. Ba-
ranowskiej; 16.15 Muzyczne po-
dróże w krainie rocka; 17.10 Po­
wracający temat „Something”;
17.30 Czarne słońce Gerarda de 
Nerval; 18 Muzyczne podróże w 
krainie jazzu; 19 Ostatnie notat­
niki M. PawHkowskiej-Jasnorzew 
skiej; 19.20 Na organach gra W.
Karolak; 19.35 Fletowe sola Thrs 
van Leera; 19.40 Dni walczącej 
stolicy — Kronika
Warszawskiego; 19.55

Powstania
Muzyczne

impresje; 20 Jazz piano forte- 
20.40 J. L. Borges — „Pismo bo­
ga”; 20.50 „Metropolis" gra e

“ DZ‘e!a °’ Messlaena;
22.08 Śpiewa J. Pass; 22.15 Stu­
dio teatralne Pr. m _ A
Czchwaldz. „Most"; 23.28 BaUa; 
dy śpiewa E. Purlm; 23 40 M v 
dniem a snem _ Glenn GouId _ 
solista 1 kameralista-

Wiadomości: 8.3o, u, w.s0> M

IV <aud- iokalna Po 
W" 9 Wiad ”Bok^d w niedzie­
lą . 9 Wiadom. sport ■ 9 15 o 
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© Praca
Przyjmę uczniów lat 18.
Pracownia Malarstwa Re

PrzyjSkę prace tokarskie 
i ślusBńskną. Oferty „Pra 
sa”, Skrytą 1, dlą 3993Jg.

klamowego, Poznań,
Kniewskiego 31. 38967g

Przyjmę zaraz galwanize­
ra - polernika na dob­
rych warunkach — mo­
że być rencista. Mickie­
wicza 15. 38982g

Restauracja Hacjejnda za 
trudni l^icharzy oraz po 
moce lqivhenne. Tel. z 
Poznania '120-603 wew. 10.

39955g

Pracownika) ^do prać mu 
rarsklch przyjmę. Pusz­
czykowo, 22\ Lipca 3.

40126gOpiekunka do 0,5 rocz_ 
nej Zosi potrzebna zaraz 
(kilka godz. dziennie). 
Warunki dobre, Niedział­
kowskiego 1 m. 9 od 17 
~20. 38993g

Przyjmę do pracy rencl 
stę lub emeryta w ogród 
ku przydomowym. Poz­
nań, Pałucka 37. 39966g

Krawcową do pracowni 
krawiectwa lekkiego za­
trudnię zaraz. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
38994g.

Młoda oaońa do pracy w 
prywatnej wytwórni pa 
nlernlczej potrzebna.
Oferty „Prasa”, Skryta 
1 dla 39990g.

Poszukuję pomocy domo 
wej na 5 godz. dziennie 
śródmieście — dobre wa 
runki. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 38996g.

Zatrudnię galwtanizatoca 
z kwalifikacjami. Praca 
stała, zarobki bardzo do 
bre, duża samodzielność. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 3999®g.

Przyjmę murarza, tynka 
rza stałego. Tel. 702-71.

40824g

Opiekunka do dziecka za 
raz potrzebna, Os. Kos­
monautów 20E, m. 44, tel. 
20-63-09. 39898g

Przyjmę panie do szycia 
biustonoszy. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 39129g.

Przyjmę do pracy, lub w 
naukę zawodu spawacza 
instalatora c.o. i wod.- 
kan., ślusarza. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
40012g.

Montera do uszczelniania 
okien zatrudnię* Poznań, 
Os. Zwycięstwa 24 m. 118 
po godz. Ą3. 40029g

Przyjmę Instalatora-spa- 
wacza i instalatora. Tel. 
22-03-13 w godz. 12—17.

39678g

i
Czeladnika stolarskiego 
orzyjmę zaraz. Warsztat 
stolarski. Swarzędz, ul. 
Łąkowa 1 (przy dworcu 
kolejbwym). 40030 g

Przyjmę prace na pół eta 
tu -—.krawiectwo lekkie. 
W. Drożdż Poznań, ul. 
Skibowa 9A. 39687g

Murarza wykwalifikowa­
nego 1 pomocnika zatrud 
nie — praca ąjała. Obór 
nlcka 43 m. 34 po godz. 
17. 40033gKrawcowa do szycia zpo 

dini w warsztacie potrzeb 
na. Praca stała, oferty, 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
39703g.

Potrzebna dziewiarka z 
automatykiem — warun_ 
ki bardzo dobre. Oferty 
„Prasa’”, Skryta 1, dla 
40425g.Przyjmę ślusarza lub to 

karza oraz rencistę Lu­
boń 1, Świerczewskiego 
21. 39756g

Zatrudnię dziewiarkę — 
warunki bardzo dobre. 
Os. Zwycięstwa 1 m. 14. 

40424gPotrzebna zaraz krawco­
wa, chętnie z prowincji. 
Praca stała dobrze płat­
na — szycie bluzek, su­
kien, spodni. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 39757g.

Przyjmę do pracy w o- 
grodownictwie mężczyzn. 
Osiedle Plewiska, Akacjo 
wa 13. 39760g

Przyjmę stolarza samo­
dzielnego. Tel. grzecz­
nościowy 67-25-97. 40392g

Solidnego mi’rar?a do 
lekkich prac wykończe­
niowych wewnątrz bu­
dynku przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
40236g.

Tokarza, ślusarzy przyj­
mę. Przybylskiego 8.

39761
Absolwentki szkół śred. 
nich — osoby do przy­
uczenia zawodu. Bardzo 
dobre warunki pracy, 
nauki 1 płacy oferuje Pra 
cownla „Haft artystycz­
ny”, ul. Kościuszki 76 m. 
4. Po wyuczeniu zapew­
niamy zatrudnienie, dla 
zamiejscowych zakwatero 
wanle. 40246g

Przyjmę do szycia kon­
fekcji. Waldemar Depta 
Strzelecka 27 (w podwó 
rzu) po godz. 15. 39768g

Małżeństwo cudzoziemcy 
szuka opiekunki do ma­
łego dziecka (Os. Piastów 
skie) czas do uzgodm4«- 
nia. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 39776g.

Pilnie posaukują wyko­
nawcy do wykończenia 
budowy segmentu rodzin 
nego na Podolanach. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40052g.

Przyjmę panie do szycia. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 39782g.

Przyjmę spawaczy, ślusa 
rzy. Wysoka płaca, Nał­
kowskiej 17. 39809g

Przyjmę do szycia na 
dobrych warunkach. Kra 
wiectwo lekkie 1 biellź- 
niarstwo. oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, d'la 40047gSchronisko dla bezdom­

nych zwierząt w Pozna­
niu (ul. Świerczewskiego 
266 tel. 474-99) zatrudni 
na pełen lub pół etatu 
dozorcę — palacza. Wa­
runki płacy 1 pracy do 
omówienia na miejscu 
pracy. 39810g

Do debrze zaprowadzone 
go zakładu gastronomicz 
nego przyjmę poważne­
go wspólnika — fachów 
ca. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 39818g.

Panią do sprzedaży kwia 
tów, przyjmę — dobre 
warunki. Pawilon Handlo 
wy Rolna 9 w godz. 15— 
16. 39831g

Zatrudnimy panienki
przy produkcji galanterii 
odzieżowej. Zamiejsco­
wym — zakwaterowanie. 
Oferty „Prasa", Skryta 1. 
dla 40061g.

Przyjmę szycie spódnic 
chałupniczo. Strzałkow­
skiego (d. Mylna) 22 m. 
32. 40068g

Panią do szycia kurtek, 
kombinezonów zatrudnię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40091g.

Dochodząca gosposia na 
a godz. dziennie lub z 
zamieszkaniem, oddziel­
ny pokój, wyżywienie, 
wysokie wynagrodzenie 
— pilnie potrzebna. Tel*. 
67-37-87 lub oferty „Pra. 
■a”, Skryta 1, dla 40099g.

Przyjmę elektrvkćw 1 uc?. 
niów. Luboń 3. ul. We­
sterplatte 35, tel. 130-519. 

39860g

Zatrudnię na gospodar­
stwie rolnym uczciwego 
niepljącego pracownika 
— warunki dobre. Mie­
czysław Staśkowlak, Ru­
mianek nr 5, gm. Tarno

Kupię motocykl MZ BK 
350 Strzelecki Kostrzyn, 
ul. Wielkopolska 19.

39065g

Maszynę dziewiarską Ve 
ritas sprzedam. Tel. 
633-30. 18318g

wo Podgórne. 40110g

Potrzebna krawcowa. Za
Cytadelą M. 40085g

Zatrudnię dziewiarkę — 
warunki bardzo dobre. 
Tel. 32-59-56 po godz. 17. 

40107g

Przyjmę blacharzy samo 
chodowych. Kopczyńskle-
go 2. 40116g

Przyjmę panią warsztat 
tworzyw sztucznych. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40120g.

Potrzebna 
Tel. 627-14.

spodniarka.
39036g

Przyjmę na stałe pomoc 
domową. Osiedle Chrob_
rego 14 m. 19. 40146g

Pomoc domową dochodzą 
cą, na bardzo dobrych 
warunkach przyjmę. Tel.
20-39-08. 40148g

Zatrudnię malarzy 1 ucz 
nlów .Dębiec, Żurawino 
wa «A, m. 4, tel. 32-17-33 

40170g

Potrzebna krawcowa do 
szycia konfekcji lekkiej 
1 dziecięcej. Tel. 55-125. 

40182g

Przyjmę lekkie szycie do 
domu. Kilińskiego 4 m.
12. 402-12g

Poszukuję opiekunki do 
3-miesięcznej dziewczyn­
ki 4 razy w tygodniu. 
Tel. 22-06-08, Źródlana 8
m. 5. 40222g

Tokarz emeryt rencista 
potrzebny aarai. Poznań, 
Dąbrowskiego 80. 39061g

Dwie dziewczynki 
szkole podstawowej 
paczkowania nasion

po 
do

z
Kostrzyna okolicy zaraz 
potrzebne. Strzelecki, 
Dworcowa 6. 39067g

Malarzy i uczniów przyj 
mę. Matejki 58 m. 9, Sza
lewski. 39070g

Ślusarz — spawacz elek­
tryczny. potrzebny na ca 
ły 1 pół etatu. Warsztat 
blacharski, Poznań, Wlśla 
na 49 (Za Ogrodem Bota
nicznym). 39113g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. 
Kachllckl, Zakrzewo k/Po
znania. 39117g

Przyjmę do pracy szlifie 
rza — polemika. Małec.
kiego 21. 39118g

Przyjmę murarzy, pomoc 
ników — praca gtala. Koś 
ckiszkl 74 m. 6. 39121g

Małżeństwo przyjmie pra 
ce chałupniczą". Oferty 
..Prasa”, Skryta 1, dla 
49231g.

Matematyk — solidna ko 
repetycje, Łabędzkl Os.
Rusa 8 m. 58. 39114g

Kto nauczy języka serb- 
sko-chorwackiego. Ofer­
ty „Prasa", Skryta 1, dla 
39856g.

Kto nauczy języka buł­
garskiego. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 40172g.

Potrzebny nauczyciel ję­
zyka francuskiego. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
40032g.

® Kupno
Kurczaki (kurki) odcho­
wane względnie nioski 
kupię, teł. 20-56-77.

39051g

Mak biały kupię, Strze­
lecki Kostrzyn Wlkp., 
Dworcowa 6. Telefon 280.

39066g

Meble r.etro sprzedam, tel. 
66-02-86. 39050g

Bony PeKaO i Moher ku 
pię. Os. Zwycięstwa 1 m, 
14. 40423g

Sprzedam wiertarkę »to- 
łową. Kiekrz, ul. Koś­
ciuszki 30. 39071g

Garaż blaszany, przyczen 
kę samochodową, aparat 
fotograficzny Pentacon, 
kurtkę skórzaną sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40203g.

Sprzedam Junaka. Słup­
ska 22. 40080g

Kupię Ładę. Tel. 77-89-00 
po godz. 18 . 40022g

Poloneza po 11.000 km 
sprzedam za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa", Skryta 1, 
dla 38813g.

Kupię kurtkę z lisów* 
Poznań, Warszawska 27 
m. 42. 39086g

Kożuch damski krajowy 
— szyty, sprzedam. Pru 
sa 1 m. 12B, I ptr.

40242g

Beczki dębowe 800 Itr. 
sprzedam. Tel. 516-80.

40228g

Sprzedam Mercedesa 280S.
Tel. 22-00-45. 39979g

Kupię mało używaną zwy 
kłą pralkę oraz wirów­
kę. Poznań, Umińskiego 
5 m. 3. 40067g

Kupię nowy kożuch mę­
ski i damski większy roz 
miar. Gniezno, tel. 22-73.

40077g

Kuplę wtryskarkę do two 
rz^w. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40139g.

Kupię lodówkę — chętnie 
używaną. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 39053g.

Bony PeKaO. Tel. 755-61.
40178g

Przyczepę ciągnikową, ko 
paczkę do ziemniaków 
kuplę. Podać stan i ce­
nę. Oferty „Prasa’’ Skry 
ta 1, dla 40181g.

Lepik, papę kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
40204g.

Elektryczną maszynę do 
szycia Łucznik Singer o- 
raz zamrażarkę kupię-. 
Tel. 200-359. 4021 Ig

Tokarkę, frezarkę, obra 
biąrkę do kół zębatych 
kupię. Oferty z opisem 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
40213g.

Maszyny do szycia ofraz 
owerlock kupię. Tel. 
67-99-03. 40219g

Pilnie kupię zamrażar­
kę. sprzedam płaszcz dam 
ski — sportowy. Tel. 
77-80-38. 40225g

Kupię RS-09. Tel. 516-80.
40229g

Kupię dżinsy. Tel. 565-60.
39111g

Zderzak tylny nowy do 
Warszawy kupię. Tel. 
22-25-29. 39681g

Maszynę do szycia, mo- 
her kupię. Tel. 20-77-12. 

39735g

Kuplę nowy kożuch dam 
Ski, tel. 67-22-53. 39806g

Kupię nową dużą zamra 
żarkę za bony PeKaO, 
tel. 443-80. 39819g

Lodówkę ę gwrancją o 
poj. 280 Itr. kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
39843g.

Maszynę dziewiarską „Mo 
da” kupię. Tel. 77-67-62 
po godz. 16. 39865g

Kupię punkt „Toto”. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 39870g.

Cement, wapno, dźwigary 
kupię, tel. 20-41-30 wie­
czorem. 39916g

Tokarnię kupię. Tel.
435-80. 39975g

Pianino kupię. Tel.
77-73-07. 39982g

Kolejki, zabawki, kupuje 
sklep. Chwiałkowskiego 
14. 39985g

Zamrażarkę ok. 150 Itr. 
nilnie kupie. Cena obo­
jętna. S. Engla 28 m. 7. 

4Q014g

Wytłaczarkę ślimakowa 
do tworzyw sztucznych 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 40021g.

Sprzedam dwie szafy chło 
dnicze mrożą do —10 st. 
Luboń, Wojska Polskiego 
91. 39073g

Sprzedam leki Catergen, 
Legalon, tel.- 565-60.

39112g

Sprzedam antyczne biur 
ko — sekreterę, tel. 
20-55-05. • 39124g

Sprzedam nową Encyklo 
pedię Powszechną PWN 
komplet 4-tomowy, tel. 
67-59-60 od godz. 16.

39149g

Sprzedam salonik Ludwik 
Filip, zestaw mebli eklek 
tycznych i inne. Wy ma 
gają odnowienia 1 nowej 
taiplcerki. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 39104g,

Szafę,: biblioteczkę, bufet 
sprzedam. Marta Szym­
czak, Poznań. Świerczów 
skiego 82 m. 5. 39682g

Piekarnię w centrum Poz 
nania odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
39718g.

Kożuszki damskie włoskie 
sprzedam. Tel. 545-42.

39748g

Sprzedam do szklarni 
krzewy róż. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1. dla 39753g.

Sprzedam płaszcz 1 kurt 
kę ze skóry, kożuszek 
dziecięcy, błotnik do Slm 
ki, tel. 32-11-60 po godz. 
17. 39662g

Sprzedam łóżka „Bieder_ 
mader”, szafę- gdańską. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 39805g.

sprzedam kożuszek dam 
ski 3/4, tel. 79-07-80 lub 
707-54 po godz. 17.

39820g

Sprzedam, warsztat mecha 
nikł pojazdowej prospe­
rujący w Poznaniu. Ofer 
ty „Pnasa”, Skryta 1, dla 
39824g.

Magnetofon kasetowy
Deck Sharp Metal sprze 
dam, tel. 438-97. 39825g

6 krów wysokocielnych 
sprzedam. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 39845g.

Wzmacniacz WSH205
Sprzedam. Tel. 732-24.

39857g

Płaszcz damski skórzany, 
kożuch męski. Tel.
22-48-08 po godz. 17.

39858g

Płaszcz skórzany damski 
sprzedam, najchętniej za 
bony PeKaO Tel. 20-01-03. 

39931g

Bufet, witrynę, stół . okrą 
gly, toaletkę. 4 krzesła. 
Tel. 67-11-89. 39933g

Sprzedam kiosk warzy- 
wa-owoce w dobryrh pun 
kcie. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 4O142g.

Sprzedam wtryskarkę 20 
gr. Hetmańska 60 m. 9.

40138g

Sprzedam piękny współ­
czesny obraz olejny. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40135g.

Ładowarkę EMPOR z sil 
niklem na gwarancji 
sprzedam. Tel. 66-01-72.

40122g

Odstąpię cement, piano- 
beton, blachę cynkową 
0,6. Qferty ,Prasa”, Skry 
ta 1, dla 4Ó194g.

Nowe kopyta szewskie 
męskie, damskie do wy­
robu pantofli sprzedam. 
Druskienicka 27, godz. 
15—-18. 40197g

Szczenięta rodowodowe 
pieski rasy doberman po 
imporcie sprzedam, tel. 
702-52 godz. wieczorne.

39953g

Ciągnik jugosłowiański 
IMT 1979 sprzedam. Gry 
gier Eugeniusz. Ostro- 
wleczko 1, 63-140 Dolsk.

39987g

Podkłady zielonego mchu 
do wieńców na „Wszy, 
stkich Świętych” oraz pl 
łę tarczową na siłę 1 na 
prąd sprzedam. Władysła 
wa Kania, ul. Marcinków 
skiego 6, 63-000 Środa
Wlkp. 40010g

Lakier samochodowy zie 
lony metaliczny, sprze­
dam. Tel. 521-20. 40045g

Dwa fotele rozkładane 
nowe. Tel. 66-58-06.

40013g

9 Samochody
Podnośnik samochodowy 
dwukolumnowy oraz pod 
nośnik hydrauliczny prze 
suwny. Warsztat samo- 
chodowy Fiat 136p, ul. 
Konfederacki >, tel. 
67-92-27. 39140g

Sprzedam „malucha” 1979. 
Tel. 67-15-62 po godz. 17. 

39698g

Nadwozie Fiata 12Sp — 
może być po wypadku 
kupię. Tel. 26-55-81 po 
godz. 19. 39711g

Opla Kadeta combi 1600 
ccm sprzedam. Teł. 
33-27-74. 46260g

Kupię Volkswagena gat 
busa w bardzo dobrym 
stanie. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 39728g.

Sprzedam tanio w do­
brym stanie samochody 
Warszawa 204, Fiat 600 
(wioski) Poznań — Szcze 
nankowo, ul. Rodawska 
27A. 39749g

Sprzedam Syrenę Bosto 
rocznik 1980. Tel. 66-03-61. 

39807g

Sprzedam silnik Mercede 
sa ze skrzynią biegów 
Diesel w idealnym sta­
nie. W rozliczeniu chęt 
nie bony PeKaO. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
40084g.

Sprzedam silnik w czę­
ściach szyba przednia, ga 
lanteria VW 1500, tel. 
33-12-16. 38886g >

Kupię nowy samochód o 
pojemności powyżej 900 
cm,, tel. 20-22-29 lub Ofer 
ty ..Prasa”, Skryta 1 dla, 
4Ó006g.

Kupię lub wydzierżawię 
lokal na warsztat samo 
chodowy, tel. 729-20 po 
godz. 16. 4O079g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM poszukuje 
mieszkania lub domku 
gospodarczego, możliwość 
opieki nad starszą oso­
bą. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 40103g.

Poszukuję pokoju z wy­
godami dla dwóch osób, 
najchętniej Śródmieście. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40114g.

9 Lokale
Pracująca poszukuje po­
koju. Tel. 20-67-31 po 
godz. 18. 39097g

Atrakcyjne czteropokojo- 
we mieszkanie „deptak” 
pilnie sprzedam. Wyłącz 
nie poważne oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 38995g.

Kupię domek lub własno 
ściowe M-6. W rozlicze­
niu może być własnościo 
we M-3 1 Fiat 125p. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
38936g.

Pilnie poszukuję, kawaler 
ki z telefonem, tel. 
22-03-93. 38866g

Pokój z kuchnią do wy 
najęcia. Tel. 130-406. -

38833g

Kupię mieszkanie własno 
Ściowe w Poznaniu M3 
lub M4 w nowym budów 
nictwie. Ostrów Wlkp., 
tel. 629-62 po godz. 20.

39101g

Zamienię M4 wysoki stan 
dard telefon Morąg k/Ol. 
sztyna na M4 względnie 
większe w Poznaniu, Sza 
motułach, Gnieźnie lub 
okolicach. Wiadomość: 
Poznań tel. 32-53-68 po 
godz. 19. 39103g

Mieszkanie własnościowe 
M3 kupię. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 39116g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, w rozliczeniu mo 
gą być bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
39666g.

Poszukuję umeblowanego 
mieszkania z telefonem 
na rok (chętnie Rataje). 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 39128g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje mieszkania, tel. 
66-04-64 lub Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 40055g.

M3 w śródmieściu wy- 
najmę cudzoziemcowi. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40078g.

Sprzedam Fiata 125p-1500, . 
rocznik 1977, nadwozie do I 
remontu. Tel. 32-59-56 po 
godz. 17. 40106g

Fiata 126 fabrycznie no­
wego sprzedam. Wzlotowa 
5. 40105g

Sprzedam Stara 28 wy­
wrotka — stan Idealny.
Tel. 66-01-72. 4014^g

Sprzedam Fiata 125. tel. 
725-01. 40174g

Sprzedam Fiata 125p. Swa 
rzędz, Os. Jasta, ul. Okręż 
na 9. 40185g

Kawalerkę względnie M2 
własnościowe kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
40137g.

Wynajmę dla pana lub 
małżeństwa bezdzietnego 
pokój. Poznań. Witaszka 
1 przy Leszczyńskiej.

40145g

2 cudzoziemców poszuku 
je mieszkania na Rata- 
iach, Grunwaldzie na 
rok. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40374g.

Pracująca poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Teł. 
452-73. 46157g

Plastyk poszukuje niekre 
pującego pokoju. Tel. 
649-04, godz. 16—19.

40159g

M-3 własnościowe ok. 37 
mt, IV ptr. Rataje, win­
da. za bony PeKaO sprze 
dam. Oferty „Prasa”,. 
Skryta 1, dla 40214g.

Gorzów Wlkp. — sprze­
dam mieszkanie własnoś 
clowe (telefon, garaż o- 
gród) możliwość roz bu do 
wy. Poznań, tel. 32-06-96.

40216g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat 40 — 50 mt. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40221g.

Kupię własnościowa M4, 
M5 najchętniej Rataje, w 
rozliczeniu nowy Fiat 
125, bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”. Skryta 1, dla 
39147g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe komfort M-5. 
Informacja: Osiedle Kra 
ju Rad 29 m. 6 w godz. 
17—19. 89661g

Poszukuję samodzielnego 
pokoju lub kawalerki. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 39672g.

Panna członek SM poszu 
kuje pokoju w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 39675g.

Studentka poszukuje ka 
walerki. Płatne rok z gó. 
ry. Tel. 79-11-25. 89676g

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu — 
uprzejmie zawiadamia, że w związku z ko- 

.'ecznymi pracami konserwacyjnymi na urzą­
dzeniach uzdatniania wody — dnia 3. X 1981 r. 
od godz. 22 do dnia 4. X 1981 r. godz. 12 —

NASTĄPI ZNACZNE
OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 

W SIECI WODOCIĄGOWEJ.
Mieszkańców dzielnie peryferyjnych { wyżej 

położonych oraz zakłady przemysłowe prosimy 
o zabezpieczenie sobie odpowiednich zapasów 
wody. 2713-K1

UWAGA! UWAGA!

Kupię kiosk małej ga­
stronomii, względnie qwo 
ce-warzywa-kwlaty. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40144g.

UWAGA!

S602-K1

ODDZIAŁ PRODUKCJI
SPOŁEM” WSS w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ
w zakładach piekarskich na terenie Poznania
PRACOWNIKÓW

na stanowiskach
• PIEKARZ.
• Ślusarz.
• PALACZ

PRACOWNIKOM GWARANTUJEMY: 
ulgowe wyżywienie, 
dofinansowanie do wynajętych kwater prywatnych, 
świadczenia socjalne w szerokim zakresie, 
możliwość korzystania z zakł. stołówek i bufetów.

PRACUJĄC ZDOBĘDZIESZ ZAWÓD
Oddział prowadzi różne formy podnoszenia kwali­
fikacji I przyuczenia do zawodu.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

DZIAŁ SŁUŻB PRACOWNICZYCH ODDZIAŁU, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 18, pokój nr 10,
telefon 675-681, wewn. 42.

Nową zamrażarkę kuple.
Tel. 508-36. 40031g

Zamrażarkę za bony 
PeKaO kupie. Oferty 
..Prasa’, Skryta 1, dla 
40044g.

9 Sprzedaż
Pianino Rossenkranz 
sprzedam. Tel. 441-30.

39018g

Krzewy róż szklarnio­
wych. Tel. 67-34-27. 38921g

Kożuszek łatki, płaszcz 
damski — nowe. Os. Cze 
cha 123 m. 10. 38933g

Krzewy ligustru 1 for­
sycji (żywopłot) sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 38938g.

Kocioł „Eska” 48 m* sprze 
dam. Danielewski, Dąbro 
wa, gm. Dopiewo. 39014g

Sprzedam zagraniczną 
suknię ślubną. Wiśniowa 
10. 38989g

Asparagus sprengeri — 
niekwitnący rozkrzewione 
sadzonki — oraz cięty. 
Mosina, Sowlnlecka 12, 
tel. 282. , 40401g

Płaszcz skórzany, kożu­
szek 3/4 damskie mały 
rozmiar, ul. Jeżycka 48 
m. 15, godz. 18—20.

S8454g

Maszynę dziewiarską 2- 
płytową sprzedam. Kole 
jawa 53 m. 8 po godz. 18. 

89034?

Kożuch włoski damski. 
Osiedle Bohaterów II 
Wojny Światowej 68 m. 
10. 40072g

Sprzedam Zastawę 760. 
Druskienicka 27, godz. 
15—18 . 40198g

Fiata 132 2.0 rok 1979 sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 4O147g.

Mebl® stare rzeźbione sto 
Iowa sprzedam. Tel. 607-92.

40150g

Sprzedam kożuch damski 
z ba ran a. segment z sza 
fą. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1,. dla 40074g.

Sprzedam skórzany 
płaszcz damski i męski, 
kożuch mę^ki, tel. 642-57 
godz. 17.30—20. 40081g

Windę budowlaną sprze­
dam. Ul. Szydłowska 26 
m. 2 po godz. 17. 40215g

Kożuch młodzieżowy Osie 
dle Piastowskie 32 m. 23. 

40098g

Sprzedam produkcję noży 
czek do ząbkowania, za­
mówienia, oprzyrządowa 
nla, materiał. Paczkow­
ska 28a. 40096g

Zestaw typu wieża 45W. 
Oferty „Prasa’’, Skryta 
1, dla 40093g.

Sprzedam nowy ładowacz 
czeski lub zamienię na 
rozrzutnlk obornika dwu 
osiowy nowy. Mieczysław 
Staśkowlak. Rumianek nr 
5 gm. Tarnowo Podgórne.

40109g

Magiel elektryczny dorńc 
wy nowy (NRD — 60 cm) 
sprzedam. Kaczmarek,
Szarych Szeregów 28 m. 
8. 40202g

Fiata 125p odbiór z Pol- 
mozbytu sprzedam — naj 
chętniej za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 39821g.

Sprzedam Wartburga 353 
W rok prod. 77. Szwedek, 
Zębowo woj. poznańskie. 

39836g

Sprzedam 126p-650, rocz­
nik 1978, przebieg 26.000 
Tel. 648-40 wieczorem.

39641g

Zastawę — 1979 częściowo 
za bony PeKaO sprzedam. 
Tel. 67-29-63. 39882g

Sprzedam Fiata 126p rok 
1979 za bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
38952g.

Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Nowi Wieś k/Wronek, ul. 
Lipowa 23A. 40046g

Sprzedam Fiata 131 lub 
Ładę nowe za bony 
PeKaO. Włodzimierz Ol­
szewski, Kąpiel 82-250 
Czerniejewo, 40035g

Sprzedam Mercedesa 300D, 
rocznik 1979. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 38844g.

Kuplę elementy względ­
nie całą skrzynie biegów 
do Zartawy 750. tel. 
20-45-52 po godz. 16.

39901g

Syrenę fabrycznie nowa 
sprzedam. Oferty .Prasa”.! 
Skrytą i, dlą 39978g. I

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 252 przyjmą do pra­
cy

SPAWACZY elektrycznych I gazowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Osobowym i Szkolenia Zawodowego, Po­
znań, ul. Wawrzyniaka 43, tel. 439-16.
__ ______________________________ 2395-K1
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPI­
RYTUSOWEGO „POLMOS” w Poznaniu — 
zatrudnią niezwłocznie:

— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
z wykształceniem wyższym
1 uprawnieniami biegłego księgowego.

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Zespół Kadr 
i Szkolenia, Poznań, ul. Komandoria 5.

Dojazd tramwajami 6, 8, 12, 16, albo auto­
busami do Ronda Sródka. 2758-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
CERAMIKI BUDOWLANEJ

w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 21
INFORMUJE UPRZEJMIE 

r ^BIORCÓW INDYWIDUALNYCH, 
którzy dokonali 
ZAKUPU CEGŁY 

za pośrednictwem GS-6w, 
że termin odbioru z cegielnią 

należy ustalić 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia

1 LISTOPADA 1981 ROKU.
W przypadku niedokonania odbioru do 

dnia 20 grudnia 1981 roku — nastąpi 
zwrot dokonanej wpłaty w GS.

 2762-K1



O Praca 
pracownicy 1 pracownice 
do arywanla jabłek po- 
tpMbrU zaraz. Kornik, ul. 
Świerczewskiego 1T (Bnin) 
fal. IM. ««7g

Wytwórnia galanterii bu 
dowlanej przyjmle do pra 
óy zaraz 1 robotni­
ków niekwallilkowanych 
liib do przyuczenia za­
wodu. Zgloazenla: Po­
znań, ul. Małopolska 2A, 
tH. 408-72 po godz. 18.

40624g

Biblioteka Kórnicka 
PAN zatrudni małżeń­
stwo — palaczy c.o. (1,8 
etatu), Mieszkanie służbo 
we — 1 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka — na 
wymianę za pokój z kuch 
nią w. nowym budownlc 
twle, najchętniej Rataje. 
Telefon: 848-44, Poznań^ 
Stary Rynek 78/79, pok. 
13. 39801g

Sprzedam nowy zagranica 
ny kożuch damski, za bo 
ny PeKaO. Ul. Załęże 6 
m. 11 ggdz. 18—20. 41007g

O Samochody
Sprzedam silnik samo­
chodu Wołga Gaz-24. 
Książ Wlkp., ul. Klllńskfe 
go 4. 40941 g

Murarzy — tynkarzy 1 po 
(nocników przyjmę na sta 
ła, ul. Wieżowa 31.

37993g

Zatrudnię wydajne dzle 
wlarki, produkcja prosta 
wysokie wynagrodzeńle. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 3B402g,

Kuplę Volkswagena „gar 
busa”. Poznań, ul. Ła­
cina 3 m. 3. 40969g

Petrzebna krawcowa do 
szycia bluzek — praca 
stała. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla MtBOg.

• Kupno
Wapno hydratyzowane ku 
pię lub zamienię na ce­
ment, cegłę. Palacza 18 b 
m. 203. 40783g

Sprzedam Ładę rocznik 
1977. Tel. 67-92-65 po 16.

40908g

Kuplę przednie drzwi, 
podszybie, maskę do MR. 
Oferty „Prasa", Skryta 1, 
dla 40867g.

Prayjmę krawcową ren­
cistkę, emerytkę na pół 
etatu, do pracowni, szy­
cie bluzek i spódnic. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38459g.

Kawior czarny radziecki 
kuplę., Tel. 411-256 po 
godz. 16. 38724g

VW rocznik 1950 — 1958 
(garbus) kuplę. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
40982g.

Malarzy 1 uczniów — 
praca stała przyjmę. Os. 
Piastowskie 9 m. 32 od 
godz. 16. 40497g

Pilnie kupię bony PeKaO 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36608g.

Sztruks zagraniczny ku­
plę. Tel. 67-97-18. 40785g

Przyczepę campingową 
kupię. Tel. 66-06-51. 40876g

Bufet ciemny — antyk 
200X190. Tel. 559-44 lub 
oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38328g.

Płytki elewacyjne Imlta. 
cja piaskowca sprzedam. 
Puszczykowo, ul. Różana 
6, tel. 133-243. 38238g

Zamienię mieszkanie 
własnościowe I pokoje 
Warszawa na I Poznań. 
Woytowlczowa — Wila­
nów. Królewicza Jakuba 
37,33371gpr
Zaprowadzony sklep bran 
ży przemysłowej w śród­
mieściu sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40191g,
Młody dziennikarz' z żo­
ną 1 ośmiomiesięcznym 
dzieckiem poszukuje po­
koju. Konieczność używa 
nla kuchni. Bardzo pil­
ne. Tel. 420-25 . 40853g
Pilnie sprzedam lub wy 
najmę M-3 za bony 
PeKaO. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 40R>2g.
Zamienię komfortowe 
mieszkanie S-pokojowe I 
ptr., telefon, c.o., loggia 
— dobry punkt, na wlęk 
sze, piętro lub domek. 
Oferty „Prasa", Skryta 1, 
dla 40909g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Orląt 7. 39109g

Ml od, małżeństwo poszu 
kuję pokoju lub miesz­
kanie. Tel. 435-80 . 3W76g

Kuplę mieszkanie własno 
śclowę MS lub M3 w Poz 
nanlu. oferty „Prasa”, 
Skryta L dla 39700*.

Wynajmę pokój panien­
kom pracującym. Stanls 
ława 46 (Wlniary). 39660g

• Nieruchomości
Działkę budowlaną Dąb­
rowskiego 353 sprzedam. 
Oferty „Prasa", Skryta 1, 
dla 36875g.

Zdecydowanie kupię dział 
kę budowlaną w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 39019g.

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową, blisko 
Poznania. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 38929g.

Kupię działkę budowla­
ną. Tel. 536-52. 39940g

Zatrudnię ślusarza _ spa 
wacza i ślusarza. Wł. Jas 
kuła, Poznań, Ostrówek 8 
na Bródce. e 39075g

• Sprzedaż
Bilard mechaniczny sprze 
dam. Puszczykowo, Swier 
kowa 3, tel. 130. 40^8g

• Lokale
Przyjmę na pokój panien 
ki po maturze. Racławic 
ka 68 . 39932g

Sprzedam mieszkanie 
własnościom - M-2 z tele­
fonem. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 41005g.
Poszukuję pokoju dla 
starszej pani. Oferty „Pra 
sa". Skryta 1, dla 39763g.
Panu wynajmę pokój. 
Tel. 22-01-59. 39775g

Kuplę działkę pod budo 
wę warsztatu w okoli­
cach Suchego Lasu — Po 
dolan — Smochowic. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38930g.

Kuplę działkę budowla­
ną w Poznaniu lub oko­
licy. Możliwość zapłaty 
w bonach PeKaO. Tel. 
67-99-03. 39003g

Kuplę parcelę budowla­
ną do 26 km od Pozna­
nia. Tel. 41-17-13, godz. 
Od I po 20. 39015g

tt-1 testowanie 1 tapetowania 
“ potladam tapety. Zucz 

rozliczeniu może br* I kowckt, tal. 22-07-67 wij. 
mieszkanie wleanoielowe । czorem. sesisg

Kuplę pól donw DMtitąe i Kd 
czego lub piętra wini. W — 
rozliczeniu mota bp* | kei _ ——_ i — — —* — ÓaI—wra !

Kuplę dom stan suro­
wy w Poznaniu, możli­
wość rozliczenia bonami 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 38872g.

Kuplę działkę budowla- j 
ną W" Poznaniu, możli­
wość rozliczenia bonami 
PeKaO. Oferty .Prasa”, 
Skryta 1, dla 388 73g.

Kuplę domek jednoro­
dzinny w Poznaniu. Dob 
rze zapłacę gotówką lub 
innymi walorami. W roz 
llcżenlu może być także 
własnościowe M-6 lub sa 
mochody do wyboru. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 38870g.

Sprzedam zaprowadzony 
większy zakład płyt su­
premą na pow. 3400 mz 
tylko poważnym reflek- 
tantom. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla., 38812g.

Domek dwurodzinny cen 
trum — zamieszkały ta­
nio sprzedam. Tel. 
66-02-86. 39049g

Kupię dom wolnostojący 
w Poznaniu w obrębie ko 
munikacjl miejskiej. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
39083g.

M-S. Tel. 560-26 . 40116g

• Zguby 
Zgubiłam na Rynku Ła­
zarskim brązowy portfel 
z dokumentami 1 kartka 
mi żywnościowymi. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Barbara Złotowlcz, 
Polna 22A m. 5. 40994g

• Różne
Posiadam pawilon handlo i 
wy — oczekuję propozy_ 
cjl. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 40141g.

Wydzierżawię plac pM 
garaże blaszane w Gnieź 
nie, ul. św. Jana. J. Cha 
łas. Jarocin, ul. Łąko­
wa Ł 398Mg

Poszukuję garażu Wino­
grady lub Rataje. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
39642g.

Kuplę działkę lub goto­
wy punkt gastronomicz­
ny na terenie Poznania. 
Oferty ,,Prasa”, Skryta 1 
dla 40850g.

Cement biały półtorej to 
ny zamienię na zwykły. 
Mieczysław Romański, Go 
warźewo, 62-026 Tulce.

O 41008g

Poszukuję pomieszczenia 
na blacharstwo samocho 
dowe. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 39862g.

Kto zaopiekuje się cho­
rą kobietą na kilka go­
dzin dziennie — za dob­
rym wynagrodzeniem. Ba 
ranowska, Miła 20.

39984g

Do wynajęcia mlejace 
pod garaże przy wla^uk, 
cle Os. Oświecenia, tal. 
20-31-28, godz. 17—19.

40023g

Wywóz ziemi wraz z, za­
ładunkiem, przewóz żuż 
la. Tel. 41-17-41 Mikołaj 
czak. 39765g

Wypożyczalnia eleganc. 
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesiel­
ska. 37864g

Poszukuję odbiorców 
•konfekcji lekkiej. Tel. 
22-16-47 po godz. 19.

39108g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 września 1981 roku odeszła od nas po 
długich 1 ciężkich . cierpieniach, hamaszczona . 

Olejami św., przeżywszy lat 59, moja droga 
1 kochana żona, nasza mama, babcia, córka, 
bratowa, kuzynka 1 ciocia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 września 1981 roku zmarł nagle, prze­

żywszy lat 61, nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

STEFAN MYSZKOWSKI
MARIA CZEKAŁA

i domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 10.30 na

się w poniedziałek, 5 bm. 
cmentarzu junlkowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 bm. o godzinie 11.30 na Junlkowla.

W amutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona
Poznań, ul. Calliera 10 m. 0. 40861g

Prosimy o nleskładanle kpndolencjl.
1654-U3 tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu

29 września 1981 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, najlepszy ojciec, teść 1 dziadek, prze­
żywszy lat 75, śp.

tDnia 30 września 1931 roku zakończył swe 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 

1 pradziadek, śp.

JAN WRÓBEL

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 września 1981 roku odszedł od nas nie­
spodziewanie, namaszczony Olejami św.,-w wie­

ku lat 68, mój troskliwy opiekun — mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

ZYGMUNT WINOWSKI 
dr chemii, inż. rolnictwa, 

emerytowany nauczyciel akademicki, odznaczo­
ny Złotym Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
-Pogrzeb odbędzie się dnia 3 października br. 

o godzinie 14 na cmentarzu Poznań — Krzy- 
żownlki.

Msza św. o godzinie 13 w kościele Im. Marli 
w Poznaniu — Smochowice.

Z ostatnim pożegnaniem 
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. g
Poznań,'Spadochronowa 12a. 40995g

Poszukuję odbiorców ka 
pusty późnej. Roman Mu 
sialski, Zamorze 22, gm. 
Pniewy. 40132g

Fotografia barwna, jak 
śluby cywilne, kościel­
ne wszelkie, prace ama­
torskie w terminie 7 dni 
wykonuje Pracownia Fo­
tografii Barwnej, Jerzy 
Jankowski, Poznań, Mos 
towa 5, tel. 22-29-13. 35501g

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października br. 

o godzinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, ~3 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Rogoźnie Wlkp. 40962g

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnukami

W smutku pogrążona 
RODZINA

Rogoźno Wlkp., Poznań. 41002g tDnia 29 września 1981 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja ukochana siostra, szwaglerka, cio^ 

cla 1 kuzynka, $p.

J. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T—•29 września 1981 roku zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa-.

MARIANNA PAWLAK

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 października 1981 roku zakończył swe pra­
cowite 1 pełne poświęcenia życie, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdróższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND KITA
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu para­

fialnym we Wronkach.

W głębokim smutku pogrążona

41009g RODZINA

kramentami św., przeżywszy lat 87, naszą 
droższa mama, teściowa, ciocia, babcia i 
babcia, śp.

naj- 
pra7

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5- bm. o godzinie 12.15 na cmentarzu junikow- 
skim.

PELAGIA SCHLEGEL
W głębokim smutku pogrążona

z domu Kaczmarek
siostra x rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 
dzlarnlka br. o. godzicie 11 na ementarzu 
czyńskim.

paź- 
gór.

Os. Przyjaźni $ m. 16, dawniej: ul. Pieka­
ry 7 m. 5. 1653-U3

40963g

W smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 września 1981 roku zmarł nagle w pełni sił 
twórczych

doc. dr hab. JOANNA KRAJNIK
nasz wieloletni kierownik

Zakładu Chirurgii Stomatologicznej.
W osobie Zmarłej straciliśmy nieodżałowanej 

pamięci nauczyciela 1 wychowawcę, prawego 
człowieka, serdecznego przyjaciela, lekarza 
wielkiej pracy 1 poświęcenia.

Pogrzeb odbędzie srię dnlav5 października br.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 września 1981 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., nasz ukochany syn, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STEFAN OWSIŃSKI
przeżywszy lat 23

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Wlniarach.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 października 1981 roku zmarł przeżywmy 
87 lat, nasz najdroższy, nigdy niezapomniany 

ojciec, zięć, dziadek 1 pradziadek, śp.

JAN WESOŁOWSKI
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w so­

botę, 3 października br. o godz. 13.30 w Krobi 
w kościele św. Idziego, po czym nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmenatrz.

W smutku pogrążona
RODZINA

Pudllszkl, Poznań. 4097żg

, Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, ul. Sokoła M m. 3. 40868g

o godzinie 
kowo.

Rodzinie 
czucia.

15.15 w alei zasłużonych — Juni-

Zmarłej składamy wyrazy współ-

S. + p.
1 KANTORCZYKOW

MARIANNA BRZEZIŃSKA

Zakładu Chirurgii Stomatologicznej
40951g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 września 1981 roku zmarł tragicznie, mój 

najdroższy, kochany mąż, tatuś, 'teść i dziadek,
przeżywszy lat 72, śp.

nasza droga matka, teściowa, babcia 1 prabab­
cia, zmarła dnia 23 września 1931 roku, prze­
żywszy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu junlkowskim.

Msza św. za spokój duszy Zmarłej odprawio­
na zostanie w dniu pogrzebu o godzinie 7.30 
w kościele OO Zmartwychwstańców przy Ryn­
ku Wlldeękim.

tDnia 1 października 1981 roku zmarł nagle 
namaszczony Olejami św., w 54 roku ży­
cia, w 28 roku kapłaństwa

ks. MIECZYSŁAW MATYSIAK
proboszcz parafii Wiry

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w nie­
dzielę, 4 października br. o godz. 15. Msza 
św. 1 pogrzeb w poniedziałek, 5 październi­
ka br. o godzinie 13 w Wirach.

O modlitwę za duszę Zmarłego proszą
Dziekan i księża dekanatu puszczykowskiego, 

osieroceni parafianie 1 rodzina
4O974g

EDMUND ROSZKIEWICZ
W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 15.30 na

się dnia 2 października br. 
cmentarzu na Starołęce.

Poznań, Żupańskiego 7, 40862g

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, uJ. Antoniego 55a m. 4. 40952g

tZ ogromnym smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 29 września 1981 roku zmarł przeżyw­
szy lat 47

LECH KAZIMIERZ SIKORSKI

S. + p.
dr RYSZARD PRONIEWSKI 

lekarz weterynarii 
województwa poznańskiego i opolskiego,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godzinie 9 na cmentarzu junlkowskim.

Żona, syn, matka, brat i rodzina
Prosimy o nleskładanle kondolencji.

Poznań, ul. Kniewsklego 18A m. 15. 40857g

niezapomniany kochający mąż przyjaciel,
zacny i drogi t^tuś, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek.

Zmarł 30 września 1981 roku opatrzony na 
drogę wieczności Sakramentami św., po dłu­
gich z nadchodzącą siłą znoszonych cierpie­
niach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 październi­
ka br. o godz. 14.30 na cmentarzu w Babikowie. 
Msza św. 'pogrzebowa o godzinie 15.30,

o tej bolesnej stracie zawiadamia 
żona Zofia Niwińska - Broniewska 

z rodziną .
Luboń 3, Os. Kościuszki blok 9 m. 1. 40903g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
, 29 • września 1981 roku odszedł od nas 
w 77 roku, życia, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

JAN PRAŁAT
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 bm. 
e godzinie 14.3Ó na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Chwallszewo 67. 408Mg

4. Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamla- 
I my, że dnia 28 września 1981 roku w* wie­
ku 62 lat, po długiej i ciężkiej, cierpliwie zno­
szonej chorobie, pojedYiany z Bogiem, odszedł 
od nas na zawsze, mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

STANISŁAW PIECZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm. 

o godzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowle.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Os. Kosmonautów 4N m, 147. 4O631g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy-, że dnia 
30 września 1981 roku zmarł w wieku 
71 lat, po krótkich, lecz ciężkich cierpie­

niach, nasz najdroższy, jilgdy niezapomniany 
mąż, ojciec, teść, dziadziuś 1 brat, śp.

WŁADYSŁAW FRIEDRICH
emerytowany nauczyciel 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami 

państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się xw sobotę, dnia 3 paź­

dziernika w Pniewach.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi o godzinie 10 

z kaplicy przyszpitalnej.
Pogrążona w głębokim smutku

409B3g żona i dziećmi 1 rodziną

Projektowanie oraz wy­
konawstwo instalacji ciek 
trycznych, urządzeń i au 
tomatykl dla ludności 1 
rolnictwa poleca Zakład 
Usług Elektroinstalacyj­
nych. 61-055 Poznań, Dob 
romiły 26. 39033g

Poszukuję bardzo dobre­
go nauczyciela języka ńle 
mieckiego. Oferty ..Pra­
sa”, Skryta 1, dla 39080g.
Wykonam budowę dom. 
ku jednorodzinnego lub 
roboty wykończeniowe 
(murarstwo). Stanisław 
Wabiński, Poznań, Fa­
bryczna 13 m. 13. ' 40125g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 września 1981 roku odszedł od nas 

w 10 wiośnie życia, najdroższy 1 najukochań­
szy syn, wnuczek, siostrzeniec, jedyna pocie­
cha naszego życia, śp.

MIROSŁAW CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dni* 3 paź­

dziernika br. o godzinie 13.30 na cmentarzu 
parafialnym w Dopiewie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
40968g rodzice z rodziną

tDnia 30 września 1981 r. po długich l cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św. 
zmarła, przeżywszy lat 76, nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANNA PIECZYŃSKA
a domu Olehińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 października br. 
o godzinie 9.45 na cmentarzu junlkowskim.

O czym zawiadamia pogrążona w żałobie
RODZINA o

Poznań, Os. Wielkiego Października 12 m. 50. 
4O829g

Dnia 30 września 1981 roku w wieku 69 lat 
zmarła nasza pełna dobroci, życzliwości 1 szla­
chetności, najdroższa mama, babcia 1 teścio­
wa

doc. dj hab. JOANNA KRAJNIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 październiki br. o godz. 15.15 w alei zasłu­
żonych ni cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
40976g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
w dniu 28 września 1981 roku zginął tragicz­
nie, nasz pracownik

JERZY STACHOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
współpracownicy, Komisja Zakładowa 

NSZZ „Solidarność”, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 

„Centra”

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 października 
1981 roku o godzinie 15.10 na cmentarzu junl­
kowskim. 1663-K2

Dnia 29 września 1981 roku zmarł przeżyw­
szy lat 68, nasz ukochany mąż, ojciec, szwa­
gier, wujek i- dziadek, śp.

STEFAN GUTOWSKI 
rotmlKtri 15 Pułku Ulanów, 

uczestnik kampanii wrześniowej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu komunalnym w Go­
rzowie Wlkp.,

o ezym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Gorzów, Minikowo, Poznań. 40993g

PANI 
dr 'med. Mariannie 

RYKOWSKIEJ-ANDRZEJEWSKIEJ
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 
Matki 

składają 
współprac e w n i c y 

x Oddziału Ginekologiczne - Położniczego
Szpitala w Szamotułach 40998g
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Piątek 2 X
PROGRAM 1

14.50 — Godzina dla rządu — 
Drobna wytwórczość — najwat 
alajsze pytania;

Sobota 3 I
PROGRAM 1

9.00 — Magazyn nastolatków: „So 
botka” — „Budzik” — w pro­
gramie ,,Cudowny świat Walta 
Disneya” — „O chłopcu i jego 
psie* (1);

10.30 — „Ostatnia bitwa .generała 
Kleeberga” — wojskowy film 
dokumentalny;

11.00 — „Namysłowiacy” — Włoś­
ciańska Ork. Symfoniczna;

11.25 — „Ciuciubabka” — film oby 
cza jo wy;

12.15 — Film przyrodniczy;
12.40 — „Gwiazdozbiór” — Greta 

Garbo (1);
18.20 — „Z Polski rodem”;
14.00 — „Prorok, złoto 1 Siedmlo- 

grodzianie” — western prod. 
rumuńskiej;

Niedziela 4 X
PROGRAM 1

7.30 — „Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie”;

9.00 — „Tydzień” — magazyn Re 
dakcji Rolnej;

9.40 — Telewizjada;
9.00 — Teleranek — w programie: 

„Cudowny świat Walta DI«- 
neya” — „O chłopcu i Jego 
psie” (2);

10.30 — „Antena”;
11.00 — „Tajemnice sztuki nowo­

czesnej” — „Kublztn”;
13.00 — Dziennik;
12.45 — „Piórkiem 1 węglem” — 

w świetle daw~ych kronik: 
Wiśllcz;

13.15 — „Sami o sobie”;
14.00 — „W świecie muzyki” -e 

wspomnienie o J. ZurawlewŁe;
14.30 — Losowanie Dużego Lotka;
14.45 — Dla dzieci: „Przygody Stad 

bada” — „Przygoda z tajemni­
czym kluczem”;

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:

Poniedziałek I X
PROGRAM 1

15.55 — NURT — Miejsce i rola 
filozofii w kulturze: „Filozofia 
i fizyka”

16.30 — Dziennik;
17.00 — „Zwierzyniec" — „Leśna 

gazetka”;
17.30 — „Dom i my”;
17.45 — „Ile jest życia” (2) — 
A „Sprawa wyboru”;

Wtorek 6 X
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych: „O mówieniu prawdy”;
17.30 — Polska Kronika Filmowa;
17.40 — „Interstudlo”;
18.10 — Telewizja Młodych —

„C.D.N.";

Środa 7 X
PROGRAM 1

15.55 — NURT — Innowacje meto­
dyczne w nauczaniu matematy 
ki: „Postać kanoniczna funk­
cji kwadratowej”;

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.30 — Losowanie ♦xpre« Lotka 

1 Małego Lotka;
17.40 — Magazyn motoryzacyjny;
18.05 — Mistrzowie superligi — w 

tenisie stołowym: Polska — 
CSRS;

Czwartek 8 X
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik;
17.00 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców;
18.00 — „Informator turystyczny”;
18.15 — „Gotowość nr 1” — re­

portaż wojskowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda";
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka.
10.15 — Rolnicze rozmowy;

15.49 — Redakcja Szkolna aapowia 
da;

15.55 — NURT — Współczesne pro­
blemy pedagogiki pracy: „Wy- 
chowanie praw pracą w rodzi 
nl»”;

16.30 — Dziennik;
17.95 — Dla dzieci — „Piątek a Pan 

loracym";
17.25 — „W krągu rodziny”;
17.00 — Film animowany;
10.15 — „Impulsy”;
10.50 — Dobranoc;
10.00 — „Wędrówki z kamerą” — 

„Lodowce 1 gejzery” — kanad. 
film dokumentalny;

10.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy’;
20.20 — „Na drugiej Unii frontu” 

(3) — „W akcji” — radziecki 
film eensacyjny;

15.40 — „Na polskiej Kamczatce” 
— reportaż filmowy;

16.00 —. Dzienniki
16.30 — „Monitor sejmowy”;
17.00 — „Energia — poziom życia” 

— program public.;
18.00 — Rola — Janusz Bukowski, 

Radost aa „Ślubów panień­
skich”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „C.D.N.” — „Sprawy ludz 

kie”;
19,30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — „Stąd dp wieczności” (3) 

— dramat wojenny produkcji 
USA;

21.55 — „Niedziela lub poniedzia­
łek”. Wyst.: Zofia Rudnicka, 
zespoły: „Vox”, „Kombi”
„Chałturnlk”, Adam Makowicz

• 1 inni;

15.15 — Aukcja „staroci” morskich 
na rzecz budowy „Daru Mło­
dzieży”;

15.30 — „Książka dla szczura” — 
reportaż ze składnicy książek;

15.45 — „Szczęśliwe wydarzenie" 
— komedia filmowa produkcji 
NRD;

17.10 — „Zanim zabrzmi <Gaudea- 
mu*»”;

17.40 — Aukcja „staroci”. (2);
17.55 — „Powstańcy w Łambino­

wicach” — reportaż w 37 rocz 
nlcę pierwszego po upadku 
Powstania Warszawskiego 
transportu żołnierzy Agmll Kra 
jowej do obozu w Łamblnowl 
cach;

18.10 — „Utwory dla moich przy­
jaciół” — program o twórczoś­
ci Józefa Prutkowsklego;

19.05 —.Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wiersz dla Ciebie;
20.05 — „Dłonie na oezacii" (3) — 

serial prod. włoskiej;
21.15 — „Polski D*vld na Manhat 

tanie” — reportaż o polskim 
rzelMarzu;

16.35 — „Orlente — kolebka rewo­
lucji';

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 — Teatr Telewizji — Stani­

sław Grochowisk: „Szalona 
Greta”;

21.35 — „X YZ” (1);
22.05 — Dziennik;
22.20 — „X Y Z” (2);
22.50 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Zagadka dziecka klęski” 

— dramat obyczajowy prod. 
USA;

21.55 — „Mieszkaniowe progi”;
22.25 — Dziennik;
22.40 — „30 minut z architektu­

rą”.

19.40 — Wystąpienie ambasadora 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej;

18.50 —Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec”;
19.30 — Dziennik:
20.00 — „Błękitny anioł” — nie- 

miecki dramat obyczajowy. W 
roli głównej: Marlena Die­
trich;

21.45 — Goście OM Jaor Maettag 
— „Złota Tarka 91”;

22.15 — Dziennik;
22.30 — Telewizja w sprawie ml- 

. liardów.

20.25 — „Spadkobiercy pani Bur­
kę" (4) — „Robi się gorąco” — 
Irlandzki film kryminalny;

21.35 — „Pegaz”;
22.20 — Program publicystyczny;
22.50 — Dziennik;
23.05 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

19.00 — Telekop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Innowacje meto­

dyczne w nauczaniu matema­
tyki: „Równania 1 nierówności

31.55 — „Li*ty o gospodarce';
22.40 — Dziennik;
22.55 — „Na estradach świata” — 

Bruno Coquatrlx 1 Jego Ollm 
pia (2).

PROGRAM 2

19.00^— Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wyrok na bestie” — pro 

ces w Duesseldorfle;
20.30 — „MÓJ koncert” — Igor 

Smlałowslkl;
21.13 — 24 godziny;
21.25 — Czy Ilrmy polonijne są 

nam potrzebne!;
22.10 — „Sprawiedliwości stało się 

zadość" — iranc. dramat oby­
czajowy.

32.35 — „Blwkc i daleko”;
23.05 — Dziennik;
23.20 — Teatr Sensacji —• Włodzi­

mierz KullgowSki Marek 
WOrtmast: „Jednoucb”.

PROGRAM !

18.45 — „Przemytnicy » Rajgrodu” 
i — tlim notoryczny prod. NRD, 

17.55 — „Pierwsze porywy" (S) — 
radź serial filmowy;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Muzyka młodej generacji 

— Zespół „Kombi”;
20.40 — Koncert WOSPR1TV;
21.50 — — 24 godziny;

22.00 — „Książę regent" t») — „Bo 
te chroń króla” — ang. wsrlal 
history czny; '

22.50 — „Matejko w Korzynówca” 
— film dok.

21.30 — Sportowa niedziela;
22.00 — Kabaret Olgi Lipińskiej; 

„Misiek”.

PROGRAM 2

12.35 — „Z żołnierskiego szlaku” 
— program wojskowy;

13.55 — Dla młodych wffisów — 
„Lldar”;

14.25 — Przeboje tygodnia;
15.25 — Teatr Wspomnień 1971) — 

Adam Mickiewicz: „Pan .Ta­
deusz”, księga V — „Kłótnia”;

16.10 — „Rzuceni na obczyznę” — 
film dok. prod. RFN;

17.10 — Godzina z Jerzym Milia­
nem;

19.10 — „Operowe skarby” — kon­
cert muzyki operowej;

19.05 — „W kinematografie” — frag 
menty filmu Charlle Chaplina: 
„Emigrant” oraz kreskówka 
„Kot FeUx”;

19.3# — Dziennik;
20.00 — „Telewizyjny MUSlc-HallR:
ij.00 — „W pracowni” — grafika 

Antoniego Boratyńskiego;
21.30 — Filmy Stanisława Różewl- 
_ cza: „Romantyczni”.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik.
20.00 — „U sąsiadów zza Odry";
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Studio Bis: w programie 

filmy 1 reportaże o proble­
mach narkomanii: „Granlea. se 
zon, odwyk" — w dyskusji po 
filmach wezmą udział lekarze 
i psycholodzy.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 - Dziennik;

20.00 - Program historyczny;
20.25 — Wtorek melomana — o 

konkursie przed konkursem;
31.25 — 24 godziny;
21.35 — Wieczór filmowy — polski 

film dokumentalny: „Wszyscy 
tu do mnie przyjdziecie”.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Ekran reporterów —'„Mię 

dzy Paryżem a Ułan Bator”;
20.30 — Poradnia „Zaufanie";
21.00 — Mistrzostwa superligi w 

tanlsie stołowym: Polska — 
CSRS;

21.45 — 34 godziny;
31.58 — „szkiełko i oko" — maga­

zyn popularno-naukowy; /
22.40 — Program morski.

drugiego stopnia” — „Graficz­
na interpretacja rozwiązań”;

20.30 — NURT — Współczesne pro 
bierny pedagogiki pracy: „Wy 
chowanie przez pracę w ro­
dzinie”;

21.00 — NURT — Miejsce 1 toia fi­
lozofii w kulturze: „Filozofia 
1 fizyka”;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Rytm czasu” — „Reni­

fer ze złotymi rogami”;
23.10 — Wieczorne rozmowy w krę 

gu rodziny;
22.40 — Utwory Ignacego Jana Pa­

derewskiego.

Widzew przegrał z Anderlechtem 1:2
We wczorajszym numerze 

nie zdążyliśmy podać rezulta­
tu mecz wyjazdowego Widze­
wa z Anderlechtem ze wzglę­
du na późna norę jego rozgry 
wania. Mistrz Polski przegra! 
w Bruksela 1:2. Oto krótkie 
sprawozdanie z tego pojedynku 
uraz ciekawsze wynika innych 
spotkań pucharowych.

Piłkarze mistrza Polski ro­
zegrali w Brukseli lepszy mecz 
niż 2 tygodnie (emu w Łodsi. 
Drużyna iódzk* misia w tym 
Tseczu wiele ciekawych akcji.

ta wodnicy ezestw wyprą 
•owywal! sobie sytuacje strze 
lecicie pod bramka Munarona. 
Niebezpiecznie strzel*! Surllt. 
tróbował. zaskoczyć bramka­
rza Anderlechtu Bonlek. Nie 
Ant jednak zdobyli bramkę dis 
Widzewa Uczynił to w 66 min 
"motarek — jeden z najle 
iszych zawodników na boisku. 
Bramfc. dta łodzian padla jed­
nak w momencie, kiedy gos­
podarze prowadzili już 2:0. 
Pierwsza zdobył już w 6 min. 
Brylle. W 13 miin. po przer­
wie druga bramkę dta zespołu

Ryzykowny wybór

Seul gospodarzem
Olimpiady 1988

(BABI Nieoczekiwane decy­
zje zapadły na 84 sesji MKO1 
w Baden-Baden. Or-rnizgcję 
letnich igrzysik olimpijskich 
1988 powierzono stolicy Korei 
Południowej — Seulowi, nato- 
miasit olimpiady zimowej — 
Calgary (Kanada).

Kandydatura Seulu przeszła 
w pierwszej rundzie. Seul otrzy 
mał 52 głosy, a drugi kandy­
dat — Nagoya (Japonia) 27 
głosów.

Śmierć alpinistów
(PAP) Polski Klub Górski otrzy- 

mał lnformac;ę z Pakistanu, że 
ponieśli tam śmierć dwaj uczest­
nicy wyprawy tego klubii na 
Masherbrum południowo-zachodni 
(7806 m) — dziewiczy wierzchołek 
leżący w Karakorum. Byli to Pizę 
mysław Nowacki i Marek Mala- 
tyński (obaj z Warszawy). Trage­
dia nastąpiła w nocy z 17 na 1# 
bm. w czasie zejścia ze szczytu.

Poznań ma 
mistrza kometki
W Rzeszowie odbyły się mi­

strzostwa Polski seniorów w 
badmintonie. Wśród 40 zawód 
niczek i zawodników starto­
wali również poznaniacy. W 
kategorii wiekowej od 36 do 
41 lat indywidualnym mistrzem 
Polski został Mirosław Żynie- 
wicz^z TKKF Poznań, (leg)

Wyścig formuły I
(PAP) W Montrealu odbył się 

przedostatni wyścig samochodowy 
— „Grand Pr!x” Kanady — formu 
ły I. Zwyciężył Jacąues Lafltte 
(Francja) na „Talbot Llgierze”, I 
wyprzedził Johna Watsona (W. Bry 
tania) Mcaren — oraz Glllesa 
Vllleneuva (Kanada) — „Ferrari”.

W paniedalałkl muzea — nie- 
czyume.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
17) — codztennie g. 10—16, wyst a 
wa „Białystok dawny l dzisiej­
szy” oraz „Tatarlana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—16, śr. i piąt. 
12—as, sob., dni przedśw. — 
zamknięte, wt„ czw. 9—M.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g. 9—17, 
niedz. 1 św. 10—16.

MUZEUM FORTU VII — g. 
9—116, niedz. 1 św. g 10-46.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) v g- 9—M, śr. 
15—18, wolna sobota 9—18, niedz. 1 
św. g. io—is.

Anderlechtu zdobył Geuerts, a 
akcję zainicjował Lozano współ 
nie z Bryllem.

Oto wyniki innych ciekawszych 
spotkań. W nawiasach podajemy 
wyniki pierwszych meczów, tłus 
tym drukiem wymienione są zes 
poły które awansowały do drugiej 
rundy

PUCHAR EUROPY

Banik Ostrawa — Ferencvaros
3:0 (2:3) 

Trabzonspor — Dynamo Kijów
1:1 (0:1)

FC Zurich — Dynamo Berlin
3:1 (0:2) 

Juventtut — Ceftlc Glasgow
2:0 (0:1) 

Real Sociedad — CSKA Sofią
0:0 ’(0:l) 

Gllmplakos Pireus — Uniwersitatea
Craiova 2:0 (0:3) 

ua.eru Monachium — Oesters
* 5:0 (1:0)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Glasgow Rangers — Dukla Praga
2:1 (0:3)

Grazer AK — Dynamo Tbilisi
2:2 (0:2)

Lokomotive Lipsk — Swansea City
2:1 (1:0) 

Trakija Ptowdlw — CF Barcelona
1:0 (1:4)

Wygrany sparrlng 
piłkarzy Lecha

Wykorzystując przerwę w roz 
grywkach ligowych piłkarze 
Lecha zmierzyli sie w środę 
na boisku we Wschowie w spar 
ringowym mećzu z Chrobrym 
Głogów. Zwyciężyli poznaniacy 
4:2. Dwie bramki strzelił Ob- 
lewski. a po jednej Niewiadom 
skj i Adamiec. W przyszłym ty 
godniu lechici wyjada do NRD 
gdzie rozegrała mecze z pier­
wszoligowymi zespołami Ener 
g-ie Cottbus i Dynamo Drezno.

(wił)

Przyszedł czas
Początek rozgrywek mistrzow­

skich był niepomyślny dla piłka­
rzy Grunwaldu. W pierwszych 
czterech meczach poznaniacy spot 
kall się z wrocławskim Śląskiem 
i gdańskim Wybrzeżem i we wszy 
stkich ponieśli porażki. Pora więc 
na odnoszenie zwycięstw i groma­
dzenie punktów niezbędnych dla 
zapewnienia ligowego bytu. Oka­
zja taka nadarza się w sobotę i 
niedzielę, gdy Grunwald podejmo 
wać będzie w „Arenie” łódzką 
Anllanę. Z mocno odmłodzonym 
zespołem łodzian, wojdtowi nie 
powinni mieć większych kłopotów

Medalowa szansa zapaśników Grunwaldu
We Wrocławiu odbył sie bier 

ws2y rzut drużynowych mis­
trzostw Pociski w zapasach sty 
lu wolnego. W rozgrywkach 
uczestniczy pięć drużyn, w tym 
zespół poznańskiego Grunwal­
du.

Wojskowi rozpoczęli wyste 
py bardzo obiecująco pokonu­
jąc w pierwszym meczu Lotni 
ka Wrocław 7:5 i w drugim 
Gwardię Warszawa 6,25:5,75 
W spotkaniu ze Stalą Rzeszów 
nie mieli teoretycznie szans 
na zwycięstwo i przegrali 1:11. 
Liczono po cichu na sukces 
w spotkaniu GKS Tychy. Nie 
stety sztuka się nie udała i doz

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) — Galeria Malarstwa 
Obcego Sztuki Średniowieczne j 
g. 9—48, nltedz. 1 św. g. 10—16, wol 
na sob. g. 9—16, 6. X. g. 16—18, 
7. X. — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— cziw. 1 piąt. 9—15, ,śr. 12—16, 
niedz. 1 św., wt. zamknięte.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16, niedz. 1 św. 
g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. 1 św. 10—16, wolne 
sob. 9—18 — wystawa „W 100 rocz 
niicę urodzin Władysława Sikor­
skiego”,.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16. niedz. g. 10—18, wt. — zam­
knięte (do 31. X.).

MUZEUM LITERACKIE H. SIEŃ 
KIEWICZA (St. Rynek 84) — g. 
10—17, sob., niedz. g. 10—14.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żabikowie (ul. 
Niezłomnych ?) — ?. «—u. niledz. 
g. 10—16,

'CTTA

9—16.

PAOK Saloniki — Eintracht 
Frankfurt 2:0 (0:2) k 4:1

Tottenham — AjaX 
3:0 (3:1)

PUCHAR UEFA

Dundee — Monaco 1:2 (5:2> 
FC Bruegge — Spartak Moskw* 

1:3 (1:B>
VfB Stuttgart — Hajduk Split 

2:2 (1:3)
Arsenał — Panathimkos 1:0 (2:0) 
West Bromwich — Grasshoppers 

1:3 (0:1)
Aberdeen — Ipswich Town 

3:1 (1:1)
Lokeren — FC Nantes 4:2 (1;1) 
CSKA Moskwa — Sturm Graz 

2:1 (0:1)
RadnickI Nisz — Napoli 0:0 (2:2) 
Lewski Spartak - Dynamo BUka 

reszt 2:1 (0:3)
Akademik Sofia — FC Kaisers- 

lautern 1:2 (0:1)
Valeneia — Bohemtans Praga 

1:0 (1:0)
Carl Zeiss Jena — DŁnamo Tirana 

4:0 (0:1)
Real Madryt — Ta-tabanya 

1:0 (1:3)
FC Utrecht — Hamburger SV 

3:6 (1:5)
Dynamo Drezno — Zenit Leningrad 

4:1 (2:1)
Borussla M-G — FC Magdeburg 

2:0 (1:3)

Pogrzeb
B. Malinowskiego

(PAP) W środę odbył się w 
Grudziądzu pogrzeb Bronisława 
Malinowskiego tragicznie zmarłe­
go, czołowego polskiego lekkoatle­
ty. Uroczystości żałobne zgroma­
dziły tysiące mieszkańców Gru­
dziądza, delegacje klubów sporto­
wych i organizacji społecznych z 
innych ośrodków, przedstawicieli 
centralnych i wojewódzkich władz 
sportowych, miejskich władz ad­
ministracyjnych

Słowa ostatniego pożegnania wy 
głosił nad grobem wiceprzewod­
niczący GKKF1S. Bogusław Ry­
ba. Kompania Wojska Polskiego 
oddała salut honorowy.

na zwycięstwa
Wszystko będzie zależało od tego 
czy" znajdą receptę, aby pokonać 
wciąż dobrze broniącego .Szym­
czaka.

Podobnie wygląda sytuacja u pił- . 
karek ręcznych drugollgowego 
AZS-AWF. Jak do tej pory w 06- 
miu meczach dziewczęta nie zdo­
były nawet jednego punktu. Cza‘B 
więc najwyższy, aby kryzys aka- 
demiczki przełamały w najbliż­
szych meczach z łódzkim Startem. 
Szczypiorniści drugoligowej Pos- 
nanii wyjeżdżają na dwa mecze 
do Warszawy, gdzie zmierzą się 
- Warszawianka, (kar)

naniacy przegrali wysoko 
1:10,75.

Drugi i zarazem ostatni rzut 
DMB odbędzie się w Boznaniu 
17—18 października. Jest jesz 
cze szailśa na trzecie miejsce 
pod warunkiem pełnej koncen 
tracji i dobrego przygotowania. 
Może z odsieczą wojskowym 
nrzyjdzie iuż Stecyk. który we 
Wrocławiu nie występował. 
Grunwald zajmuje obecnie 
czwarta lokatę mając taka sa 
ma liczbę punktów co wyprze 
dzajacy go GKS Tychy (4). Bro 
wadzi Stal Rzeszów 7 pkt., 
przed Gwardia 5 pkt. Ostatnie 
— piąte miejsce zaimuje Lot 
nik 0 pkt. (leg)

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g. 
10—17.

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smiełów) — g. 10—16, niedz. g, 
10—18.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — g. 10—16, śr. I 

piąt. g. 12—18.
IZBA M. KONOPNICKIEJ (Ki­

lińskiego 4) śr. i piąt. g. 11,_ 14, 
MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 

(Russów) - g. 12—w, śr. 1 piąt. 
g. 12—18

PTF (Paderewskiego 7) — wyst* 
wa członków ZPAF - Okręg Wa<r 
szawski „Prezentacje" g. 10—19^ 
wolne sob. i «iiedz. g. 10—16 (od 
30 IX do 15 X).

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — Ekslibrisy A. Gołębniaka. 
Idea, treść, technika — pon., śr.. 
piąt. g. 9—1®, wt., czw. g. 9—15, 
wolne sob., niedz. 1 św^— nleczyn 
na (do 31. X.).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 25) 
— Andrzej Wajda — „Człowiek z 
żelaza”, reportaż folograflczny M. 
Billewicza — g. 10—20, woitae sob. 
«- 17—CR frrf M. rx. do Id. XA.


